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GAZETA LWOWSKA
P f 8 S 3

s s m ie j  se o w a : 
reozels . . 32 K, I ówlaróreoziile 8 K — h, 
pśłraozBls . . . 16 S, [ aleslęsznls 2 Jt 70 h,

W Nieraeieeh 3 K 20 h miesięcznie. We wszyg
„Przewednlk nsnkswy i Sltsraek5“, dodatek 

i półroczni sbononei bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
lub od 1 li pea do końca grudnia, ćwieróroczni i mi« 
„Ppzswsi!s*k“ prenumorowasy osobno kosztuje 8 K,

e p a t a
a i e j  ł e e s s :  

pssznia . . 1 24 K, I ówlsrftFeazal® . . 8 K,
piłraozais . . I? E, | s ta s lę sz sk  . . . 2 K,
rieh łasych państwach 3 K $3 h siesięcznis,
mlscięezny do Gaudy Ltootcskiej, otrzymują oało- 

którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
-sieczni z* dopłatą: pierwsi i E 86 h, drudzy 68 h.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 24 
października b, r, zezwolić najmiłościwie.) 
przyjąć i nosić: szefowi sekcyi w M inister­
stwie handlu, dr. Fryderykow i J a u r e g g  
W a g n e r o w i ,  wielką wstęgę królewsko- 
rumuńskiego orderu „Korony R um unii1*, sze­
fowi sekcyi w Najwyższej Izbie obrachunko­
wej Franciszkow i L e i f e r o w i ,  wielką w stę­
gę królewsko-włoskiego orderu Korony Włoch, 
przydzielonemu do służby w Prezydyum R a­
dy M inistrów radcy sekcyjnemu M inisterstw a 
robót publicznych, dr. Juliuszowi T w a r ­
d o w s k i e m u ,  k rz jż  komandorski II. klasy 
królewsko - norweskiego orderu św. Olafa i 
krzyż oficerski francuskiego orderu legii ho­
norowej, a inspektorowi kolei państwowych, 
Piotrowi R y b c z u k o w i  w Ickanach, krzyż 
kawalerski królewsko - rum uńskiego orderu 
„Gwiazdy Rumunii**.

Jago Ces. i Król, Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 7 
grudnia b. r. zezwolić najmiłościwiej na za­
liczenie starszego radcy pocztowego, Kazi­
mierza - L a s k i e g o  we Lwowie, do Y. kiasy 
rangi urzędników państwowych ad p e r  'nam,.

P. Prezydent M inistrów  zamianował 
redaktora II. klasy, Szymona K w a s z e w -  
s k i e g o ,  redaktorem  I. klasy w etacie Biu­
ra telegraficzno-korespondencyjnego.

Prezydyum  galicyjskiej krajowej dyre- 
kcyi skarbu zamianowało koneypistów skar­
bow ych: Antoniego D z i u b i ń s k i e g o ,  J ó ­
zefa E  1 n e r  a, W ładysław a B r o m b e r g e r a ,  
E m iliana G e r  m a k  a , Józefa K a r a m a n a ,  
Karola K a s z t e l e w i c z a ,  dr. Leona R a p -  
p a p o r t a  i Ludwika B a u e r a ,  komisarzami

skarbowymi w IX, klasie rangi w galicyj­
skich władzach skarbowych.

Prezydent gaiic. d jrekcy i poczt i te le­
grafów przeniósł ofieyała pocztowego, Szmerla 
G a e r t w a g e n a  z Oświęcimia do Krakowa.

O bw ieszczen ie .
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie żółkiewskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in wiej­
skich na 16 stycznia, dla grupy gm in m iej­
skich na  20 stycznia, dla grupy większych 
posiadłości na  22 stycznia b. r,

W ybory te  odbędą się wT m iejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żół­
kiewskim w ybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków;

grupa m iast i m iasteczek siedmiu (7) 
członków ;

.grupa gm in w iejskich dw unastu (12) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 11 grudnia 1912.

O bw ieszczen ie.
W ydział krajowy K rólestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, jako zarządca galic. funduszu pro- 
pinacyjnego, podaje do powszechnej wiado­
mości, że dnia 31 grudnia  1912 o godzinie 
8-mej przed południem  odbędzie się w gmachu 
sejmowym przy ul. M arszałkowskiej 1. 1 p ar­
ter, drzwi nr. 17, 47-me losowanie 4 prc. obli- 
gacyj galicyjskiego funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatw ier­
dzonego reskryptem  M inisterstw a skarbu z

Wychodzi oodzianak o godiinis 5 po pohideis 
t  wyjątkiem dni poświąseeznyeh.

Numer pojedyńezy aocztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
aliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
v  biurzs dzienników 8t. SekBłswcfelsjjs, Ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Ksklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 86.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską^ 

wynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g rudn ia)................................ 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ................................12 K

ćwierórocznie (od 1 stycznia do
31 marca) ............................. 6

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j  s c o w a ;

r o c z n ie .........................32 K  A
p ó łro c z n ie ................... 16 K  — h
ćwierórocznie . . . • 8 K  — h
m iesięcznie.....................2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki “, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ b e z p ł a t n i e ,  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwieróroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 &
„ Przewodnik“ prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ...........................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierórocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

29)

HENRYK ZBSERZCHOWSKI.

A N I O Ł Y  P Ł A C Z Ą .
3?>©^?ś? I E Ś Ó .

(Ciąg dalszy),

ROZDZIAŁ TRZECI.

K ą s a j ą  s e r c e  r u d e  p s y . . .

W racała do domu z lekcji, z głową 
spuszczoną, powoli, krokiem ciężkim, jak  czło­
wiek głęboko ezemś strapiony. Kilka zale­
dwie miesięcy minęło od przyjazdu Ludki do 
Paryża, a jak  wielkie zmiany zaszły _w jej 
duszy od tego czasu! Rzuciła się ku tej nie­
znanej sobie przyszłości z w yciągniętem i ra ­
dośnie ram ionam i, ufna i pełna wiary. I  z po­
czątku szło wszystko cudownie. Przypom ina 
sobie jeszcze doskonale ten dzień styczniowy, 
gdy z bijącem sercem rozgorączkowana wstę­
powała na schody mieszkania słynnego pro­
fesora śpiewu, do którego m iała polecenia z 
ojczyzny. Stroński, który ją odprowadzał, 
czekał na ulicy. Dzień był zimny i chm urny, 
widzi jeszcze jak  z kołnierzem  podniesionym 
przechadza się po trotuarze, czekając na wy­
nik  audyencyi. Pierw sza audyeneya! co za 
m agiczne słowo, — moment, od którego zależy 
nieraz całe życie. Przeczytawszy na drzwiach 
złoty nap is: „prof. Oolin** przeżegnała się i

00 REDAKCYI.
U trzym anie felietonu Gazety Lwoiuskiej 

i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu grom adzenie pierw ­
szorzędnych s ił p isarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem  staraniem  redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska m łodych a peł­
nych talentu  pisarzy, których redakeya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza,

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry : Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  Ha -  
j o t y ,  A natola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gm unta S a r n e c k i e g o ,  M acieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  H enryka Z b i e r z c h o w s k i e -  
go , Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z K r a k o w a ,  W a r s z a w y ,  
W i e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t, d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, m alar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W łące „Przew oduika naukowego i li- 
terackiego'** posiadamy prace najw ybitn iej­
szych naszych historyków  i krytyków lite ­
ratury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 7 
grudnia b, r. nadać najmiłościwiej radcy mi- 
nisteryalnem u w M inisterstw ie handlu, A u­
gustowi D o b i e c k i e m u ,  krzyż kaw aler­

s k i  orderu Leopolda z uwolnieniem  od taksy.

zadzwoniła. Otworzyła jej drzwi brudna ku­
charka z włosem rozwianym jak  u Meduzy. 
Słynny profesor przyjął ją  w salonie, oparty 
niedbale o fortepian, w pozie teatralnej i z 
góry obmyślanej. Był to mężczyzna rosły, 
mocno już szpakowaty, ale starający się za­
chować pozory bujnej młodości, typ przystoj­
nego Francuza jak ich  się spotyka setkami na 
ulicach Paryża. Duże czarne oczy, o goreją­
cym hypnotyzi.jącym połysku, zachowały ogień 
młodzieńczy. Oczy te  patrzyły zuchwale, bru­
taln ie arogancko, gdzieś na samo dno duszy. 
Na białej ręce. spoczywającej na fortepianie 
błyszczał fascynująch rozmiarów bry lan t p ier­
ścionka, z kieszeni górnej surduta na sposób 
niedzielnych elegantów w ystaw ał rąbek chu­
steczki, Profesor przypatryw ał się przez jakiś 
czas nowej adeptce sztuki od stóp do głowy, 
ważąc i taksując wszystkie szczegóły jej pię­
kności. Ludka w ytrzym ała dzielnie to obraża­
jące spojrzenie. W iedziała o tem, że dziś wy­
gląda pięknie. Z aksamitu sukni wykwitała 
głowa jej złocista, jak kwiat rzeźbiony dło­
nią m istrza w różowym alabastrze. W ilgotne 
rozm arzenie czaiło się w jej oczach szeroko 
rozw artjch , trochę zalęknionych i zafrasowa­
nych.

B iała wstęga boa owijała lubieżnie 
sm ukłe jej kształty.

W szystkie te szczegóły nie uszły bacznej 
uwagi m aestra. Krótki lubieżny uśmiech 
przeleciał przez usta jego, ukazując b łyska­
wicę białych zębów. Ręka odruchowo zakre­
śliła w powietrzu kulisty ruch, jakby doty­
kała się czegoś doskonale okrągłego. M ruknął 
pod nosem jakieś typowe przekleństwo, k tó­
re miało być wyrazem zachwytu. Wszystko 
to trw ało jedno oko m gnienie. M aestro przy­
brał znów wwzgardliwie wyniosły wyraz i 
usiadł przy fortepianie, wskazując Ludce rę ­
ką miejsce obok siebie. Rozpoczęła się próba

głosu. Serce Ludki zamierało z lęku, gdy 
profesor kazał jej śpiewać jakieś niemożliwie 
wysokie tony i uderzając niecierpliw ie o kla­
wisze krzyczał:

— M ocniej! mocniej! więcej głosu!!
W ięc krzyczała jak zarzynane cie;ę, zda­

jąc  sobie sprawę z śmieszności tego, co czyni.
Podczas tego Colin prowadził sam z so­

bą rozmowę jakby dowodził coś sam sobie, 
jakby sam siebie chciał o czemś przekonać. 
Wreszcie zawołał g łośno: Dosyć! i powstał 
od foriepianu. Rozgorączkowana, z wypieka­
mi na twarzy, z bijącem sercem stała  przed 
mistrzem młoda adeptka sztuki śpiewaczej, 
czekając na wyrok. A profesor począł mówić:

— Pani ma głos, pani ma bardzo ła ­
dny głos. W arto się uczyć. Za dwa lata, mo­
że pani być gotowa na scenę. Pracować trze­
ba dużo, godzinę dziennie najm niej. Proszę 
się zastanowić, Pan i ma m ajątek w gardle,..

Zam ilkł na chwilę, a potem dodał:
- -  Za próbę głosu biorę 20 franków. 

Jeśli pani będzie się uczyć u mnie, n a tu ra l­
nie opłata ta odpadnie...

Ludka nie nam yślała się długo. Poczęła 
omawiać warunki nauki. Pod względem ho- 
ho rarjiun  prof. Colin był tw ardy i nieustę­
pliwy. Obliczyła, że kapitał, który posiada, 
wystarczy jej zaledwie na pół roku. Ale cóż 
m iała czynić? Zgodziła się na wszystko. Zbie­
g ła  po schodach uradowana z wyniku audyen­
cyi i wpadła na ulicy na Strońskiego z try ­
umfalnym okrzykiem :

— Mam głos! mam głos!
Wieczór ten był jednym  z najmilszych 

w jej życiu, Poszli razem na kolacyę. Przy 
szampanio Ludka rozmarzonym głosem roz­
snuwała przed Strońskim  cudne obrazy przy­
szłości. Wieńce, oklaski, tryumfy. Podróż do 
Ameryki po złote runo, w łasny automobil, 
willa w Nizzy. S troński ściskał jej dłoń go-

Osay ogłoszeń: Wiere? psiitowy lab ;age 
adajb-c* 26 hal.

Tabelaryczaa i liczbowa po 30 hal., nade­
słane po GO arb, za wisrea lub jago miejsc* miary 
petitowej.

Ogłoszeni* osób i zakładów prywatnych prsyj- 
sauj® wyłącza:*; Biaro dzienników Ssktłcwćklsge 
w a Lwjwie Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy-
łączni* Agencja- O. Jk&sa (V- ds Stępkowski) 88 
Ks* dc Yabsi&s.

rąeą i pochłaniając ją  rozmiłowanemi oczy­
ma s z e p n ą ł:

— Ludka? a co ze mną się s tan ie?  — 
Ona odpowiedziała, mrużąc oczy.

— Zostaniesz moim kochankiem, ale 
dopiero wtedy, gdy będę już sław ną śpiewa­
czką. Do Am eryki pojedziemy razem...

I  rozpoczęły się lekcye Co dnia, deszcz 
czy pogoda pędziła Ludka M etropoiitanem , 
w okolice Lasku bulońskiego, gdzie mieszkał 
maestro. P rofesor przez pierwsze dwa tygo­
dnie pracował z całą pasyą nad głosem swej 
nowej uczeniey, zachowując się taktow nie i 
przyzwoicie. Z nieartykułow anych krzyków, 
z forsownej m itręgi głosu, zaczęło się zwolna 
coś w yłaniać, coś kształtować, niby funda­
m ent przyszłej budowy.

Ludka była zachwycona swoim profe­
sorem. Jeśli kiedyś z ust jego padła krótka 
pochwała, czuła się niby w siódmem niebie. 
M inęły w ten sposób dwa tygodnie.

Lecz razu pewmego zauważyła z niepo­
kojem, że m istrz podczas lekcy i zaczyna ob­
rzucać pociągłemi spojrzeniam i jej kibić, że 
oczy jego płoną jak  dwa węgle, że ręce mu 
drżą i z jakiem ś nerwowem podnieceniem 
błądzą po klawiaturze, nie mogąc znaleźć na­
leżytego akordu. W reszcie oderw ał ręce od 
klawiatury, wpatrzył się bystro w twarz 
Ludki i rzekł, uśm iechając sięprzy tem  ta je­
mniczo:

— Pani dziś źle z głosem. Przeziębio­
na... Śpiewaczka musi uważać na siebi9. Trze­
ba się przedewszystkiem ubierać ciepło pod 
spodem...

W tej chwili zrobił bru talny  gest rę­
ką, który w kraczał w dziedzinę nie mającą 
nic wspólnego z nauką śpiewu."

(Ciąg dalszy nastąpi),



dnia  3 października 1889 do 1. 4558/F . M., 
wylosowane będą następujące ob lig ac je :
Ser. sztuk

oblig. poA.
B.
C.
D.
E. 
P .

28
55

965

20.000 K 560.000 K

548
108

10.000
2.000
1.000

200
100

550.000 
' 1,930.000 
, 276.000 
, 109.600 

10.800
Suma 1980 sztuk Razem 3,436.400 K

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodoineryi wraz z W ielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 7 grudnia 1912.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 13 grudnia.

Rada państwa.
Z Iz b y  posłów .

N a wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów po przyjęciu ustaw y o wsparciach dla 
rodzin żołnierzy zmobilizowanych przystąpio­
no do rozprawy o kontyngencie rekruta. 
Rozpoczął ją  sprawozdawca L a n g e n h a n l ,  
poczem przem awiał p. K l e m e n s i e w i c z .  
Zaczął on mówić po polsku, później przema­
w iał w języku niemieckim. Oświadczył, że 
polscy socyalni demokraci widzą w m ilitary- 
zmie obciążenie w artw  pracujących. Zdaniem 
mówcy parlam ent, który uchwala wszystkie 
ciężary w pieniądzach i ludziach, nie posia­
da prawa rozstrzygania o wojnie i pokoju, 
Ciężary m ilitarne powiększa się jeszcze przez 
nową ustaw ę wojskową. Socyaliści polscy 
nadal pozostaną na  swem dawnem stanow i­
sku przeciwników m ilitaryzm u. Stanowisko 
polskiej socyalnej demokracyi wobec możli­
wej wojny określone je s t w odezwie prowi­
zorycznej komisyi zjednoczonych polskich 
stronnictw , m ianow icie: polskiej party i so­
cjalistycznej, narodowego związku robotni­
czego, niezawisłej o rganizacji ludowców, nie­
zawisłej in tehgencyi w K rólestw ie Polskiem, 
oraz polskiego stronnictw a soc. dem okraty­
cznego i polskiej party i postępowej w Au 
stry i. Odezwa ta poleca polskim socyalnym 
demokratom, jak  m ają zachować się wobec I 
ew entualnej wojny z Rossyą. Polska socyalna j 
demokracya, wypowiadając walkę karatowi 
ros8yjskiemu, zdaje sobie spraw ę z tego, że 
wypełni tem  obowiązek nietylko wobec swe­
go narodu, lecz także wobec międzynarodo­
wej socyalnej demokracyi. J e s t ona przeko 
nana, że jeżeli carat znajdzie się w wojnie z 
jednem  z m ocarstw  europejskich, to wszyscy 
polscy robotnicy przeciw niemu walczyć bę­
dą z największą ofiarnością.

P. R o m a ń c z u k  oświadczył w imieniu 
i z polecenia klubu ukraińskiego, że przed­
staw iciele ludu ruskiego w Galicyi od szere­
gu la t głosowali przeciw kontyngentow i re­
kruta, aby w ten sposób zaprotestować w 
im ieniu swego narodu przeciw polityce, sy­
stem atycznie uprawianej względem Rusinów 
przez Rząd i Państw o. Tym razem zmieniają 
swe stanowisko. W ym aga tego przedewszyst-

kiem konsekw encja wobec stanowiska, jakie 
zajęto co do przedłożeń wojskowych i trzech 
nowych ustaw wojennych. Dalej wymaga tego 
in teres Państw a, a nadto w obecnych spe- 
cyalnycb w arunkach in teres narodowy Rusi­
nów wobec ciągle jeszcze grożącej wojny, u- 
tożsamia się z interesem  Państw a. W reszcie 
czynią to posłowie ruscy ze względu na utrzy­
m anie pokoju, gdyż widoki utrzym ania po­
koju są tem większe, im silniej Państw o jest 
przygotowane do obrony.

Na utrzym aniu pokoju — wywodził mów­
ca dalej — najbardziej zależy Rusinom w 
Galicyi i na Bukowinie, bo kraje te  najbar­
dziej ucierpiałyby wskutek wojny, a U kraiń ­
cy w A ustryi musieliby staczać morderczą 
walkę z żyjącymi w Rossy i swymi braćmi 
ukraińskim i. Jeżeli więc Rusini galicyjscy 
chcą w zupełności spełnić swój obowiązek 
względem Państw a, to czynią zdaniem 
mówcy — więcej, niż czyni Państw o — któ­
re  — twierdzi p. Romańczuk — nie spełnia 
swego względem nich obowiązku. Ponoszą 
oni tem samem bez porównania większe ofia- 
ry, niż którykolwiek iuny naród w A ustryi,

Z pewnością z większą ochotą —- cią-1 
v p. Romańczuk dalej — z większem po­

święceniem i zapałem  podążyliby Rusini do 
walki, ponosiliby większe ofiary i mogliby 
tworzyć jeszcze silniejszą podporę Państw a i 
Najw. Tronu, jeżeliby starauo się pozyskać 
ich przywiązanie - -  co nie jest trudne — i 
gdyby nie osłabiano ich siły  przez błędna i 
szkodliwą politykę, lecz siły  te podnoszono. 
Niech o tem — kończył mówca - -  pam ię­
ta ją  kierownicy Państw a, oraz ci, którzy 
przedstaw iają siebie jako  szczególnie przy­
wiązanych do Państw a i Najw. Dynastyi, a 
w rzeczywistości prowadzą tylko egoistyczną 
politykę i przez uciskanie i osłabianie Ru­
sinów zadają Państw u i Najw. D ynastyi n a j­
większą szkodę.

P. N e r a e e  wskazał, że cze3cy so­
cyalni dem okraci stoją po stron ie  tych, k t ó ­
rzy walczą przeciwko caratowi. Czescy so­
cyaliści głosować będą przeciw przedłożeniu.

P . K o r y t o w s k i  złożył im ieniem  Ko­
ła polskiego następujące ośw iadczenie: Ile ­
kroć w g rę  wchodziło wzmocnienie mocar­
stwowego stanow iska M onarchii, Polacy po­
pierali zawsze zm ierzające ku temu przedło­
żenia przez jednom yślną uchwałę. Z obecnej 
sposobności korzystają, by tem chętniej to 
uczynić, zwłaszcza, że idzie tu o wykonanie 
istniejącej już ustawy wojskowej. Liczba re- 
k ra te n a  r. 1913 je s t ustaw ą wojskową ozna­
czona, tak, że idzie wyłącznie o zezwolenie 
na pobór. Należy uważać za m om ent korzy­
stny, że przedłożenie już obecnie wniesione 
zostało i że parlam ent już obecnie nad tem 
dyskutuje. Jeśli przedłożenie stan ie  się usta­
wą, to term in poboru rekru ta  na wiosnę ro­
ku przyszłego będzie zagwarantow any, a tem - 
samem ludność tem  interesow ana będzie mia­
ła możność uporządkowania swych pryw a­
tnych spraw, co je s t znaczną poprawą w sto ­
sunku do la t poprzednich. Koło polskie g ło ­
sować będzie za ustawą.

Po przemówieniu p. K a i  l i n y  obrady 
przerwano i rozpoczęto dyskusyę nad wnio­
skiem nagłym  pp. L a s o c k i e g o  i O l e ­
ś n i c k i e g o  w spraw ie zmiany ustawy we­
terynaryjnej. Po przemówieniu p. K o t l a r z a  
także tę  dyskusyę przerwano.

W niosek pp. G e r m a n a ,  G. G r o s s a ,  
L a n g a  i tow. o rozszerzenie mocy obowią­
zującej ustawy o prowizorycznym regulam i­
nie obrad Izby, rozszerzono także n a r .  1913 
i przydzielono komisyi regulam inowej.

Wśród wypływów znajdują się interpe- 
lacya p. L a n g e n h a n a ,  zapytująca P. P re ­
zydenta M inistrów, czy gotów jest złożyć 
oświadczenie, jak  się przedstawia spraw a 
Prohaski na podstawie nadeszłyeh do osta­
tniej chwili wiadomości.

W zapytaniu do Prezydenta Izby p. 
H a r t l  (niem. p. lud.) wskazuje na zachowa­
nie się miast czeskich, które urządzają ma­
n ifestac je  na rzecz Serbów, co wygląda na 
bratanie się z wrogiem. Mówca wyraża z te­
go powodu ubolewanie.

Podczas tego przemówienia przychodzi 
do kilkakrotnych ostrych starć oraz prote­
stów ze strony czeskich radykałów i czeskich 
socyalistów. Niemiecko - narodowi oklaskują 
mowę.

P, E i n e r  (cz. nar. soc.) w stanowczy 
sposób występuje przeciw p. H artlcw i, który 
oskarża Czechów wprost o zdradę stanu. 
Mówca stw ierdza, że Czesi nie p rą  do wojny 
i jej nie pragną, bo wiedzą, że istn ieją inne 
drogi do załatw ienia spraw spornych.

Dziś dalszy ciąg obrad. Na porządku 
dziennym kontyngent rekru ta  i ustawa o do­
staw ie koni.

Z kom iny  i b u d że to w e j.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi bu­

dżetowej odrzucono wniosek p. G o s t i n ć a r a  
o zamknięcie posiedzenia wobec sytuacyi par­
lam entarnej.

P. D i a m a n d zwrócił się przeciw ob- 
strukcyi, udowadniając jej szkodliwość, zw ła­
szcza dla polityki na  południu, która wyma­
ga gruntow nych zmian. Tak samo szkodliwa 
je s t obstrukcya na polu gospodarczem i po- 
litycznem. Gdyby nie było obstrukcyi, mo- 
ż-iaby zająć się wszystkiemi sprawam i i skło­
nić Rząd do wkroczenia na nowe tory.

Szczegółowo om awiał mówca panującą 
obecnie mizeryę gospodarczą i żalił się na 
bezczynność Rządu, zwłaszcza wobec przesi­
lenia w Galicyi. Zajmował się też p. Dia- 
raand postulatam i przemysłu, handlu i ro ln i­
ctwa w Galicyi i zauważył wkońcu, że Gali­
c ja  znajduje się pod przekleństwem  gospo­
darczego i politycznego zastoju.

Po przemówieniu p. S t a n k a  posiedze­
nie zamknięto. N astępne dziś po posiedzeniu 
Izby.

Z k o m is y i  p ra w n ic z e j.
Komisya prawnicza obradowała wczoraj 

w dalszym ciągu nad II. grupą paragrafów.
Przem awiali pp.: K ó r n e r ,  B u k v a j  i 

H t i b s c h m a n n ,  który o godz, 8 wieczorem 
ukończył dwugodzinną mowę.

O godz. 9 odbyło się głosowanie nad 
II. grupą, którą przyjęto bez zmiany.

N astępnie komisya rozpoczęła dyskusyę 
nad dalszą grupą.

P. L i s i e w i c z  przedłożył następujące 
rezo lucje : 1. wzywa się Rząd, by w rozpo 
rządzeniu wykonawczem wyraźnie zaznaczył 
iż obowiązek do świadczeń wojennych nie 
może obejmować osób poniżej 17 r. życia- 
2, -wzywa się Rząd, by w rozporządzeniu wy 
konawczem uw ydatnił, źe do publicznych u

rzędników, w ym ienionych w ustępie b, § 5, 
należą także urzędnicy autonomiczni.

3. Wzywa się Rząd, by w rozporządze­
niu wykonawczem uw ydatnił, że w ina i od­
powiedzialność za niezdolność do pracy lub 
śm ierć osób powołanych do ćwiczeń w cza­
sie wykonywania świadezeń spada na w ła­
dze do tych świadczeń powołujące, jeśli ina­
czej odmienny stan rzeczy udowodniony nie 
zostanie.

4. Wzywa się Rząd, by w rozporządze­
niu wykonawczem wyraźnie uw ydatnił, że 
zaw arte w ostatnim  ustępie § 9 zawiadomie­
nie osoby cywilnej o jej podleganiu sądo­
wnictwu wojskowemu, względnie wojskowej 
władzy karnej ma następować wcześnie i to 
przy użyciu jej języka krajowego.

Rezolucye te  poparte przez sprawozdaw­
cę, przyjęto.

O godzinie 10 wieczorem zabrał głos 
p. H u b s c h m a n n  (cz. rad .) i mówił do 
północy.

Po pięciominutowej przerwie zabrał 
głos ponownie.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Zebranie woinomyślnych Niemców).

D. 10 b. m. odbyło się w Poznaniu ze­
branie publiczne, zwołane przez miejscowe 
stronnictw o wolnomyślne. Mimo niepogody, 
zgromadziło się przeszło 1000 uczestników, 
także kilkadziesiąt kobiet.

Zebranie zagaił lekarz dr, E h r l i c h ,  
przewodniczący stronnictw a wolnomyślnego, 
zaznaczając, że żyjemy w czasach bardzo po­
ważnych wskutek naprężenia politycznego, 
wywołanego zajściami na Bałkanach i dla­
tego ubolewać należy, że rząd pruski w ta ­
kiej chwili zastosował ustawę wywłaszczającą.

N astępnie udzielił głosu wolnomyślnemu 
posłowi do parlam entu i Sejm u, dr. Wi e -  
m e r  o w i ,  którego powitano oklaskami. Dr. 
W iemer mówił przeszło dwie godziny, rozpo- 
cząwszy rzecz swą od rzutu oka na politykę 
zagraniczną, poczem przeszedłszy do polityki 
wewnętrznej, uw ydatnił wrogie stanowisko 
swego stronnictw a wobec centrowców i kon­
serwatystów, a specyalnie agraryuszy, których 
obw iniał o tam owanie rozwoju niemieckiego 
handlu i przemysłu. W edle mówcy, ludność 
Niemiec zmniejsza się wskutek niezdrowej 
polityki ekonomicznej, ponieważ kupey, prze­
mysłowcy i rzem ieślnicy nie m ają w Niem­
czech odpowiednich warunków, a rząd opieką 
otacza tylko ziemian i urzędników. W spo­
mniał też o drożyźnie, którą wreszcie rząd 
uznał i zastosował odpowiednie środki, oraz 
o wyborach do Sejmu, które prawdopodobnie 
odbędą się w marcu. Potrąciwszy następnie 
krótko o zatarg centrum  z rządem, przeszedł 
do polityki antipolskiej, o której powiedział 
mniej więcej, co następuje:

Na kresach wschodnich trzeba stale 
wzmacniać niemczyznę i dla tego należy dbać 
o to, aby w łasność ziemska była w rękach 
niem ieckich. Ale środki, które rząd w tym 
celu stosuje, są fałszywe i nie przynoszą 
Niemcom korzyści, lecz narażają ich na stra-
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VIII. 
(Ciąg dalszy).

Ten człowiek energiczny, przyzwycza­
jony panować nad sobą, skupiać w sobie ca­
łą  s iłę  żelaznej woli, buntow ał się przeciw 
uczuciu, które jednakże zmuszony by ł uznać, 
że istn ieje. W  codziennem tow arzystw ie tej 
wrażliwej i ślicznej kobiety, tchnąeej pom i­
mo pozornego chłodu, całym urokiem uczuć 
jeszcze nie wyzyskanych, pociągającej wy- 
twornością, nabytą w starem  społeczeństw ie 
i przedziwnie delikatną subtelnością, rozigra- 
ły  się niedoświadczone pod tym w zględno 
zmysły Andersona. Czuł iastyktow nie, że zda­
ny tu  był na łaskę i niełaskę,,.. N ad jukimże 
brzegiem  przepaści stanął, nie wiedząc o 
tem  ?...

Stał, tracąc poczucie czasu, nieruchom y 
wśród pni drzew spalonych nad torem, ze 
skrzyżowanemi na piersiach rękam i, z ocza­
mi w dal utopionemi.

Czemu dziś nie było takie, ja k  wczo­
raj ? myślał. Czemu, jednocześnie, gdy n a ­
m iętność w nim wybuchała, był przygnębio­
ny tą  bezsilną i gw ałtow ną rozpaczą ? Zanim

ujrzał tę  postać leżącą na słom ie w szopie 
Mrs G innell, czyż doprawdy wyobrażał so ­
bie, że E lżbieta mogłaby wyjść za n iego?

Tak I... P rzypom niał sobie z drżeniem  
idealny wyraz, jak i tego samego popołudnia 
spostrzegł w jej cudnych oczach. K ilkakro­
tn ie próbował opanować ogarniające go u- 
czucia, przywodząc sobie z całą szczerością 
na pamięć wyższość społeczną Elżbiety. A le w 
tej przełomowej chw ili coś się w jego duszy 
buntowało. Czuł, że je s t zdrów i silny in te ­
lektualnie i m oralnie. M iał przed sobą ka- 
ryerę, na k tórą w karbach rozsądku utrzy­
m ywana ambicya. mogła patrzeć bez obawy 
na przyszłość. Wobec postępów Kanady po­
rów nyw ał się ze swoimi rówieśnikam i i mógł 
śm iało przewidywać, że ich prześcignie, Co 
do pieniędzy, będzie je miał, potrafi zdobyć 
je  i to w sposób uczciwy.

Bez w ątpienia zdawał sobie sprawę, że 
dla wielu kobiet należących do wyższych 
sfer Wielkiej Brytanii, więzy, które je  łączą 
z ich światem , tradycyam i i przesąaam i, są 
tak silne, że zerwać je, równałoby się klęsce. 
Ale co do takich kobiet, w łasna jego duma 
obok miłości ojczyzny, w y sta rczy łb y , aby 
zdławić jego nam iętności. E lżbieta nie nale­
żała do rzędu takich kobiet. Całą duszą to 
odczuwał. Była zbyt wspaniałom yślną, zbyt 
szlachetną, zbyt bujną w uczuciach, bogatszą 
umysłem. Ona nie dałaby się z pewnością 
odwrócić od zamiaru poślubienia Kanadyj­
czyka, gdyby się jej tak podobało — dlate­
go tylko, że ją  to oddalało od Londynu, 
Paryża, że byłoby to zerwaniem  wszystkich 
tradyeyj i radykalną zm ianą trybu życia w 
Europie.... Nawet w tych okolicach Północ­
nego Zachodu, gdzie zaludnienie je s t n ie­
wielkie i rozrzucone, w tych okolicach, z k tó ­

rem i w łasna jego przyszłość je st złączona, 
iież to było kobiet angielskich, które nie­
dawno wyrzekły sig bogatych i w spaniałych 
europejskich siedzib, aby zamieszkać w fer­
mach preryi, w dolinie Okanagan „Północny 
Zachód n ie  jest już pustynią! myślał. Dla 
kobiety delikatnej i wykształconej przesie­
dlenie aię tutaj nie powinno już być uwa­
żane jako skok w ciem ność!"

Tak, jeszcze kilka godzin temu mógł 
był marzyć, że nam iętność, która nim owła­
dnęła będzie podzielana....

A le teraz!.... Całe jego życie splamio­
ne!.... M iłość jego, zaledwie się narodziła, 
upadła już jak  ptak  zraniony na ziemię, bi­
jąc skrzydłam i..., Jakim że cudem można wy­
tworzyć najm niejszą choćby wspólność po­
między kobietą taką jak  E lżbieta, a istotą taką, 
jak ten, którego pozostawił za sobą w domku w 
R aggan! Czyż mógłby zaistnieć związek, cho­
ciażby najbardziej deleki pomiędzy terai dwo­
ma istn ieniam i?.... Ależ byłoby to wprost 
zdradą i podłością! Nie potrzebował Delaine 
mu tego przedstaw iać!.... Ojciec jego je s t cie­
niem. przerażającym upiorem przeszłości. I lady 
Mer ton już o tem wiedzieć m usiała! O jego 
pochodzeniu, o jego osobistej bistoryi nic się 
już dowiadywać me potrzebowała.... On zaś, 
Jerzy A nderson, który aż do spotkania się, 
z ojcem w szopie, mógł się ośmielić ją  po­
kochać, nie był już teraz niczem innem , ty l­
ko niewolnikiem, wlokącym za sobą gnijące­
go trupa.

W szystko się już skończyło!
Rozpacz go o g arn ia ła ; cała bolesna prze­

szłość staw ała mu przed oczami, z całym sze­
regiem  nieszczęść, z postaciami osób i echem 
głosów serdecznie ukochanych. W strętna zmo­

ra upodlonego ojca usunęła się, ustępując 
miejsca matce,... W idział ją  teraz.... W idział 
jej twarz zmęczoną, wychudłą, słodkie, w il­
gotno oczy; czuł jej ram iona wokoło szyi, 
a na twarzy łzy jej okrutnej agonii.,.. Ona 
cierpiała, on także cierpieć powinien.,.. B li­
żej !.... b liże j!.... P rzyciskał ją  do serca. A gdy 
świetny i prom ienny obraz Elżbiety rozpra­
szał się w ciemnościach, ta m atka złamana, 
pogrążona w rozpaczy, że tak wcześnie mu­
siała go opuścić, przychodziła teraz go po­
cieszyć. Słyszał jej g łos: on w inien spełnić 
swój obowiązek względem tego biednego wy­
rzutka społeczeństwa — tak samo, jak  onaby 
to uczyniła. Powinien wyrzec się myśli i am- 
bicyj, za wysokich dla niego.

Oderwał się przemocą od tej myśli i 
poszedł z powrotem wzdłuż toru kolejowego.... 
A zr.tem, ju tro  rano powróci nad jezioro 
Louise, jak  obiecał. I  jak długo będzie mógł, 
nie przestanie czuwać nad lady M erton i jej 
b ratem ; F ilip  Gaddesden wkrótce będzie w 
stanie jechać dalej, a on m iał zam iar odpro­
wadzić ich aż do Vancouver.

Daleki huk dał się słyszeć.
— To musi być pociąg towarowy, po­

m yślał, który wjeżdża do wąwozu, a przywozi 
doktora.

Skierował się co prędzej do posterunku 
urzędnika, wydającego sygnały i zarządził 
czego było potrzeba, aby pociąg się zatrzymał.

(Ciąg dalszy nastąpi).



tę. Zważyć bowiem należy, że komisya kolo- 
nizacyjna, kupując m ajątki od Polaków w 
Księstwie, daje im sposobność do nabyw a­
nia majątków w innych dzielnicach i szko­
dzi w ten sposób nienfczyznie, Co do wy­
właszczani a, to stronnictw o woiaornyślne od 
samego początku było mu przeciwne, gdyż, 
jego zdaniem*, środek ten Niemcom nie po­
może. W ywłaszczanie wykracza zresztą prze­
ciwko konstytucyi. Ustawa taka byłaby w tym 
razie usprawiedliwiona, gdyby obowiązywała 
wszystkich, a nie tylko pewną część podda­
nych pruskich. Przez wywłaszczanie popeł­
niono nowy wielki błąd. Niemniej-szy błąd 
popełnili, zdaniem mówcy, Polacy, prokla­
mując z powodu wywłaszczania bojkot, który 
je s t niesłuszny. Tak Polacy, jak  Niemcy,^ po­
winni starać się o wyrównanie przeciwieństw 
i dążyć do um iarkowanej, wspólnej pracy. 
Gdyby Polacy nie nawrócili ze złej drogi, 
w takim  razie i Niemcy będą musieli soli­
darnie bojkotować Polaków i tein większą 
opieką otoczyć swoją kulturę, swój przem ysł 
i handel.

.Rozpoczęła się dyskusya.
Pierwszy przem awiał pewien robotnik 

kolejowy, który, solidaryzując się z wywoda­
mi posła, prosił go, aby stronnictw o wolno- 
m yślne postarało się o usunięcie pracy akor­
dowej i zaniechanie obelg, których słuchać 
muszą robotnicy kolejowi.

P. W  o 11 h e i m . właściciel fabryki 
korków, zwalczał Ostmarkemerein , który wy­
rządza szkodę niem ieckiem u kupiectwu i 
przemysłowi, a równocześnie zarzucił poznań­
skim wolnom yślnym , że nie są wolnomyśl- 
nymi we właściwem znaczeniu tego słowa.

N astępnie przem aw iał p. S tanisław  
M a c i e j e w s k i ,  członek zarządu Związku 
polskich kupców podróżujących. Wskazawszy 
na życzenie posła dr. W iemera, aby wrócił 
dawny spokój między Niemcami i Polakami 
w Księstwie Poznańskiem , zaznaczył, że ten 
powrót do zgody póty nastąpić nie może. 
póki rząd pruski postępować będzie nadal na 
drodze, k tórą sobie w ytknął Ostmarkeme­
rein.

Że działalność Ostmarlcemereinu obe­
cnej sytuacyi je s t winną, dowodzą między 
innem i zwierzenia, poczynione na ostatniem  
zebraniu hakatystów.

I  tak p. B ernuth  przyznał, że bojkot 
polski wykonywa się tylko częściowo. Polacy 
nie rozpoczęli bojkotu Rozpoczęli go haka- 
tyści. Kolonistom osiadłym w polskich zie­
miach surowo zakazano kupować cokolwiek 
od Polaków. M ajor Tiedemano. oświadczył, 
że cała akcya Polaków obliczona jest na to, 
aby zagranica sądziła, że tu idzie o dręcze­
nie jakiegoś szlachetnego narodu. A wszak­
że, gdy w latach 1866 i 1870/71 Polacy 
przelewali krew swoją dla dzisiejszej potęgi 
państw a niemieckiego, słusznie m ają prawo 
wymagać, aby rząd pruski również wypełniał 
wobec nich obowiązki i traktow ał ich spra­
wiedliwie , a nie* jako obywateli drugiej 
klasy.

W końeu mówca zwrócił uwagę na to, 
że zaszczytnem byłoby zadaniem stronnictw a 
wolnomyślnego, gdyby pracowało nad zni­
weczeniem raz na zawsze nieznośnych i krzy­
wdzących m&chinacyj hakatystów.

Mówcy polskiemu odpowiada! p. K i n -  
d l e r ,  poseł do Sejmu z Poznania i radny 
miejski. Przyznał on, że polityka antipolska 
„napsuła dużo krw i". „O stm arkenrerein" wy­
woływał jedną ustawę antipolską po drugiej. 
W ywłaszczanie je s t kłuciem szpilkami i nie 
przyniesie korzyści. Potępił działalność „Ost- 
m arkenvereinu“. Wkońeu oświadczył się za 
nauką języka polskiego w szkołach, gdyż 
w ten sposób wzmocni się niem iecki stan 
średni.

N astępnie dentysta S c h w e r s e n z  
z Inow rocław ia grom ił „O stm arkenvarein“, 
jako rozsadnik narodowej nienawiści w dziel­
nicach polskich.

Mówca bardzo ostro w ystąpił przeciw­
ko st. burm istrzowi poznańskiem u d r; Wilm- 
sowi, który czasem występuje tak. jak  gdy­
by był przewodniczącym hakatystów . Grom ił 
również stronnictw o wolnem yślne, że nie 
protestowało przeciwko wywłaszczaniu. Pola­
cy, zdaniem jego, powinni bojkotować haka­
tystów, nie zaś wolnomyślnych, którym  wy­
rządzają krzywdę. Wkońcu wzywał wolno- 
m yślnycb, aby na właściwem miejscu po­
uczyli st. burm istrza dr. W ilmsa, że tak 
głowa m iasta postępować nie powinna.

W dalszym ciągu raz jeszcze zabrał 
głos poseł dr. W i e m  e r ,  rozbierając prze­
mówienia poszczególnych mówców. O wystą­
pieniu pana Maciejewskiego powiedział, że 
fakt, iż go spokojnie wysłuchano, dowodzi, 
że wolnomyślni pragną zgody z Polakami.

W końcu przyjęto następującą rezolucyę 
stwierdzającą, że zebranie obywateli m iasta 
Poznania, w liczbie przeszło 1000, uznaje 
świadome celu i energiczne stanowisko, zaj­
mowane przez postępowe stronnictw o ludo­
we w parlam encie i Sejmie. Zebranie po­
dziela mianowicie stanowisko stronnictw a w 
kwestyi pruskiej polityki wobec Polaków i 
upatruje w zaostrzeniu narodowościowych i 
gospodarczych walk w W ielkiem Księstwie

Poznańskiem  poważne niebezpieczeństwo dla 
niemczyzny. Zebranie potępia stanowczo, po­
dobnie jak  swego czasu wydanie, tak teraz 
zastosowanie ustawy o wywłaszczaniu, która 
życiu gospodarczemu w mieście Poznaniu i 
w Księstwie bardzo szkodzi i wytwarza sto­
sunki wprost niemożliwe. Zebranie potępia 
atoli także bezwzględnie bojkot, głoszony 
przez Polaków na polu gospodarczem, który 
ostatecznie doprowadzić musi do niszczącej 
liczne egzystencye walki wszystkich przeci­
wko wszystkim. Zebranie zwraca się przeto 
do całej ludności W ielkiego Księstwa Poznań­
skiego z apelem, ażeby zechciała energicznie 
poprzeć wszelkie usiłowania, celem usunięcia 
obecnych, wielce pożałowania godnych sto­
sunków, oraz celem przyw ró.em a pokoju w 
W. Ks. Poznańskiem . Żebranie spodziewa się, 
że postępowe stronnictw o ludowe, jak  dotąd 
tak i w przyszłości, w ierne zasadzie „równe 
prawo dla wszystkich", w ciałach prawoda­
wczych nie przestanie zwracać rządowi uwa­
gi na poważne niebezpieczeństwo, jakie po­
ciąga za sobą pruska ustawa o wywłaszcza­
niu i jej zastosowanie dla narodowościowych 
i gospodarczych stosunków w mieście Pozna­
niu i w Księstw ie".

Przewodniczący dr. E krlich  stw ierdził, 
że rezolucyę przyjęto jednogłośnia.

Zebranie trw ało blisko cztery godziny.

t  Luilpold, książę regent Bawaryi.
Bawarya pogrążyła się w ciężkiej ża­

łobie. Zm arł książę, który przez la t szereg 
roztropnie kierował rządami tej krainy, do 
ostatniej chwili — pomimo zgrzybiałego wie­
ku — bez w ytchnienia oddając się żmudnym 
i trudnym  obowiązkom władcy.

Już prze 1 rokiem stw ierdzili lekarze u 
ks. regensa objawy uwiądu starczego Stan 
ten pogarszał się ciągle pomimo wszelkich 
zabiegów, a przeszedł w stadyum krytyczne, 
gdy przed kilku dniam i sędziwy książę za­
padł na katar oskrzeli i reum atyczną afekcyę 
prawej ręki. N ieregularna akcya serca zapo­
w iadała rychłą katastrofę. Badanie lekarskie, 
dnia i i  b. m. o godz. 10 wieczorem podjęte 
wykryło w obu płatach płuc ogniska zapalne. 
Serce słabło z każdą chw ilą; o godz. 5 rano 
nastąp ił zgon.

*

Jakkolw iek trzecim z rzędu synem kró­
la Ludwika I. będąc, nie przypuszczał, by 
mu wypadło kiedyś objąć rządy, do misyi 
tej jednak przysposobiony był znakomicie. 
Ojciec zapew nił mu rozległe i gruntow ne 
wykształcenie, kładąc nacisk także na poli­
tyczny kierunek. Ks. Luitpold rozpoczął 
służbę wojskową jako pospolity arty lerzysta 
i rzetelnie zdobywać sobie m usiał coraz 
wyższe stopnie, zanim został pułkownikiem. 
Niemniej dokładnie zaznajomił się ze służbą 
piechoty i kawaleryi. Zostawszy generalnym  
inspektorem  armii, zreorganizował ją  w du­
chu nowożytnym i za jego głów nie zasługę 
poczytać należy tę hituość, której dowody 
złożyły hufce baw arskie w kam panii fran ­
cuskiej. Obok lego zajmował się zawsze ży­
wo sprawami publicznem i; przez pół wieku 
zasiadał w Radzie państw a i należał do naj­
gorliwszych jej członków. W ciągu rządów 
brata swego M aksym iliana II. s ta ł w iernie 
przy jego boku, wspierał. go radami i często 
zastępował chorowitego wTadcę, przewodni­
cząc w Radzie koronnej, reprezontując koro- 
Dę w uroczystych aktach, przy przyjmowaniu 
obcych książąt i t. p. N astępnie za rządów 
Ludwika II., gdy król pod wpływem mizan­
tropii coraz bardziej usuwał się z widowni, 
przeszła zwolna cała czynność ustawodawcza, 
wojskowa i reprezentacyjna w ręce ks. Luit- 
polda.

Jakoż jednogłośnie i zcałern  zaufaniem 
złożono w r. 1886 sfer państw a w ręce jego, 
jsko  regen ta  i był to dzień wielkiej radości, 
przystępny bowiem, dobrotliwy, jowialny 
książę posiadł był serca całego ludu.

Plon długoletnich rządów ks. Luitpolda 
jest bardzo okazały. Przedewszystkiem do­
kładał on nieustannych starań, by arm ię ba­
w arską utrzym ać na wysokości zadania. J a ­
koż pod jego rządami zaprowadzono w a r­
mii wiele ulepszeń co do um undurow ania i 
uzbrojenia wojsk, pow stał nowy, trzeci kor­
pus arm ii; poziom wykształcenia korpusu o- 
ficerskiego podniósł się znakomicie.

Pom ny tradycyi W ittelstachów , poświę­
cał ks. Luitpold baczną uwagę popieraniu 
rozwoju sztuk i nauk. Przychodził im z po­
mocą nictylko zasiłkami z funduszów pań­
stwa, lecz także z prywatnej swej szkatuły 
znaczne na ten cel przeznaczał rokrocznie 
sumy.

im ponujący rozwój handlu i przemysłu 
Bawaryi w ostatnich latach dowodzi, że ks. 
regent otaczał je  pieczołowitą opieką. Roz­
tropna przezorna polityka finansowa znalazła 
swe odbicie w umniejszeniu podatków i wy­
datków na cele wojskowe; dola m ateryalna 
urzędników doznała znacznego ulepszenia; 
dobrobyt powszechny był najpiękniejszem u- 
wieńczeniem działalności ks. regenta.

Ks. Luitpold m iał za żonę ks. A u g u s tę . 
toskańską, zm arłą w r. 1884. Pozostają po { 
nim dwaj synowie : ks, Ludwik, inspektor 
4-tej inspekcyi armii i generał-feldm arsza- 
łek ks, Leopold — jakoteż córka ks. Teresa.

Ks. Luitpeld był właścicielem galicyj­
skiego pułku haubic pelowych nr, 10 i ka­
walerem najwyższych orderów niem al wszy­
stkich państw.

N ow y re g e n t .
Nowy regent, najstarszy syn ks. L uit­

polda, ks, L u d w i k  bawarski, liczy lat 67 i 
cieszy się uietyiko w ojczyźnie wielką popu­
larnością. Ks. Ludwik, pierwszy wnuk Lud­
wika I., przyszedł na św iat d. 7 stycznia 1845 
w M onachium. Początkami jego wykształce­
nia kierow ała osobiście matka, ks. Augusta, 
przy pomucy najznakomitszych uczonych jako 
nauczycieli. Obok kształcenia ducha nie za­
niedbano też fizycznego wychowania księcia. 
D. 28 listopada 1861 wstąpiwszy do służby 
wojskowej jako podporucznik, praktycznie po­
znał jej całokształt od najniższych do naj­
wyższych szczebli. W r. 1862 zapisał się na 
U niw ersytet w Monachium i gorliw ie uczę­
szczał na wykłady, zwłaszcza z zakresu umie 
jętności prawnych W r. 1863 zasiadł w Izbie 
radców stanu. W ojenny rok 1866 przerwał 
jego studya: ks. Ludwik wyruszył do boju 
przy boku ojca, następnie objął komen­
dę 3 dywizyi i w bitw ie pod H elm stadt oso­
biście kierow ał akcyą bawarską. Tam też od­
niósł ranę w udo, wobec czego doszedłszy do 
rangi generała  piechoty, porzucił dalszą ka- 
ryerę wojskową.

D. 20 lutego 1868 zaślubił ks. Ludwik 
Arcyksiężnę M aryę Teresę. Z tego związku 
małżeńskiego przyszło na św iat dziewięcioro 
dzieci.

Bliskie węzły rodzinne łączą ks. Lu­
dwika ze wszystkimi panującym i domami w 
Europie. Między innym i je s t on szwagrem 
Najd. A rcyksiążąt F ryderyka, Karola Stefa­
na, Eugeniusza i hiszpańskiej królowej matki, 
Krystyny, a jako brat ks. Leopolda — także 
Najd. Arcyks. M aryi W aleryi.

B e r l i n .  Prezydent parlam entu Rzeszy 
niemieckiej na początku wczorajszego posie­
dzenia poświęcił wspom nienie pośm iertne 
ś. p. ks. regentow i Luitpoldowi. Postanowio­
no, nie przystępując do porządku dziennego, 
posiedzenie na znak żałoby przerwać, nastę­
pne odbyć d, 8 stycznia 1913.

Rewel i Grodno
jako  now e p u n k ty  operacy jne 

rossy jsk ie .

W  ostatnich latach, zwłaszcza po wojnie 
na Dalekim Wschodzie, gdy Rossya przystą­
piła  do regeneraeyi siły zbrojnej, m ilitarny 
punkt ciężkości caratu przeniesiony został ku 
granicy zachodniej. W arszawę obwarowano 
jako silną tw ierdzę obozową, połączono ją  
z fortyfikacyami M odlina (Nowo-Georgiewsk) 
i Zegrza, tak, iż w Królestwie pow stała sze­
roko rozprzestrzeniona silna sfera obronna. 
Równocześnie wzmocniono warownie w B rze­
ściu Litew skim  i Iw angrodzie, jakoteż w ołyń­
ski tró jkąt twierdz Łuck-Dubno-Kowno. N ie­
mniej doznały znacznego rozszerzenia i umo­
cnienia istniejące warownie i naczółki mo­
stów nad Bugiem, N arw ią i Niemnem. Na 
morzu zaś Bałtyckiem  jedyny niezamarzający 
także w zimie port libawski został urządzony 
jako główny port wojenny i główny punkt 
oparcia dla floty.

Z czasem coraz donośniej rozbrzmiewać 
poczęły w Rossyi głosy, domagające się, by 
znacznie wstecz cofnąć linię zborną wojsk 
rossyjskich na wypadek wojny z sąsiadami 
zachodnim i południowo-wschodnim, aby uni­
knąć niebezpieczeństw, grożących w razie po­
wolnej m obilizacji. Przedewszystkiem  wydala 
się nazbyt eksponowanym punktem  W ar­
szawa, jako punkt oparcia początkowego wy­
marszu na granicę, okalającą od północy, za­
chodu i południa Królestwo Polskie — prze­
ciwko domniemanemu nieprzyjacielowi. W u- 
względnieniu tej okoliczności zarząd wojenny 
rossyjski urządził z jednej strony przestrzeń 
Kowno-Grodno-W ilno, z drugiej zaś okolicę 
Brześcia Litewskiego, jako ogólną linię wy­
marszu na wypadek wojny. Gdy jednakże Ko­
wno i Brześć Litewski oddawna już są nad­
zwyczaj silnie obwarowane jako twierdze 
pierwszorzędne, Grodno leżące mniej więcej 
w połowie drogi pomiędzy niem i, było do­
tychczas pod względem fortyfikacyjnym  bar­
dzo zaniedbane.

To zaniedbanie zamierza obecnie rossyj­
ski zarząd wojenny naprawić. Grodno ma stać 
się centralnym  punktem  zbornym armii i ma 
też być odpowieduio obwarowane w sposób, 
odpowiadający najnowszym wymaganiom sztu­
ki fortyfikacyjnej.

Dotychczas obwarowanie Grodna skła­
dało się z dwu naczółków mostów i z czę­
ścią prowizorycznych, częścią stałych szań­

ców okalających miasto w obwodzie około 
30 kim. Grodno oddalone je s t od W arszawy 
o 250 kim. (13 dni marszu), o 190 kim. od 
Brześcia Litewskiego (10 dni marszu), od 
granicy wschodnio-pruskiej o 80 kim. (prze­
szło 4 dni marszu).

O wyborze Rewia, jako nowej podsta­
wy operacyjnej dla floty rozstrzygnęły na­
stępujące okoliczności: P ort w ojenny kron- 
sztacki.nazbyt je s t odległy od przypuszczal­
nej widowni przyszłej wojny na morzu B ał­
tyckiem. Ponadto port ów pokrywa się w zi­
mie lodem. Kronsztat zachowa i nadal swe 
znaczenie jako klucz Petersburga od strony 
morza.

Nowy port wojenny w Libawie nie za­
marza wprawdzie w zimie, ale jako port sztu­
czny mniej odpowiednim okazuje się ze wzglę­
dów taktycznych, Przy tem Libawa skutkiem 
bliskości wybrzeży niemieckich wystawiona 
jest zanadto na ataki przez miny, pociski to r­
pedowe i akcyę łodzi podwodnych. Przestrzeń 
zaledwie 150 mil m orskich dzieli ją od Gdań­
ska tak, że torpedowce nieprzyjacielskie po­
trzebowałyby nie więcej nad 7 godzin do 
przebycia tej drogi. Odległość od Kłajpedy 
(Memel) wynosi zaledwie 50 mil m orskich — 
t, z. ztam tąd mógłby nieprzyjaciel raorzemdo- 
stać się do Libawy w ciągu 9 kwadransów.

W połączenia ż blisko położonym por­
tem Bałtyckim  u wejścia do zatoki F in landz­
kiej, da on należytą osłonę tej i Botnickiej 
zatoce, a dzięki dostecznej odległości od n ie­
przyjacielskiego wybrzeża nie grożą mu ża­
dne niem iłe niespodzianki. Jakkolw iek w cza­
sie od stycznia do kw ietnia bywa przeważnie 
zamarznięty, port ten ma nadzwyczajnie ko­
rzystną formacyę wybrzeża i łatwo da się 
obwarować.

W zmocnienie i rozszerzenie fortyfikaeyj 
grodzieńskich, jakoteż utworzenie w Rewlu 
punktu oparcia dla floty, wzmacnia — zda­
niem kół wojskowych — znacznie pozycyę 
m ilitarną Rossyi u granic zachodnich , a 
zwraca się ostrzem głów nie przeciwko Niem­
com.

Wiara w utrzym anie pokoju europej­
skiego wzmogła się jeszcze bardziej w ciągu 
ubiegłej doby. Ze wszystkich ognisk polityki 
nadchodzą wiadomości zupełnie pod tym wzglę­
dem uspokajające.

Natom iast mniej pom yślnie przedsta­
wiają się widoki pokoju pomiędzy państw am i 
bałkańskiem i a Turcyą. Konferencya londyń­
ska stanie wobec bardzo trudnego zadania. 
Żądania Turcyi puzostają w tak jaskraw ej 
sprzeczności z żądaniami państw  bałkańskich, 
że sprowadzenie tych dwu przeciwieństw do 
wspólnego m ianownika wydaje się w tej 
chwili prawie niemożliwem.

Miejmy nadzieję, że konferencya dopro­
wadzi jednak do zbliżenia i zapewni ludom, 
które tyle już krwi ciepłej utoczyły sobie z 
pod serca, na nowo dobrodziejstwa pokoju.

P o ż e g n a ln a  a u d y e n c y a  p . S im ic z a .
Najj. Pan przyjął wczoraj o godzinie 1 

w południe odwołanego z W iednia posła serb ­
skiego Simieza na osobnem posłuchaniu, na 
którem  wręczył on pism a odwołujące.

S p raw a  k o n s u la  P ro k a s k i .
Jak  pryw atnie donoszą z W iednia, kon­

sul P rohaska powrócić ma do Prizrenu, 
aby na nowo objąć urzędowanie. A ustrya o- 
trzyma od Serbii pełne zadośćuczynienie za 
wszystkie przykrości, które Prohaskę spo­
tkały.

Z tem w związku stać ma podróż mi­
n istra  Pasicza do Skoplje, gdzie afera będzie 
załagodzona.

Tak więc są wszelkie dane, że spraw;a 
Prohaski będzie pokojowo załatwiona.

Równocześnie z ogłoszeniem sprawo­
zdania konsula Edla nastąpi zadośćuczynienie 
Serbii.

Z a ta rg  S e rb ii  z A u s tro -W ę g ra m i.
W edle pryw atnych doniesień z Belgra­

du, podróż Pasicza do Skoplje je s t ostatnią 
próbą zrobienia ugody między partyą wojsko­
wą a pokojową. (Por. ustęp poprzedni. P m . 
Red.). P artya wojskowa dąży do zupełnego 
zem an ia  stosunków z A ustrya i nie chce sły­
szeć o ustępstwach. Dotychczasowe usiłowa­
nia Pasicza pozostały bez skutku,

N. F r. Fresse twierdzi w depeszy z 
Paryża, że Serbia wyrzeknie się żądań co do 
własnego portu nad A dryatykiem  i zgodzi 
się na port handlowy ze spscyalnem i gwa- 
rancyami.

«R eu n io n »  am b asad o ró w .
Z Paryża donoszą, że „reunion" am ba­

sadorów rozpocznie swe obrady we wtorek, 
d. 17 b. m.

Pall M ail Gasette dowiaduje się, że 
hr. Berchtold zaakceptował projekt konferen- 
cyi ambasadorów z tem  zastrzeżeniem , żą

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 grudnia 1912,



A ustrya w danym razie cofnie się, skoro bę­
dzie to uważała za potrzebne,

Sprawa uczestnictwa Rum unii w konfe- 
rencyach ambasadorów jeszcze n ie  jest zała­
twiona. A ustro-W ęgry popierają życzenie Ru­
munii, by ją  zaproszono na konfereucyę,

I n te r r i e w  z  g en . C o n rad em  - H o tz e n d o rf .
N . W r. lagbla tt publikuje rozmowę z 

szefem sztabu baronem  Conradem-Hótzendorf, 
który ośw iadczył: W ielką pociechą je s t dla 
m nie, iż mianowanie moje zostało przez opi­
n ię publiczną życzliwie przyjęte. O zdolno­
ściach generała i żołnierzy wogóle nic nie 
można mówić w czasie pokoju, ale dopiero 
podczas wojny, lub jeszcze bardziej po jej 
ukończeniu. Przedtem  można jedynie powie­
dzieć, że ma się uczciwą chęć zrobienia 
wszystkiego jak  najlepiej; ponadto nic.

W dalszym ciągu oznajmił bar. Conrad, 
że w A ustryi n ie  istnieje wogóle żsdna par- 
tya wojenna, a najlepszym tego dowodem, że 
A ustrya nie w yw ierała wpływu na wypadki 
w ojenne ostatnich czasów.

Pogłoski, iż bar. Conrad został miano­
wany na życzenie jakiejś partyi wojennej, 
są też zupełnie dowolną kombinacyą.

Na pytanie, czy będzie wojna czy po­
kój, odpowiedział, że sam tego nie wie, a 
gdyby w danym razie naw et coś wiedział, 
n ie  wolno mu mówić. To jedynie tylko może 
powiedzieć, iż wszystkie wnioski, wyciągane 
z jego mianowania, są poprostu domysłami.

K o n fe re n c y a  p o k o jo w a .
W  angielskich kołach rządowych gło­

szą, że co do przebiegu konferencyi pokojo­
wej należy przygotować się na znaczne tru ­
dności, a nie jest bynajm niej pewne, czy uda 
się je  przezwyciężyć. Zwłaszcza trudności 
powstaną z powodu A dryanopola i Skutari.

Opinia publiczna w B ułgaryi byłaby 
bardzo wzburzona, gdyby Bułgarya nie otrzy­
m ała Adryanopola. Tak samo Czarnogórze 
grozi przesilenie wewnętrzne, gdyby nie przy­
znano jej Skutari.

Z drugiej strony Turcya ani myśli od­
dać tych dwu tw ierdz. O to mogą się roko­
wania rozbić, a wojna wybuchnąć na nowo.

Za niebezpieczny symptom uważają 
także fakt, że Turcya ciągle wojska sprowa­
dza z Azyi.

Państw a bałkańskie będą obstaw ały 
przytem, aby obrady odbywały się w szyb- 
kiem tem pie i nie dopuszczą do tego, aby 
się tak przewlekły, jak rokowania Tureyi z 
W łochami,

Z Sofii donoszą: Osobistość dokładnie 
poinform owana o instrukcyach danych dele­
gatom pokojowym bułgarskim  oświadczyła, co 
następu je : Z^raz w pierwszych dniach poru­
szona zostanie na konferencyi londyńskiej 
kwestya granicy bułgarsko-tureckiej. Nasi de­
legaci będą bezwarunkowo obstawali przy 
tem, aby B ułgaryi odstąpiono Adryanopol i 
Dedeagacz. Jeżeli Turcya odrzuci te żądania, 
wówczas rokow ania już we w torek mogą się 
rozbić, poczem do 48 godzin podjęte zostaną 
na nowo operacye wojenne, do których je ­
steśm y zupełnie przygotowani. W takim  ra ­
zie wbrew naszym pierwotnym  intencyom  i 
bez względu na postawę mocarstw będziemy 
zmuszeni podjąć marsz na Konstantynopol. 
B ułgarya bezwarunkowo nie zrzeknie się 
Adryanopola.

S tan o w isk o  R o ssy i.
Voss. Ztg. stwierdza, że w kołach Du­

my przeważa przekonanie, iż wojna austro- 
rossyjska z powodu portu serbskiego byłaby 
absurdem. Ks. Urussow wyraził zdanie, że 
Serbia zadowoli się portem handlowym. Ró­
wnież i inn i przywódcy wyrazili zdanie, że 
do wojny nie przyjdzie. Rossya większą uwa­
gę musi zwracać na sprawy wewnętrzne, niż 
na daleki port serbski.

Berliński Loc. Ans. donosi, że rossyj- 
ski am basador w Londynie nie otrzyma po­
lecenia, by popierał adryatyckie pretensye 
Serbii.

B e r l i n .  Prezydent Sobrania bu łgar­
skiego Danew przybył tutaj. Sekretarz stanu 
do spraw  zagranicznych K iderlen-W achter 
zaprosił go na śniadanie wraz z berlińskim  
posłem bułgarskim .

P a r y ż .  Prem ier Poincare wydał wczo­
raj na cześć bawiących tu w przejeździe do 
Londynu serbskich delegatów pokojowych 
śniadanie.

P a r y ż ,  Prem ier grecki Y e n i z e l o s  
oświadczył współpracownikowi Tempsa. że 
n ie przeczy, iż między członkami związku są 
rozmaite kwestye sporne do załatw ienia, są 
one spowodowane ogromnymi sukcesami 
państw  bałkańskich. Yenizelos je s t pewny, 
że będą one uregulowane, gdyż rozbijanie 
solidarności byłoby gorsze, niż wzajemne 
ustępstwa.

R z y m .  Tribuna  i Giornale d ’Ita lia  
przynoszą depesze z Yalony, według których 
koło Jan iny  i na wschód od Jan iny  przyszło 
do zawziętych starć między Turkam i a G re­
kami, którzy odnieśli porażkę, straty  ich są 
znaczne. S traty  Turków wynoszą 10 zabitych 
i 100 rannych.

K R O N I K A .
Lwów, 13 grudnia.

K a le n d a rz .
S o b o t a  (14 grudnia).
Nikazego. — Sławiflora. — Naurna, 
Wschód słońca o godzinie 7T 6 rano, za­

chód słońca o godz. 3'22 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie — 2 Cel.

— P o m n ik  śp. C esarzow ej E lż b ie ty  
w T ry e śc ie . W sobotę, 14 b. m., odbędzie się 
w Tryeście uroczyste odsłonięcie wykonanego 
przez wiedeńskiego artystę rzeźbiarza Seiferta 
pomnika śp. Cesarzowej Elżbiety. W uroczy­
stości weźmie udział w zastępstwie Najj. Pana 
Najd, Arcyksiążę Franciszek Salyator,

— O d zn aczen ia  w  w ied eń sk ie j d y re -  
kcy i k o le i p ań stw o w y ch . Z Wiednia dono­
szą, że Najj. Pan rozdał następujące podarki: 
dyrektorowi kolei państwowych, radcy ministe 
ryalnemu dr. Janowi Kolasko wspaniały zega­
rek z cyfrą Cesarską w brylautach; inspekto­
rom: Antoniemu Engelbreehtowi i Janowi Ja- 
keśowi złote zegarki z wyrytą cyfrą Monarchy, 
a sekretarzowi dr. Arturowi Scheiberowi szpilkę 
brylantową z monogramem Cesarskim.

— P o g rz e b  ś. p . A rc y b isk u p a  P o ­
p ie la . Z Warszawy donoszą: Wczoraj już o 
godz. 7 rano odprawiono pierwszą Mszę żało­
bną za duszę ś. p. Arcybiskupa Popiela. Uro­
czyste nabożeństwo żałobne celebrował o godz. 
9 30 ks. biskup Nowowiejski, śpiewał podczas 
niego chór katedralny. O godz. 10 do katedry 
św. Jana przybyli pr ledstawiciele instytucyj, a 
także konsulowie państw katolickich. Przed tru ­
mną złożono insygnia biskupie. W stallach za­
siedli członkowie kapituły. „Lutnia" pod ba­
tutą dyr. Maszyńskiego odśpiewała pieśni żało­
bne, a orkiestra odegrała marsz Chopinowski. 
Eksportacyi zwłok dokonał ks Szlagowski. Gdy 
zwłoki wniesiono do presbiteryum, pożegnał je 
ks biskup Ździtowiecki. Po odśpiewaniu Salve 
Regina  biskupi udali się do grobów, gdzie 
również o godz. L 50  po południu złożono tru­
mnę ze zwłokami.

Wczoraj do południa za duszę zmarłego 
arcybiskupa odprawiono ogółem około 120 Mszy. 
Około 1:45, kiedy zwłoki spuszczano do pod­
ziemi katedralnych, uderzyły dzwony we wszy­
stkich kościołach i dzwoniły przez kwadrans. 
Wstrzymano wtedy ruoh tramwayowy i ruch 
uliczny na 3 minuty.

— L is ta  osób u p ra w n io n y c h  do w y ­
b o ru  7 p osłów  do R a d y  p a ń s tw a  z miasta 
Lwowa wyłożona będzie w czasie od 16 grudnia 
do 23 grudnia b.m. do wolnego każdemu prze­
glądu w biurze prezydyalnem magistratu, (ra ­
tusz I. pięro) od godziny 9 rano do 1 z połu­
dnia.

Uprawnieni do wyboru zechcą jak najli­
czniej korzystać z wyłożenia listy i przy jej 
przeglądzie zgłaszać swe eutualne żądania po­
parte odpowiednimi dokumentami lub podawać 
zaszłe możliwe zmiany, mogące mieć wpływ na 
układ listy wyborczej.

□  Z ło żen ie  z u rz ę d u  n a c z e ln ik a  
g m in y . Dochodzenie dyscyplinarne przeprowa­
dzone z ramienia wydziału powiatowego w Bo­
chni przeciw Kasprowi Golarzowi, naczelnikowi 
gminy w Kłaju wykazało cały szereg niepra­
widłowości i nadużyć w zarządzie majątkiem i 
dochodami gminy. Ponieważ z faktów stwier­
dzonych podczas dochodzenia nasunęło się po­
dejrzenie sprzeniewierzenia funduszów publi­
cznych, przeto Namiestnictwo poleciło Staro­
stwu odnieść się do Prokuratoryi państwa o 
wdrożenie przeciw Kasprowi Golarzowi naczel­
nikowi gminy Kłaja śledztwo karno-sądowego.

Gdy zaś wykazane podczas dochodzenia 
nieprawidłowości, stanowią w każdym razie 
ciężkie przekroczenia obowiązków służbowych 
naczelnika gminy, przeto niezależnie od wyni­
ków śledztwa karno-sądowego, Namiestnictwo za 
zgodą Wydziału krajowego na zasadzie § 102 
ustawy gminnej złożyło Kaspra Golarza z u- 
rzędu naczelnika gminy w Kłaju i uznało za 
niezdolnego do sprawowania urzędu członka 
Zwierzchności gminnej przez trzy lata, nie prze­
sądzając w tym względzie o skutkach prawnych, 
jakie mogą wyniknąć z ewentualnego karno- 
sądowego zarządzenia. Od tej decyzyi Namie­
stnictwa wydanej za zgodą Wydziału krajowego 
niema rekursu.

— W y b ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Drohobyczu z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum e. k. Namiest­
nictwa nadzień 5 lutego 1913, a trzech człon­
ków tejże Rady z grupy najwyżej opodatkowa­
nych z kategoryi przemysłu i handlu na dzień 
6 lutego 1913.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem, o godzinie i w lokalncśeiach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— U ro c z y s ty  o b ch ó d  ku uczczeniu se­
tnej rocznicy urodzin J. I. Kraszewskiego od­
będzie się w Krakowie, w niedzielę, dnia 15 b. m. 
Program uroczystości jest następujący: O go­
dzinie 9 3 0  przed południem odbędzie się na­

bożeństwo pamiątkowe na Skałce ze złożeniem 
wieńców na grobie Kraszewskiego, a następnie 
o godzinie 11 uroezysta Akademia w Starym 
Teatrze. Po południu o godzinie 3'30 dane bę­
dzie przedstawienie w Teatrze miejskim. Ode­
grany zostanie „Miód kasztelański" Kraszew­
skiego.

— K asyno  u rz ę d n ic z e  w e L w ow ie
urządza w sobotę, 14 b, m., inauguracyjne przed­
stawienie amatorskie. Członkowie amatorskiego 
koła odegrają trzyaktową komedyę Moliera p. t. 
„Grzegorz Fafufa, czyli mąż pognębiony". Po 
przedstawieniu zabawa towarzyska. Początek 
przedstawienia o g. w pół do 8 wieczorem.

— S ta ty s ty k a  m . L w ow a za  p a ź d z ie r ­
n ik  1912. Podług ostatniego numeru miesię­
cznika statystycznego ludność wynosiła w paź­
dzierniku 215.362. Zmarło 375 osób, a to: na 
odrę 4, na szkarlatynę 23, na dyfteryę 4, na 
gruźlieę 69, na nowotwory 15, na zapalenie 
apón mózgowych 6, na udar mózgu 6, na cho­
roby serca 46, na zapalenie płuc 41, na nieżyt 
kiszek 11, na przepuklinę i głąb. jelit 5, na 
zapalenie nerek 8.

Na choroby zakaźue zapadło 392 osób, 
a to 150 na płonicę, 192 na odrę, 22 na dyf­
teryę, 3 na tyfus, 9 na krztusiec, 2 na czer­
wonkę.

Wody doprowadzano z Dobrostan 5,190.526 
hektolitrów.

Miejski trainway elektryczny w y k a za ł  w 
październiku dochód w Kwocie 286.354 kor. 
31 hal.

Pożarów było w październiku 42.
Na targowieę bydła na Gabryelówce obok 

rzeźni spędzono w październiku 563 wołów, 
102 buhai, 1046 krów, 1213 jałownika, 1279 
koni, 2292 cieląt, 165 baranów i 1996 trzody 
chlewnej, z tego \sprzedano bydła rogatego 
2294, cieląt 2292, baranów 165, a 1996 trzo­
dy chlewnej. W rzeźni miejskiej zabito w tym 
miesiącu 1402 bydła grubego, 1798 jałownika, 
3459 cieląt, 197 baranów, 6384 trzody chle­
wnej i 73 bonie.

Galicyjska Kasa oszczędności otrzymała 
w październiku od 8303 stron wkładki w wy­
sokości 3,703 693 kor. 59 hal., a natomiast 
wypłaciła 16.884 stronom 8,215.740 kor. 21 
hal. Stan kapitału wkładkowego z końcem paź­
dziernika wynosił 103,799.519 kor.

Ruch przejezdnych wynosił 7360 osób, z 
tego przypada na Galicję 5882, na Przedlita- 
wię 633, na Węgry 484, z obcych przypada 
najwięcej na Królestwo i Rossyę (163), na Niem­
cy 87, na Anglię 17, na Rumunię 10, na Ame­
rykę 9, a na Azyę 4.

t  A n to n i S o łty k ie w ic z , emerytowany 
krajowy inspektor szkół, zmarł wczoraj w na- 
szem mieście przeżywszy 86 lat. Zmarły, prze­
szedłszy przeszło 20 lat temu w stan spoczynku, 
mniej był znany młodszej generacyi pedagogów, 
natomiast dawniej odegrał bardzo ważuą rolę 
w historyi naszego szkolnictwa na rozmaitych 
posterunkach zawodu nauczycielskiego. Studya 
uniwersyteckie ukończył w Wiedniu, gdzie też 
złożył egzamin nauczycielski z historyi i geo­
grafii. Stanowisko profesora gimnazyalnego 
zajmował dłuższy czas w Rzeszowie, a później 
krótko w Tarnopolu, gdyż w tym czasie został 
zamianowany dyrektorem gimnazyum w Brze- 
żanachi, Podniósłszy ten zakład na wysoki po­
ziom rozwoju, został powołany na krajowego 
inspektora szkół we Lwowie. Na wszystkich 
tych stanowiskach cieszył się wielkiem i zasłu- 
żonem uznaniem swoich kolegów i przełożonych, 
a nie mniej sympatyąiszaeuukiem podwładnych 
gron nauczycielskich,

W stan spoczynku przeszedł w r. 1891. 
Cześó jego pam ięci!

— N ow a s ta c y a  te le g ra fu . Z dniem 
dzisiejszym otwarta została przy urzędzie po­
cztowym w Wołszkowcach (powiat Śniatyn) sta­
cya telegraficzna z ograniczoną służbą dzienną,

— N ow a s tacy a  te le fo n ic z n a . Dnia 
15 b. m oddana zostanie do publicznego u- 
żytku centralna stacya telefoniczna w Sniatynie 
z ograniczoną służbą dzienną.

— B iu rk o  ś. p. M in is tra  D u n a je w ­
sk ieg o . Jak nam z Wiednia donoszą, P. Mi­
nister Zaleski zakupił po śmierci syna ś. p. 
Ministra Dunajewskiego biurko Ministra, które 
umieścił w salonach recepcyjnych Ministerstwa 
skarbu. Biurko zaopatrzone będzie w tabliczkę 
oznajmiającą, że jest to biurko, przy którem 
pracował śp. Minister Dunajewski.

— 400-lec ie  k a p lic y  S y k s ty ń sk ie j. 
W tych dniach przypada 400-tna rocznica u- 
koóezenia przez Michała Anioła, słynnej kaplicy 
Sykstyńskiej w Watykanie. Genialny artysta, 
otrzymawszy od Papieża Juliusza II. w r. 1506 
polecenie ozdobienia freskami tej kaplicy, doko­
nał dzieła w ciągu lat sześciu.

— Z ap isy  n a  ce le  p o lsk ie . Zmarły w 
tych dniach w Kazaniu Karol Romanowicz za­
pisał testamentem 6000 rubli na o-chronkę i 
szkółkę polską przy kościele kazańskim, 1000 
rubli na kościół kazański, a 1000 rubli na ko­
ściół symbirski.

— J u b ile u s z  » re s ta u ra e y i N a f tu ly . 
Obecny właściciel popularnej „restauracyi Na- 
ftuły" p. Michał Toepfer podejmował wczoraj 
wieczorem z okazyi 60 lecia istnienia tej re­
stauracyi grono byłych kolegów z Rady miej­
skiej w jednej z sal tej restauracyi, zwanej „za- 
kopaińską". W czasie uczty, która przeciągnęła

się po za północ, wygłoszono szereg toastów. 
Przemawiali między innymi prezydent miasta 
p. Neumann i wiceprezydent miasta dr. Stahl, 

— R ea ln o ść  ks. C z a r to ry sk ic h  w W ie­
d n iu . Po 10 letnich pertraktacyach zakupiła 
wreszcie gmina Wiednia realność ks. Czarto­
ryskich na Wahringu w Wiedniu, obejmującą 
54.758 metrów kwadratowych, za cenę 2,050.000 
kor. Od zakupu wyłączone są wszelkie rucho­
mości, jako to obrazy w kościele i t. d. Od­
wieczny park, należący do tej realności, będzie 
rozparcelowany i przecięty ulicami, ale z obo­
wiązkiem założenia przed każdym domem ogro­
du 5-metrowego,

A  R o z p ra w a  k a r n a  przeciw Rozalii 
Kasica, włośeiance z Czyszek, wsi pode Lwo­
wem, o zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego dnia o września b. r. na osobie 
swego męża Michała, zakończyła się wczoraj 
po południu. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy znaczną większością głosów 
zaprzeczyli tak pytanie w kierunku morderstwa, 
jak i w kierunku zabójstwa, wydał trybunał 
wyrok uwalniający.

A  Z n a le z io n o : w w o z a c h  miejskiej ko­
lei e le k tr y cz n e j : p ierścionek, ły ż w y ,  zeszyt nut  
i zarękaw ek; ko ło  pom nika  M ickiew icza  pu la ­
res damski,  zawierający 12 kor. 79 hal. ,  o łó ­
w ek  i notatKi

A  N ie o s tro ż n a  ja z d a . Na placu Ma- 
ryackim najecnał wczoraj Samuel Freund na 
Julię Godlową i dotkliwie ją  potłukł. Polieya 
pociągnęła nieostrożnego woźnicę do odpowie­
dzialności karno-sądowej

A  P o d rz u te k . Pod furtą Zakładu „Dzie­
ciątka Jezus" znaleziono wczoraj wieczorem 
podrzucone niemowlę płci męskiej, w wieku 
około 6 tygodni, ubrane w biały kaftaniezekw 
niebieskie paski i owinięte poszewką z koron­
kami. Dziecko oddano do Zakładu „Dzieciątka 
Jezus", polieya zaś wdrożyła dochodzenia, ce­
lem wyśledzenia matki dziecka.

A  Z g u b io n o : banknot na 50 kor.; złoty 
zegarek damski o dwu kopertach, wysadzany 3 
brylancikami; złoty pierścionek z dwoma bry­
lantami i rubinem, z napisem wewnątrz „Iza­
bela 14/2 1912“ ; czarną torebkę z książką do 
modlenia; srebrną bransoletkę z serduszkiem; 
złotą broszkę z szafirem, okolonym brylantami

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Do mieszkania 
Beili Zuekerkandlowej włamał się wczoraj zło­
dziej i skradł 80 kor. gotówką, kilka złotych 
pierścionków, ubranie męskie i parę bucików 
damskich.

Do trafiki przy pl. Strzeleckim 1. 3 w ła­
mali się ubiegłej nocy złodzieje i skradli zna­
czny zapas tytoniu, cygar i znaczków poczto­
wych, wartości kilkuset koron.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Bronisława Chorążanka, nauczycielka wy­
działowa, w 39 r. życia; Rozalia Witkowska, 
żona majstra kamieniarskiego, w 38 roku życia; 
Karolina Wolfiugerowa, wdowa po kamieniarzu, 
w 72 r. życia ;

w Bochni, Antonina Josse, w 85 r. życia.

Kronika prowincyonalna.

§ L ic  y t a c y  a. Dnia 20 b. m. o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w magazynach 
towarowych na stacyi w Brodach publiczny 
przetarg niepodjętych towarów.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Dnia 8 b. m. około godziny 6 wieczorem prze­
jechał poeiąg nr. 320 strażnika kolejowego 
Józefa Kozłowskiego, pełniącego służbę w cha­
rakterze patrolu przy moście kolejowym na 
przestrzeni Chrzanów-Libiąż kim. 366 3.

§ U t o n i ę c i e  d w u  l u d z i .  Z Żydaczo- 
wa donoszą n a m: W dniu 9 b. m. utonęli w 
rzece Stryju 17-letni Semko Iwanów i 15-letni 
Iwan Iwanów, obaj zarobnicy dzienni z Hni- 
zdyczowa.

Kronika zagraniczna.

* B r a t  P a p i e ż a  w p a r l a m e n c i e  
w ł o s k i m .  Charakterystyczny zaszedł wypadek, 
rzucający jaskrawe światło na stosunki panu­
jące między rodziną Sarto, której głównym 
reprezentantem jest obecny Papież, a rządem 
włoskim. Oto do kilku posłów w włoskim par­
lamencie zgłosił się 76-letni rodzony brat P a­
pieża, Angelo Sarto, który jest podurzędnikiem 
w małej mieścinie Grazie, z prośbą o podwyż­
szenie mu poborów, gdyż z otrzymywanych 2 
i pół lirów dziennie nie może wyżyć.

* K a r o l  J u s t i ,  znakomity niemiecki 
historyk sztuki, profesor Uniwersytetu w Bonn, 
zmarł tamże w 80 r. życia.

* P o ż a r  w s z p i t a l u .  W szpitalu 
dyakonisek w Metzu wybuchł onegdaj groźny 
pożar, tak, że z trudem tylko zdołano ocalić 
znajdujących się tam 230 chorych. Wielu cho­
rych wyniesiono w łóżkach. Kilku strażaków i 
żołnierzy odniosło rany podczas akcyi ratun­
kowej. Pożar, który po dłuższej akcyi ugaszo­
no, powstał skutkiem wadliwego komina.



* W y p a d e k  n a  m o r z u .  Z Devonport 
donoszą, iż okręt wojenny „Centurion" zderzył 
się na morzu z nieznanym parowcem. Zderze­
nie nastąpiło onegdaj rano w odległości 50 
kim. na zachód od Portland Hill. Parowiec je ­
chał z szybkością 19 do 20 węzłów na godzi­
nę. Zatonął w kilka chwil po zderzeniu wraz 
z załogą. Okręt „Centurion" jest silnie uszko­
dzony, tak, że naprawa trwać będzie kilka ty­
godni. „Centurion" przybył wczoraj wieczorem 
do Plymouth. Według twierdzeń komendanta 
„Centuriona" parowiec, który zatonął, był tyl­
ko małym statkiem przybrzeżnym.

N otaM  l i l B t a t i s t y c M
W T o w arzy stw ie  p ra w n ic z e m  wygło­

sił onegdaj dr. Leon Biegeleisen odczyt p. t.: 
„Reforma przewodu niespornego a drobnienie 
gruntów włościańskich". Prelegent rozpoczął 
od skreślenia warunków gospodarczych, w ja ­
kich dziś drobnienie gospodarstw chłopskich 
się rozwija. Wskazał na to, że chłop wobec 
tego drobnienia nie pozostaje bierny, owszem 
dzięki emigracyi, parcelacyi, zwrotowi ku ho­
dowli bydła, dzięki całemu szeregowi procesów 
gospodarczych, tworzących sui generis rene­
sans okonomiczny włościaństwa, wzbija się o 
szczebel posiadania i zamożności wyżej. Nie­
mniej, jak  świadczą o tern daty ustroju w ła­
sności chłopskiej z r. 1819, 1859, 1882 i 1902 
drobnienie gospodarstw chłopskich staje się 
kwestyą pierwszorzędnej wagi dla przyszłości 
gospodarczej kraju. Prelegent nie widzi jednak 
warunków sprzyjających dla akcyi ustawoda­
wczej, ograniczającej podzielność gruntów wło­
ściańskich ze względu na całokształt warunków 
gospodarczych w kraju i w tej mierze przed­
stawia historyę walki u nas o zmianę prawa 
spadkowego dla własności ziemskiej. Natomiast 
spodziewa się prelegent zapobieżenia drobnie­
niu gospodarstw chłopskich od reformy prze- 
wodn niespornego, który może odegrać w tej 
mierze rolę bardzo ważną. Prelegent przedsta­
wił stan obecny przewodu niespornego, który 
może odegrać w tej mierze rolę bardzo ważną, 
przedstawił następnie stan obecny przewodu 
spadkowego i opiekuńczego ze stanowiska go­
spodarczego, na podstawie statystyki i przeglą­
du aktów, oraz sprawozdań sądowych, przepro­
wadził porównanie między wynikami ankiety 
Wydziału krajowego w sprawie przewodu nie­
spornego w latach 80-tyeh, a dzisiejszym prze­
biegiem tego przewodu, stwierdził znaczne po- 
stępy, poczem przystąpił do skreślenia reformy 
tego przewodu w nawiązaniu do istniejących 
stosunków.

Prelegent widzi tę reformę w ścisłym 
związku między przewodem spadkowym a opie­
kuńczym, które dotąd traktowano są odrębnie. 
Dzięki umieszczeniu pupilów dorastających w 
zawodach pozarolnych,sędzia opiekuńczy może 
zapobiedz rozpadnięciu się jednostki gospodar­
czej na tyle części, ilu jest dziedziców. To u- 
mieszczanie sierót w zawodach pozarolnych, w 
kraju coraz bardziej się rozwijającyoh, może 
jednak przybrać szersze rozmiary jedynie wów­
czas, gdy nastąpi organizaeya samopomocy spo­
łecznej, oparta o dzisiejszo rady sieroce, dalej 
o utworzyć się mające w tym celu centra po 
wiatowe i ewentualny Patronat centralny we 
Lwowie i Krakowie. Te organizacye powiato­
we i Patronat, złożony z przedstawicieli władz, 
istniejących stowarzyszeń, delegatów kół rze- 
mieślniczo-przemysłowych i t. d., zajęłyby się 
głównie akcyą planowego odpływu mas siero­
cych ze wsi, dla których poszukiwałyby odpo­
wiedniego miejsca w kraju, a za pośrednictwem 
biur pośrednictwa pracy i Towarzystwa emi­
gracyjnego i zagranicą. W ten sposób sieroty 
przygotowane do zawodów pozarolnych, zrzekną 
się swego czasu części gruntowych, zwłaszcza, 
iż czynsz uzyskany z dzierżawy gruntów wło­
ściańskich dopomoże nieraz do kształcenia pu­
pilów w rzemiośle, przemyśle czy handlu. Pre­
legent szerzej omawiał dzierżawę w przewodzie 
spadkowym, jako środek oderwania pupilów od 
zawodu rolniczego i skończył poglądem na zwy­
czaje spadkowe ludności włościańskiej, nie 
sprzyjające zbytnio równym działom grun­
towym, zwyczaje, które materyał sędziowski 
powinien wykorzystać dla celów zapobieżenia 
drobnieniu gospodarstw chłopskich w Gralicyi. 
Poświęcił prelegent wreszcie parę uwag końco­
wych wykształceniu młodych sił prawniczych, 
które szwankuje wielce, jeśli chodzi o proble­
my gospodarcze i skreślił w tej mierze plan re­
formy.

Nad odczytem dr. L, Biegeleisena, stano­
wiącym wyciąg z jego większej pracy, która 
ma się niebawem okazać w druku, wywiązała 
się ożywiona dyskusya, w której zabierali głos 
prof. dr. Till, prezydent Łuczkiewiez, radca Dwo­
ru Małaczyński, radca wyższego sądu krajowe­
go dr. Miinz. Dyskusya obracała się przewa­
żnie koło prawniczej strony problemu, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem akcyi ustawodawczej.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w e L w ow ie .

Dziś, w piątek, 18 grudnia, Koncert 
Kubelika. — Jutro, w sobotę, 14 grudnia,

o godzinie 3 30 po południu „Miód kasztelań­
ski". W sobotę, 14 grudnia, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Zaza“, opera. — W niedzielę, 15 gru­
dnia, o gedz. 3'30 po południu „Dobrze skrojo­
ny frak", krctochwila. W niedzielę, 15 grudnia, 
o godz. 7 30 wieczorem „Nietoperz", opera ko­
nieczna. — W poniedziałek, 16 grudnia, III. 
przedstawienie z cyklu utworów Moliera w 
przskładzie T. Żeleńskiego, z Józefem Chmie­
lińskim w roli tytułowej. Abonament nr. 16 .— 
We wtorek, 17 grudnia, po raz Iszy (nowość) 
„Kochany Augustynek" (Der liebe Augustin) 
operetka w 3 aktach Rudolfa Bernauera, prze­
kład Wincentego Rapackiego, muzyka Leona 
Falla. Abonament nr. 17. — W środę, 18 gru­
dnia „Kochany Augnstynek", operetka. — 
W czwartek, 19 grudnia „Kochany Augusty­
nek". — W piątek, 20 grudnia, po raz Iszy 
(nowość) „W świętej Rossyi", sztuka w 5 akt. 
Kurta Neurode, przekład Adama Krajewskiego. 
Abonament nr. 18.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

W sobotę, 14, „Szpieg", sztuka. — W nie­
dzielę, 15, o godzinie 3 30 po południu „Miód 
kasztelański", komedya. — W niedzielę, o godzi­
nie 7 30 wieczorem „Szpieg", sztuka. — W po­
niedziałek, 16, „Wieczór klasyczny", przedsta­
wienie akademickiego Koła artyst. miłośników 
dramatu klasycznego.

OSTATNIA POCZTA.
S p raw a  U n iw e rs y te tu  lw ow skiego .

Z W iednia donoszą: D e l e g a c y a  
U niw ersytetu lwowskiego, złożona z rektora 
B e c k a  i profesorów D e m b i ń s k  ie  g o , 
O h l a m t a c z a i T w a r d o w s k i e g o ,  przy­
była do W iednia celem zasiągnięcia wyja­
śnień o stanie rokowań w sprawie zabezpie­
czenia polskiego charakteru U niw ersytetu 
lwowskiego.

Delegaci odbyli kilkugodzinną konfe- 
rencyę z prezydyum Koła polskiego w obe­
cności PP . M inistrów Zaleskiego i Długosza, 
tudzież członków Koła, będących profesorami 
U niw ersytetu.

N astępnie delegaci udali się do P. Mi­
n istra  oświaty Hussarka, którem u przedsta­
wili stanowisko U niw ersytetu w tej spraw ie 
i poinformowali go o nastroju społeczeń­
stw a polskiego co do tej kwestyi. Tak P re ­
zydyum Koła, jak  P. M inister przyjęli do 
wiadomości oświadczenia i uwagi reprezen­
tantów U niw ersytetu.

Prezes Koła zapewnił, że w rokowa­
niach o utworzenie U niw ersytetu ruskiego 
Prezydyum Koła przestrzegać będzie jak  do­
tąd zasady, aby wraz z zapowiedzią założe­
nia U niw ersytetu ruskiego wyraźnie stw ier­
dzony został polski charakter U niw ersytetu 
lwowskiego.

* Prezes Kcła polskiego Leo wraz z 
prezydyum komisyi bankowej, posłami Ko­
złow skim i Steinhausem  interw eniow ali wczo­
raj także u P. M inistra obrony krajowej w 
sprawie d o s t a w  d l a  a r m i i .

P , M inister przyrzekł, że spraw ę na­
tychm iast zbada i zawiadomi Prezesa Koła o 
wyniku.

=  Jedna z w iedeńskich koresponden- 
cyj donosi, że czescy radyhali uchwalili w 
sprawie stanow iska swego względem przedło- 
żeń o świadczeniach wojennych deklaracyę, 
w której powiadają, że mogliby odstąpić od 
dotychczasowego zachowania się swego, jeże­
liby Rząd zm ienił przedłożenie w sześciu 
ściśle wym ienionych punktach.

=  Z B erna szwajcarskiego donoszą: 
Zjednoczone Zgromadzenie związkowe wy­
brało p r e z y d e n t e m  Z w i ą z k u  na r. 1913 
0 . M ullera z Berna, dotychczasowego wice­
prezydenta Rady związkowej. W iceprezyden­
tem Rady związkowej wybrano członka Rady 
Hoffmanna. Obaj w ybrani należą do stron­
nictwa radykalnego.

=  Poseł rossyjski w Pekinie zawiado­
m ił rząd chiński, że R o s s y a  z e r w i e  s t o ­
s u n k i  d y p l o m a t y c z n e ,  jeśli Chiny nie 
zaprzestaną staw iać przeszkód uregulowaniu 
spraw Mongolii. Krok ten stoi w związku 
z deputacyą przedstawicieli Mongolii, wybie­
rającą się do cara o uznanie pełnej niezawi­
słości Mongolii.

Z Szangaju przybyli do M ukdenu przed­
stawiciele party i nacyonalistyeznej, by zor­
ganizować bojkot towarów rossyjskich.

W M andżuryi znów się zaostrzyło anti- 
rossyjskie usposobienie.

W edług doniesień ze źródła chińskiego, 
oczekiwać należy a k c y i  w o j e n n e j  p r z e ­
c i w k o  R o s s y i  w najbliższą wiosnę.
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TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ied eń , 13 grudnia. W Izbie posłów 
odbywa się dyskusya dalsza nad kontyngen­
tem rekruta.

Mówcami generalnym i w rozprawie nad 
kontyngentem  rekru ta  są pp.: Y a i o u ś e k  i 
L e u t h n e r .

W ied eń , 13 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi prawniczej p. H i i b s c h -  
m a n n ,  który rozpoczął mowę swą wczoraj 
o godz. 9 min. 45 wieczorem, mówił do godz 
5 min. 45 rano. W niósł on szereg poprawek.

N astępnie przemawiali pp. R e n n e r  i 
S t e i n h a u s ,  ten ostatni wniósł rezolucyę.

Przystąpiono do głosowania nad §§ 10 
do 26. W nioski p. H iihschm anna odrzucono, 
a paragrafy owe przyjęto według przedłoże­
nia rządowego.

Odrzucone wnioski zostały zgłoszone 
jako wotum mniejszości. Rezolucyę p. S tein­
hausa, popartą przez sprawozdawcę, przyjęto.

Przystąpiono do ostatniej g rupy: §§27 
do 37. Przem awiali pp. L i e b e r m a n n ,  
H i i b s c h m a n n ,  R e n n e r  i K o r n e r .

W niosek p. L ;ebe manna, aby ważność 
ustawy była ograniczona aa jeden  rok, odrzu­
cono w imienneru głosowaniu. Również odrzu­
cono wszelkie inne wnioski i grupę §§ 27 
do 37 przyjęto w brzm ieniu rządowem.

Rezolucyę p. Lisiewicza przyjęto.
W końcu przyjęto rezolucyę p. Puchsa 

z wezwaniem Rządu, aby przedłożył nowelę 
do ustawy w porozumieniu z rządem węgier­
skim.

Tem samem ukończono obrady nad u- 
stawą o świadczeniach wojennych.

P. S t e i n h a u s  w imieniu komisyi wy­
raził podziękowanie przewodniczącemu Wald- 
nerowi za poniesione trudy.

Sprawozdawca S t o l z l  podziękował w i­
ceprezesowi komisyi Steinhausowi.

O godz. 7 rano zamknięto posiedzenie, 
na którem przewodnictwo sprawowali na 
zmianę pp. W a l d n e r  i S t e i n h a u s ,  a 
chwilowo p. F o n .

Szefowie sekcyi R e u t e r  i S c h a r f ,  
oraz inni przedstawiciele Rządu bez przerwy 
byli obecni.

O godz. 6 rano zjawił się także P. Mi­
n ister obrony krajowej gen. G e o r g i .

W ied eń , 13 grudnia, Komisya f i n a n ­
s o w a  prowadziła dziś w dalszym ciągu o- 
brady nad wnioskami p. S t e i n w e n d e r a .  
Przem aw iali pp. R a  S in  i S t e i n w e n d e r .  
P. D i a m a n d  wniósł, aby przedewszystkiem 
rozpoczęto obrady nad przedłożeniem rządo­
wem w spraw ie podatku osobisto-dochodo­
wego.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten od­
rzucono,

Na następnem  posiedzeniu rozpocznie 
się rozprawa szczegółowa i toczyć się będą 
obrady nad podwyższeniem podatku od wódki.

W ied eń , 13 grudnia. Komisya regula­
minowa przyjęła wniosek o przedłużenie pro­
wizorycznego regulam inu do 30 czerwca r. p. 
Sprawozdawcą dla Izby wybrano p Germana.

K rak ó w , 13 grudnia. W sprawie doko­
nanej tu kradzieży karabinu maszynowego 
ustalono następujące autentyczne szczegóły: 
Wczesnym rankiem  ubiegłej soboty doniesio­
no dyrekcyi policyi z koszar 3 p. uł. przy 
ul. Zwierzynieckiej nad W isłą, że z zam knię­
tego magazynu skradziono lufę i zamek ka­
rabinu maszynowego. Na miejsce udał się 
komisarz policyi, którem u wskazano wyła­
mane okno magazynu, w przypuszczeuiu, że 
kradzieży dokonano tą  drogą. Podejrzenie 
zwróciło się przeciw urlopowanemu gefrei- 
trowi oddziału karabinów  maszynowych A n­
drzejowi Rachwałowi, który w październiku 
ukończył trzyletnią służbę wojskową i wyje­
chał do Królestwa, zkąd pochodził. Sprawdzo­
no, że baw ił on w ostatn ich  dniach w Kra­
kowie. Na podstawie znalezionej w koszarach 
fotografii, rozesłano za nim  depesze do urzę­
dów policyjnych w Galicyi i pogranicznych 
m iast pruskich. Tego samego dnia nadeszła 
z Mysłowic depesza od tamtejszej policyi, 
która na podstawie przysłanego rysopisu are­
sztowała Andrzeja Rachw ała i odebrała mu 
złożone w worku części karabinu maszy­
nowego. Na miejsce wyjechał komisarz poii- 
cyi Krupiński i przeprowadził dochodzenia. 
Rachwał wydał spólników, trzech podofice­
rów oddziału karabinu maszynowego, których 
też natychm iast aresztowano i odstawiono do 
sądu wojskowego. W edług dochodzeń, Ra­
chwał otrzym ał polecenie kradzieży od szta­
bu kijowskiego, a tytułem  zaliczki wręczono 
mu kilkaset koron, które rozdzielił między 
spólników.

Nagrodę 2000 rubli m iał otrzymać po 
dostawie karabinu. M agazyn karabinów o- 
tworzył waffenmeister mający klucze i przez 
okno podał Rachwałowi części karabinu, przy 
pomocy dwu innych spólników. R achw ał i

z koszar udał się wprost na dworzec kolejo­
wy i pojechał do M ysłowic; policyi tam tej­
szej podał fałszywe nazwisko. Pogłoska o 
aresztowaniu w M ysłowicach oficera rossyj- 
skiego, który tam  m iał odebrać skradziony 
karabin, nie okazuje się prawdziwa.

W ied eń , 13 grudnia. M inisterstw o 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi­
nisterstw em  robót publicznych zezwoliło na 
zmianę statutów. „Tow. akc. zakładu wodo­
leczniczego dr. A. Ohramca w Zakopanem", 
w myśl uchwał walnego zgromadzenia z dnia 
29 czerwca 1911.

W ied eń , 13 grudnia. Zm arł tu po dłu­
gich cierpieniach b. M inister handlu Mau­
rycy Ros3ler.

(Dr. Maurycy R ó s s l e r  urodził się d. 
13 lipca 1857 w Wiedniu. W r. 1881 wstą­
pił do służby państwowej w sądzie krajowym 
w Wiedniu, ztąd przeszedł do dyrekcyi poczt 
i telegrafów. W r. 1884 dostał się do M ini­
sterstw a handlu. W r, 1905 został szefem 
sekcyi, w r. 1908 otrzym ał godność tajnego 
radcy, a d. 3 listopada 1911 powołany zo­
sta ł do gabinetu hr. S tuergkha, jako M ini­
ster handlu).

P e te r s b u rg , 13 grudnia. (Tel. pr.) Na 
wczorajszej giełdzie panowało usposobienie 
pomyślne z powodu relacyi, że Rossya ma 
pokojowo oddziaływać na Serbię.

P a ry ż , 13 grudnia. (Tel. pr.) Danew 
odbył wczoraj kouferencyę z Poincaretn.

T o ru ń , 13 grudnia. (Tel. pryw.). Pod 
zarzutem zdrady stanu aresztowano tu  dwu 
podoficerów.

N o rfo lk  (W irginia), Pancernik „New 
H am pshire" otrzym ał nagle rozkaz udania 
się do San Domingo. Słychać, że wybuchła 
tam nowa poważna rewolucya.

N ow y J o r k ,  13 grudnia. Strajkujący 
robotnicy kolei idącej do Erie, strzelali do 
statku, na którym znajdowali się robotnicy 
chętni do pracy i towarzyszący im od iz ia ł 
policyi. Dwóch urzędników zabito, dziewięć 
osób zraniono.

Na Bałkanach.
B e lg ra d , 13 grudnia. Konsul Edl, któ­

ry przybył tu  wczoraj ze Skoplje i konfero­
wał z posłem Ugronem, odjechał w nocy do 
W iednia.

A ten y , 13 grudnia. (Ag. A t.) . Urzędo­
wy telegram  gen. Sapuncskisa powiada, że 
wczoraj rozpoczęła się o g ó l n a  o f e n s y w a  
n a  c a ł y m  f r o n c i e  w e j s k  g r e c k i c h .  
W alka trw ała cały dzień. Grecy zwyciężyli.

K o n s ta n ty n o p o l, 13 grudnia. (Tel. p r ,)  
Jak  donoszą dzienniki, flota turecka zaatako­
wała rozproszoną flotę grecką koło Darda- 
neli i wyrządziła jej wielkie szkody.

B e r l in , 13 grudnia,( Tel.pr.) Ber. Tage- 
blatt podaje rozmowę, jaką attacM  bułgarski 
Ganczew m iał z Danewem. Danew oświad­
czył, że B ułgarya absolutnie nie odstąpi od 
żądania A dryanopola, a o ile Turcya na to 
się nie zgodzi, podejmie znowu kroki wo­
jenne.

L o n d y n , 13 grudnia. (Tel. pr.)  Kon- 
ferencyę ambasadorów zagai i z początku 
przewodniczyć będzie Grey, potem zaś Nikols- 
dorf.

P a ry ż , 13 grudnia, (Tel. pr.) Liberte 
donosi, że Rum uuia stara  się o dopuszczenie 
jej do konferencyi londyńskiej.

T e le g ra fo w a n y  kurs w ie d e ń sk i.

W ied eń , 13 grudnia 1912. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 597 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 769 50. Akcye A nglobanku 
3 1 2 — , Akcye TJnionbanku 553 '— , Akcye 
Landerbanku 4 7 3 '— , Akcye Bankyereinu 
4 9 1 '— , Akcye Bodencredit 1130 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 1 8 '—, 
Akcye kolei państw ow ych 659*50, Akcye 
kolei Południowej 95*50, Akcye kolei Flbe- 
tha l — *—-, Akcye kolei Północnej 4725*— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — *— , Akcye 
Alpiny 951 50, Akcye Rim a M uranyi 669*— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3200-— , 
Akcye F abryki broni 840 '— , Akcye T ure­
ckie tytoniow e 277 '—, Akcye Galicy:sko- 
karpackiegc Towarzystwa naftowego 738*— . 
Obligaeye węgierskiej indem nizacyi — , 
R enta majowa 82 40, A ustryacka R enta ko­
ronowa 82*60. W ęgierska R enta koronowa 
82'40, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81 80, 4 prc. Listy B  >,ku 
hipotecznego 82*75, 4 i pół prc testy  B an­
ku hipotecznego 90 90, 5-p .e L isty  Banku 
hipotecznego — *—, 4-prc, L isty  Banku k ra ­
jowego 85*75, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 91'50.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁAKE.

M I  P t P W  (1° w agonów  sy ­
f i  l u l i  1  E P a ln y c h  w k ra ju

e/daje Biuro miasto
S. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż H au sjpa9 )

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 . -  l  e ie fo n  — 2 3 4 . -
A dres telegraficzny: S tad tbu reau .

Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z y g m u n ta  K r a s iń s k i e g o
ze słowem wstępnein Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził W iktor H ahn.

We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Kady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

P oszukuje  się kupna

Stjrjea mebli mahoniow/ch
w  d o b r y m  s t a n i e .  

Z g ł o s z e n i a  p o d  „M1EE]L<E“ . 
B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i  e l l o i i s k i i  3 .

Mm  I j | ę «  K I N O T E A T R  
„  MiUm ®  a rty styczn y

przy ulicy Gródeckiej 2. 
F r s g d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  

g o d z . 4  d o  tO. 
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor. 

d z i s i e j s z y  p r o g r a m :
1. Do światła. Komedya. — 2. Dzien­
nik Gaumont. Aktualności. — 3. U wrót 
śmierci. Sensacyjny dramat w 4 
aktach. — 4 Szkice etnograficzne Bre- 
tonii. Obraz kolorowany. — 5. Nie­
zwykły podarunek. Farsa. — F ilm  
w ojenny  Nr. 7. B itw a  p rzy  L uele 
B urgas pod g radem  eksp lodują­

cych szrapneli.

Fryzyerka
M A R T A  L E C H O W A

poteca P. T, Paniom swe usługi 
u l ic a  G ło w iń sk ie g o  I. 2 3 .

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 13 grudnia 1912.

H otel Georgea. p p . : J . hr. Miączyn- 
ski z Jaśmieszczyna, B, hr. Miąezyński z 
Pel krów, S. br. Brunieki z Dąbrowicy, A. 
h r. Wodzicki z Rzeszowa, T. Fedorowicz z 
Bogdanówki, K. Przybysław ski z Uniża, M. 
Lisowiecki z Chłopic, K. Torosiewicz z Pu- 
tiatyniec, Z. H orodyński ze Zbyciiiiowa, F . 
Janow ski z Rozcuowa.

 ̂ Hotel Europejski. P p .: L. ks. Lubo­
m irski z Podniestrzan, B Błoński z Ronia- 
nówki.

Hotel Im perial. Pp : M. Brykczyński 
z Zagwoździa, W. Rozwadowski z Kozłowa.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 13 grudnia 1912.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztnkę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 603'— 618'—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................  385'— 390'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł w. a. w srebrze . 495'— 505’—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  470'— a85-—

U . Listy zastawne za 100 Koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku hip. gal. 4“/, pr. w. a. los
w 50 1 . ..............................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.....................................

Banku kraj. 47, pr. w. a. los w 51 1.
Banku sraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 47, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
T*w. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41V, 1.............................
‘) Tsw. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1.............................

(bez kuponu bieżącego)
Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. B«nku btaj. 47, pr. (8 cm.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

n ” TT ? ^ ^r’ ' '„ „ Krakowa . . .

K u  rs g i e łd y  w ie d e ń s k i e j
dnia 11 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j-lis to p a d ...................................
styczeń-lipiee...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł....................

płacą żądają

82-75 82-95
82-75 82-95

85-65 85-85
86-25 86-45 

1525-— 1585-—
442-— 454-- 
606-- 618-— 
304-— 316 —

IY. Monety,
Dukat e e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

9 1 -- 91-70

82-50 83-20
92-30 9 3--
86-50 87-20
9 4 -- 94-70

90 50 91:20
9 3 - 93-70

95-50 —•—

90-50

82-50 83-20

n.

94-80 95-50

90-50 91-20
81-50 82-20
81-30 8 2--
82-30 8 3 --
81-30 82-—
77-50 —•—
8 6 -- 86-70
81-30 8 2 --

11-40
19-20

2 5 2 -
253-50 
118-30

11-55 
19-35 

254 — 
254-80 
118-70

U Kupony opłacają 17a°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

B. Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  108-15 108-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr........................................... 82 75 82-95

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Ko). Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr..................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)..............................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5eU Pr- (ostempl. akeye) . . . .

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.........................................  84-60 85-60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr....................... 107-75 108-75

D. Dług państw a (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr....................... 104-05 104-25

' ' 82-65 82-85
408-— 420 -  
200-— 212-— 
275-50 287-50

„ „ w rral. kor. 4 pr.
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ „ 50 zł. (100 kor.)
obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . .

83-80

102-50

105-05

8 3 --

83-30

4 29--

Obligacie pierwszeństwa (kolejowe).
101-80Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej erniss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . . 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre...............................
Kol. północrej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre...............................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

84-80

103-50

106-05

8 4 --

84-30

4 3 1 -

103-50
120-75 —

86-25

85-50

81-80

91-75

90-85

90-25

91-75 

9 1 -

9 1 -

92-30 
84-60

87-25

86-50

82-30

92-75

91-85

91-25

92-75

9 2 --

9 2 -

98-30
85-60

E. Obligacye indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre.......................... 85-30
Kroaeyi i S ła w o n i i ............................... 87-—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-55 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 2u0 kor. 4 pre............................
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 188» 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre. ........................................
Poź. serb. prom. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

8 . Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 47, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. ios 56 1.

n n n n 4 P*. IOS 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 47, pr. 60 1.
GaL ake. b. hip. 10 pr. pren. los. 5 pr. 

n n n los. 50 1. 41/> pr. .
n n n n n ^  A pi* . •

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
41/, pr. 51l/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/, pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 577, 1- 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre...................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre...................................................

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre................................

86-30

100-55

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. .
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k...............................
_’ożyczka miasta Lubiany 20 złr. .
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

23-—
454-—
190-—
66" —

47-50
26-50
8 0 --

27-—
466-—
210 - —

72-—
53-50
32-5U
86 - —

82-— 8 3 --
82-50 83-50
94-25 95-15

78-10 79 10
1 0 1 - 111-—
208-50 211-50
listy dłużne

259— 271--
238-- 250-—

9 1 - 92-—
99-- 100-—
81-80 82-80
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
90-90 91-90
90-90 91-90
83-75 83-75

91-50 92-50

90-50 91-50
80-50 81-50
90-90 91-90
91-50 92-50

77-70 78-70

8 3 --  8 4 --

99-75 100-75 

111-50 112-50 

112 -  113 —

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 314-25 315-25 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 391-— 392-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3555-— 3565-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 597-50 598 50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 768-50 769 50 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 713-— 71b-50
Gal. banku hip. 200 złr..........................6L8-— 622’—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 474-25 475-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2005-— 2015-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 554'— 555-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266 50 267-50 
Zi-ęnostenska banka 100 złr. . . . 261-50 262-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445-— 

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr. Tow.żegl.naDunaju500zł.mk. 1139-— 1138-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 Złr. mk. . 4710-— 4750-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.)200zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-OzerniQwee-Jassy200zł. 497-— 500- 
„ Lwów-Kieparów-Jaworów lokal.

400 kor......................................... — 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
955-75 

3220 — 
764-— 
223-- 
725-- 
396-— 
282--

Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Brus 100 złr. 
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 
Galie, karpae. naft. l'ow. 500 kor. .
Senodniey 500 kor...............................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków .

M. Weksle.
Niemieckie B ank i....................
Włoskie B a n k i.........................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. 
Paryż za 100 franków . . . 
Petersburg za 100 rubli 41/, pre, 
Szwajcarskie Banki . .

N. W a l u t
Dukat ee sa rsk i.........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k o w k a .........................
2 0 -m a rk ó w k a .........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R u b l e ........................................

954-75 
3200-— 

760-— 
217-— 
715-— 
395 — 
280-—

J »  *  JL ®  M  M  J t  iH sŁ  HJ mm- W Y .

. 118-25 118-45

. 94-65 94-80

. 24-17 l/a 24-21V,

. 95-80 95-95
;. 254-12 255T27,
. 95-421/, 95-577,

y.
. 11-44 11-49

19-22 19-26
. 23-62 23-66

. 118-27Va 118-477,
94 70 94-95

. 254-75 254-50

licjfłacye.
fi. 2884/12 (15654 2 - 2 )

Gmina Monasterzysk zamierza od­
lać przedsiębiorcy budowę k a n a ł ó w  
m ie j s k ic h .

Uferty należy wnieść do 15 sty- 
izma IW 13.

Warunki oferowania wyśle się na 
sądanie.

Burmistrz:
D r. Ciiameideft.

L. e t  E. 1947 /12 .(8 ) (15641 2 - 8 )
E d y  k t.

D nia 30 grudnia 1812 o godzinie 9 
rano odbędzie hcytaeya całej reaiauści lwh, 
149 gm. kat. Laskowa objętej, M aryanny 
Sajdak w łasnej.

Realność t§ oszacowano na  1200 kor.
N ajm issa  cena wynosi 800 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokum enta 

przejrieć m oina w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 15 listopada 1912.

cz. E . 2540/12 (15627)
Edykt licytacyjny 

az wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek E isiga Rubla, kupca w Kó-

rósmezó jako strony egzekwującej odbędi/e 
się dnia 80 grudnia 1812 o godz. 9 przed po 
łudniem  w biurze Nr. 17, na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licytacya następu ­
jących realności: ks. gr. gin. S irzeliska nowe 
'lwh. 700

Realność te składa się z pb. 271 na 
której stoi browar, będący w ruchu, oraz 
z p. g r. 491 i 492 ogród.

Na realności cięży służebność pojenia 
bydła w potoku koło browaru na rzecz po 
siadaczy przyległych realności. Służebność ta 
ma zosf.sć przy hipotece.

W artość szacunkowa: 1. browaru na 
j 4.188 kor. 58 h. wedle czystego dochodu, 
2 p. gr. 491 i 492 wraz z budynkam i na 
6.616 kor., 3 przynależności na 3 045 kor.

Najniższa oferta wynosi łączną kwotę 
11.925 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Do realności lwh. 700 ks gr. gm. 8trze- 
liska nowe należą następujące przynależności 
brow aru:

1. kociół żelazny do gotowania piwa 
wartości 450 kor.,

2. kociół żelazny na wodę wartości 
250 kor.,

8. kadź zacierna wartości 200 koron,
4. chłodnik drew niany wartości 300 

koron,
5. kadzi ferm entacyjnych łącznej poje- 

mości około 120 h. —  720 kor.,
6. suszarnia n a  żelaznych traw ersach 

900 kor.,
7. pompa miedziana do męty 200 kor.,

8. kociół miedziany 4 h pojemności 
100 koron,

9. Kosz do cedzenia piwa 5 koron,
10. m łynek do czyszczenia zboża 20 

koron.
O. k. Sąd tutejszy jako sąd h ipote­

czny zanotuje wyznaczenie term inu licy ta ­
cyjnego.

Wezwanie rzeczowe upraw nionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli których pretsnsye powstały z ty ­
tu łu  udzielenia kredytu, lub oparte są na za­
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych w y m iera jący ch  podatki i daniny pu­
bliczne, zamieseczone jest na odwr 
stron e edyktu,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 27 listopada 1912.

L. cz. B. 28771/18 (15275)
E dykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
krajowego król. Galieyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem odbędzie się dnia 30 g ru ­
dnia 1912 o godzinie 9 przed południem  
w biurze Nr. 33 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności: lwh. 86 ks. 
gr. gm. S iepietnica stanowiącej realność 
wiejską utworzoną z dóbr tafcu'arnych wraz 
z domem mieszkalnym i zabudowaniami go ­
spodarczymi i gruntam i.

W artość szacunkowa 98 518 kor. 55 h. 
Najniższa oferta 65 679 kor.
Do realuości lwh. 86 ks. gr. Siepie-

tn ica należą następujące przynależności: 28 
sztuk drzew owocowych, szczepów, kilka ty ­
sięcy drzew świerkowych, brzozowych i ka­
sztanów, 60 krzaków pożyczkowych, ag re­
stowych, ogrodzenie, oszacowane na  3.460 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ja-ło , da ia  28 listopada 1912.

L, cz. E . 3040/12 (5) (15628)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Stissli Geller w Chodoro- 

wie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godz. 9 przed południem , w biurze Nr. 17 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności:

1. 3 6 z 1/4 części lwh. 24 ks. gr. gm. 
Zagóreczko, wartości 218 kor. 24 bal.,

2. 3/6 z 1/4 z połowy lwh. 25 ks. gr. 
gm. Zagóreczko, wartości 6 kor. 25 hal.

Najniższa cena w y n o si: ad 1. 142 kor. 
16 h a l , ad 2. 4 kor. 8 hal.

Realność ad 1. składa się z pb. 70 
oraz parcel g run t. 11 i 12.

Realność ad 2. składa się z pgr 1950.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nestąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 25 listopada 1912,



1

C. k. Ministerstwo obrony krajowej.
"«w«  .....   "■ ■' "■ i‘ii»Miiwiwi.MLiw>Mifcyî waMŵ ia««-JCT«»«w«iiiwnfmT».—
D epartam ent XII. Nr. 2910 z 1912,

Publiczne rozpisanie ofert.
(155911 3— 2)

dotyczące się dostaw y łóżek i pościeli, jak o też  u b rań  szp ita lnych , 
b ie lizny  szp ita lnej i  pantofli d la  c. k. obrony k ra jow ej.

M inisterstw o obrony krajowej zamierza rozdać dostawę łóżek i rozmaitej pościeli, ja- 
koteż ubrań szpitalnych, bielizny szpitalnej i pantofli na zapotrzebowanie w roku 1913, 
w drodze ogólnej konkurencji i wzywa niniejszem  publicznie do wnoszenia pisem nych 
ofert, które m ają być podane do powyż wymienionego M inisterstw a najpóźniej do dnia 28 
grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem .

Odnośne rozpisanie o łert tyczące się tejże dostawy, w której podane są rodzaj i itośó 
dostarczyć się mających przedmiotów, w arunki wnoszenia ofert i ogólne warunki dostawy 
zostały ogłoszone w całej osnowie w „Gazecie Lwowskie]" Nr. 286 z dnia 12 grudnia 
1912 r.

W iedeń, w listopadzie 1912.

Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej.

1912 ń godt. S'U0 przed południem  te sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta­
c ja  połowy parceli gr. 2681 obszaru .1448 .«.* 
obj. Iwh. 397 gai. Sassów.

Połowę nieruchom ości tej wystawionej 
na licy tację, je s t oecniona na  350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 67 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie do 
skutku.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 3 listopada 1912,

L. cz. E . 4702/12 (15616]
E  d y k t.

Na wniosek Domu bankowego braci Ko- 
senzweig w Czortkowie, odbędzie się dnia 31 
grudnia  1912 o godz. 9 przed południem , w 
biurze Nr. 30 licytaeya całej realności obję­
tej Iwh. 1662 ks g rt. gm. kat. Czortków z07--------i

L. cz. E . 759/12 (15-369 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A braham a Kellera, zastą­
pionego przez adwokata dr. Tennenbauma, 
odbędzie się dnia 24 grudnia 1912 o go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytaeya po­
łowy realności obj. Iwh. 200 gm Bołszowce.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 3000 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 koron, 
poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy mający eheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie praw a, wobec k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyssać*©- 
cym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodsaju eo do samej nieruchomości | 
mie mogłyby być już ze skutkiem  pedno
SS0B8,

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a k  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dnia 22 listopada 1912,

w biurze Nr. 8 w Sanoku licytaeya realności 
Iwh. 88 ks. gv. gm. Oiehowce składającej 
się z pb. 173 i pgr. 2349 Nr. domu 150 
wraz z przynależytościam i, wymienionemi 
w protokole oszacowania z dnia 2 lipea 1912 
1. ez. E  2148/12 (3)

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licy tację, jest ocenioną wraz z przynaleźno- 
śeiami na 29.440 kor.

Najniższa cena wynosi 14.720 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

.0. k. Sąd powiatowy. Oddział 1Y. 
Sanok, dnia 26 października 1912.

W artość szaeunkowa wynosi 41.275 
! koron.

Nainiższa eferta  wynosi 20.637 koron 
I 50 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
| nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 14 listopada 1912.

(15635)

L 29 378/12 (15653 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem rozpisuje się pOvstęnowanie 
konkurencyjne celem obsadzenia trafik i tyto­
niowej w Niebylcu.

Dochód brutto  ze sprzedaży materya- 
łów tytoniow ych w ynosił w ostatnim  roku 
w tej trafice kwotę 822 kor. 89 hal.

Wadyum w kwocie 80 kor. należy zło­
żyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
pod. w Strzyżowie.

Oferty można wnosić najdalej do 3 
stycznia 1913 godziny 10 rano na ręce kie* 
rów nika podpisanej władzy.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Rzeszów, 28 listopada 1912.

L. cz. E. 1795/12 (5) (15622 2— 3)
E dykt reiicytaeyjny.

Na żądanie M arkusa L u b y  Stiefla, od­
będzie się dnia 30 grudnia 1912 o godzi­
nie 9 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr* 3 licy tac ja  połowy real 
ności Iwh. 62 gm. Herbutów wraz z przy- 
na leżncśeam i, składająeem ; się z -30 drzew 
owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 kor., przynależności zaś 
na 15 koron.

Najniższa eens wynosi 307 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

W arunki relicytacyjne i odnoszące się no 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) raoie każdy, is&jąey chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 13.

Takie praw a, wobec których ni niej szu 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wy znaczonym 
term inie  Ucyt&cyjrgBi, inaczej roszczenia tego 
redsaju  so do samej nieruchom ości n ie  m o­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary && powyższej nieracheaaośei bądź 
obecnie już Istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane
i n n - i   n.  x ....   * . t ,

niżej wymienionego i n ie  wskażą tearaś są- 
sowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzifeie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bołszowce, dnia 27 listopada 1912.

(15600 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Fodlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8 mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 16 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : różne przesyłki 
n iedoręcralne pocztowe, dalej przed­
mioty znalezione w obrębie zakładu po­
cztowego, konfekeya damska, koszto­
wności oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe.

W torek 17 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed po łudn iem : duży gramofon, 
dywany perskie, niklowy sam owar, 4 
paczki nici krawieckie, towary korzenne, 
oraz rozm aite meble i sprzęty domowe 

Środa 18 grudnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, oraz roz­
m aite m eble i spr;-ęty domowe. 

Czwartek 19 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem : duży kamień 
do szlifowania, motor, o riz  rozm aite 
mebio i sprzęty domowe.

Piątek 20 grudnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed po łudn iem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Sobota 21 grudnia 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem : żelaziwo, rury, ko tły  że­
lazne, dna do kotłów, fortepian, prasa 
in tro ligatorska, maszyna do szycia, 
urządzenie sklepowe, towary korzenne, 
oraz tan ie  rozmaite m eble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w sądowej hali przed lieytaeyą 
w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 1512/12 (2)
E dykt licytacyjny.

D nia 10 stycznia 1913 godzina 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 10 licytaeya 1/8, 
42/288 z 1/8. 42/320 z 1/8, 6/36 z 1,8, 1 2 
z 3 6 z 1/8, 1/2 z 3/36 z 1/8, 1/2 z 21/288 z
1/8 i 1/2 z 21/320 z 1/8 części real. Iwh.
114 gm: Kułaczkowce, składającej się:

z p. b, 1. k. 230 w niwie Ogrody o
pow. 208 s. kw. z eh itą , stodołą, stajnią,
szopą, karm nikiem ,

z p. gr. lk. 146 w niwie Ogrody, rola 
o pow. 576 s. kw.,

z p. gr. lk. 140/2 w niwie Ogrody, rola 
o pow. 183 s. kw.,

z p. gr. 141/3 w niw ie Ogrody, łąk a  o 
pow. 449 s. kw.,

z p. gr. 77/2 w niw ie P id  H ustą łąka 
o pow. 1230 s. kw.,

z p. gr. lk. 1227/1 w niwie Łysa hora, 
pastw , o pow. 478 s. kw.,

I z p. gr. lk. 1367/1 w niwie Seredni 
! hony, rola o pow. 850 a. kw.,

z p. gr. lk. 1035/1 w niwie Skwiryszcze, 
rola o pow. 276 s. kw.,

z p. gr. lk. 1741/2 w niw ie Bili, łąka 
o pow. 899 s. kw.,

z p. gr. lk. 1828/1 w niwie Listwa 
nówka, rola o pow. 1550 s. kw.,

z p. gr. lk. 2113/1 w niw ie Popereczni, 
rola o pow. 1 m. 243 s. kw.,

z p. gr. lk. 145 w niwie Ogrody, pa­
stwisko o pow. 100 s. kw.,

z p. gr. lk. 140/4 w niw ie Ogrody, rola 
o pow. 1370 s. kw.,

z p. gr. lk. 75 w niw ie P id Hustą, rola 
o pow. 978 s. kw.,

z p gr. lk. 86 w niwie P id  Hustą, rola 
o pow. 1 m. 45 s. kw.,

z p. gr. lk. 1236/2 w niwie Łysa hora, 
rola o pow. 902 s. kw.,

z p. gr. lk. 1034/2 w niw ie Skwiryszcze, 
rola o pow. 1000 s. kw.,

z p. gr. lk. 1639/1 w niwie Bili, rola 
o pow. 1539 s. kw.,

z p. gr. lk. 1742/1 w niw ie Bili, rola 
o pow. 104S s. kw.,

z p. gr. lk. 1828/2 w niw ie Listwa- 
siów ka, moczar o pow. 386 s. kw. wraz z 
przynależncśriam i, składającymi się z drzew 
owocowych i innych.

W ystawione na licytacyę części tej n ie­
ruchomości są ocenione na 1578 kor., p rzy­
należności zaś na 58 kor., ą po obliczeniu 
wartości dożywocia cząstki nieruchomości i 
przynależności ocenione są na 1594 kor. 

Najniższa cena wynosi 1063 kor.
W aru n li licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze N r. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwcździec, dnia 5 grudnia 1912.

j 96 gm. M onasieiayska wraz z prayaałeiy to- 
śeiami, s łh d ą jąeem i się z 8 okien pedwój- 
nyęh, trzech drzwi i oem nastu kinezy.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na lieyta- 
eyę, jest oceniona na 20.000 kor., przynale­
żności znś na 215 kor, 20 hal.

Najniższa cens. wynosi 10.107 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
M onasterzyska, dnia 8 listopada 1912.

H. en. E. X I. 3108/12 (15694)
Ą hji 30 rpy^HH 1912 o r o ^ im  12 

nepe^ zony^HeM, si/i;6y^;e c z  b TyT. cy/h, 
cann  u. 22, n e p e io p r peajiBHOCTH bhk rin . 
u. 108, 511 rpoMa/rn Icnac uzeno r .  108 
opineHa 1000 K op, a uzeao  h. 511 na  3069
KOpOH.

HańHHama u rn a : u r . 108 na  667 Kop., 
a n r. 511 Ha 2046 Kop.

JUryiTanHnsi ycjiBH  i Bi^HOCzui en  & o 
TOl HeftBZHCZHGCTH rpaMOTH CyTB BZ.I05K6Hi 
3,0 o rJM fij b KaHnejHpzi, bI/j/jLi I.

3&KH# He,a,onycKaeMOcTZ n ep e io p ry  
MyezTB 6yTz 3ronomeHHŁ£ HaSniazifime n p z  
nepeTop3'i.

Ocoóz MeniKaioui no3a ozpyroM TyT. 
c j a j ,  KOTpi Ha HOBzamiz He/jBzaczMOcrz 
Bace MaioTB a6o Haóy/iyTB neBHi npaBa aóo 
Tzrapi, o ckLtbko ne BKaacyTB hobhobjacnH - 
Ka ąjih p;opyueHB TyT 3aiiemKawioro, dy/ijTB 
noB/ąoM-ieHi o ^ a jB ra z s  no,ą'iflx Toro nepe- 
ToproBoro nocTynoBaHa bhkjiiouho uepeu' 
onOBirpeHG Ha cy/i/OBiH Tad-aząT.

I ( .  k. C y#  noB iioB zi, Bi/yfiJi X I.
KoaoMHc, ąhz 24 na^oazcTa 1912,

(15689)L. cz E . I. 2743/12 (7)
E  d y k  t.

D nia 28 grudniaj 1912 o godzinie 11 
przed południem , odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytaeya realności Iwh. 
219 gm. Korniez ocenionej na 8.107 koron 
i 1/2 części Iwh. 1833 gm. Kornicz ocenio­
nej na  2527 koron.

Najniższa cena Iwh. 219 wynosi 5405 
koron, 1/2 Iwh. 1833 wynosi 1685 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta są wyłożone do 
wglądu w kanceiaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licy tac ji mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licy tacji.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na  powyższej nieruchom ości ma­
ją  już lub nabędą pew ne praw a albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępow ania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 22 listopada 1912.

L. ez. E. 2148/12 (8) (15516 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. m iasta Sanoka, zastąpionej przez dyre­
k tora  adw. dr. Slączkę w Sanoku odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 11 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym,

L. ez. T. 832/12 (15626)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

23 grudnia  1912 godzina 3 po południu 
(sala 5,i licytaeya realności iwh. 51 gm. 
Pyszkowcs, w artości szacunkowej 1460 kor. 

Najniższa cena wynosi 973 kor. 33 hal. 
Odnośne akta przejrzeć m oiua w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 18 listopada 1912.

(15620)L. cz. E . -3190/i 2 (2)
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Wzajemność" 
w Sassowie, odbędzie się dnia 30 grudnia

L. cz. E . 730/12 (2) (15713 1 - 3 )
D nia 30 grudni* 1912 o godz 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Monasterzyeiraeh przy ul. 
3 M aja 1. 2 licytaeya realnośei Iwh. 679 i 
1/2 Iwh. 942 gm. Zadarów

Nieruchomości te wystawiona na licyta­
cyę, są ocenione na 1400 kor. i 600 kor.

Najniższa cena wynosi 934 kor. i 400 
koron.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokum enta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżei wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C /k .  Sąd powiatowy, Oadz. Y. 
M onasterzyska, dnia 15 listopada 1912.

ez. E. I. 1947/12 (13) (15690)
E d y k t .

D nia 20 grudnia  1912 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w tutejszym  
sądzie, sala N r. 22 licytaeya realności whl. 
1313 ks. gr. Y. dziel, m. Kołomyi ocenionej 
na 18 200 ker.

Najniższa cena: 9150 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokumenta, są wyłożone 
do wglądu w kanceiaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy lieytaeyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem  tut. 
sądu, które n* powyższej nieruchom ości m ają 
już lub nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile n ie  wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadam iane będą o da l­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na ta ­
blicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 19 listopada 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 28S z dnia 14 grudnia 1912,

L. cz. E . 1944/12 (7) (15712 1 - 3 )
Dnia 31 grudnia  1912 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze N r. 9 w M oaasterzyskach 
przy ul 3 m aja 1.2. licytaeya realności Iwh.

L, ez, E. XI. 2712/1.2 (4) (15692)
E d y k t .

Dnia 18 grudnia  1912 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym  
sądzie, sala Nr. 22 licytaeya realności Iwh. 1 
gm. Gody ocenionej na  2500 koron.

Najniższa cena 1666 kor. 66 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enty są wyłożone do 
wglądu w kanceiaryi oddriału XI.

Zarzut niedopuszczalności lieytaeyi musi 
! być zgłoszonym najpóźniej przy lieytaeyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które n a  powyższej nieruchom ości mają 
już lub nabędą pew ne praw a albo ciężary, 
o ile n ie  wskażą, pełnom ocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego zawiadamiane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na  ta ­
blicy sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 12 listopada 1912.



L. cz. E. XI. 2047/12 (6) (15691)
E  a  y k  t.

Dnia 23 grudnia  1912 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w tutejszym  s ą ­
dzie, sala Nr. 22 licytaeya połowy realności 
lwh. 52 ks. gr. V. dz. m. Kołomyi ocenio­
nej na 2255 kor.

Najniższa cena 1503 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy lieyt. cyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nie wskażą peł&omocnisa dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie pr_ez ogłoszenie na tab li­
cy sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1912.

L. ez. E. III. 2864/12 (8) (15718 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, zastąpionej przez adwo 
kata dr. W łodzimierza M ochnackiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 10 stycznia 1913 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie przy 
ul. B ernsteina 10 w sali XI. we Lwowie li­
cy tac ja  realności pod 1. kons, 1389A  we 
Lwowie obj lwh. 1558 ks gr. dl- I i  d;-. 
m. Lwowa, składającej się z parceli budo­
wlanej o powierzchni 6 arów 72 m i g ru n ­
towej o powierzchni 2 ary 60 m, jedac-pią- 
trcw ego domu m ieszkalnego, ogródka, oficy­
ny parterow ej i komórki wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z 16 okien, 2 muszli 
wodociągowych i innych opisanych w p ro ­
tokole ocenienia.

N ieruchom ość wystawiona na licy tację  
je s t oceniona na  20.459 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 387 kor.

Najniższa cena wynosi 10 423 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i i.
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
przy ul. B ernsteina 1. 10 we Lwowie, w 
sali XI.

Takie praw a, wobec k tórych aiaiuj- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, naieź,?- 
zglosić do sądu najpóźniej przy wysnt.es-•*, 
mym term inie licytacyjnym , inaczej yoazcsts 
ni*  tego rodzaju eo do samej nieruchom ość 
n ie  mogłyby być juz ze skutWem ?od»o 
szone.

Tc osoby, dla których i akie prawa im 
ciężary aa powrSszej jueraecc-łaoścj 
obecnie ia i istnieją, hsdfc w teku postęp- 
w ania HfcyńłCfJftea!--. pSWStaaą. SAtnaito.**:*; 
będą o dałssyeb wyd*vi«ai*ch 
p cwani t  jedynie orres

leśh fti« :i -•
«iś«! srv:-«iaa«!3aegv - u:;>- • -
i j ł ń  pełnomocnik-* dc- v.m *• s‘—.ri?
sąthi i.iMTJ«s*k»łegi->.

0 . k. Sąd powiatowy, S I. Oddz. U l
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E  812 12 (18) (15711 1 - 3 )
Dnia 31 grudnia 1913 o godzinie 9 

rano odbędzie s ę w sądzie niżej wym en o 
nym, w biurze Nr. 9 w M onaitei zyskach 
przy ul 3 m aja 1. 2 licytacya realn  ś,:i lwh. 
1952 gm. Barysz.

N ieruchom ość ta  jest ocen;o; ą na 1150 
koron.

N ajriższa cena wynosi 767 kor,, p o ­
niżej te; ceny sprzedaż ifie przyjdzie do 
skutku.

W aiunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dc.katutntft może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M onasterzyska, d. 29 października 1912.

L. cz E 1626/2 (15707)
Edfkt, licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1912 ct godzinie 10 
przed południem  w Cborcstkowie sprzeda się 
przez publiczną licy tac ję  około 1500 kg. ró ­
żnych essencyi, 1 rezerw oar i 1 dużą beczkę 
żelazną (stojak).

fcprzi dsż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej wym iecionym . W między 
czasie m o im  obejrzeć przedm ioty wystaw io­
ne na sprzedaż,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ib  
Kopyezyńce, dnia 4 grudnia 1912.

L cz, E . 1736/12 (6) (15701)
Edykt. licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności- 
Na wniosek Salam ona Semrnla odbędzie 

się dnia 80 grudnia 1912 o godz. 9 przed

południem, w biurze Nr. 17 na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licy tac ja  następ u ją ­
cych rea ln o śc i:

połowa lwh. 267 składająca się z pb. 
370, na które; stoi dom ks. gr, gm. Stań- 
kowce, wartości 650 kor.

Najniższa otoria wynosi 433 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie term .nn  licytacyjnego. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, daia  25 listopada 1912.

L. cz. E. 677/12 (8) (15367)
Edykt licytacyjne.

Na żądanie M aurycego Gelb w Manio- 
wie, odbędzie się dnia 11 styczn a 1913
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r 3 w Baligrodzie 
licytacya 4/20 części realności lwii. 48, 4/10 
części realności lwh. 60 i 3/5 części realno 
ś d  lwh. 62 gm iny Maniów obejmującej bu­
dynek i g rum s.

Nieruchomości te wystawione na licy­
ta c ję  są ocenione na 3.887 koron 80 hal.

Najniższa cena wynosi 2592 koron, 
poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchom ości dokum enta, (wyciąg katastra l­
ny, wyciąg tabularny , protokoły ocenienia
1 t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie praw *, wobec k tórych a ia ie j- 
n-h licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej pnsy w y am ao - 
ayna Serafinie licytacyjnym , inaczej rosjese- 
o ia  togo rodsąju co do samej nieruchom o­
ści .filo r».c-głyhy być już so sk rtk im n  podno

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary a a  p w y ź sse j nieruchom ości fcąćiś 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, z a w ia d a m ia j 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu sami *: cz k 1 1 eg u

G. k Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 29 października 912.

L, es. E. I. 2500/12 (5 )’ (15687)
E  d y k t,

Dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 9 30 
przed południem , odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytacya realności lwh, 
506 ks. gr. III. dz, m. Kołomyi ocenione! 
na 4194 koron.

Najniższa cena 2097 kor.
W arunki bcytoc jn - i odnoszące się do 

te'1 nieru hom->ści dokumenta s* wyłożone do 
wglądu w k-.uc iaryi oddz ału I.

Zarzuć niedupuszei& nsści lic-ytacyi musi 
być 8:złoszo>-yia aa ip o źu e j przy licytacyi.

Os - -y m 'e8’kające p-> '/.« •-kr-giem tu t 
sadu, które na powyższej n  eruchomości myją 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile • ie wskażą pełnomocnika aia doręczeń 
rn zamieszkałego, zawiadam iane be*ą o dat - 
s-iy-.h w ydarzeniach ti-go postępow znia licy­
tacyjnego j dynie przez ogłuszenie n a  ta b li­
cy ' sądowej,

0 . k. Sąd powiatowy, Od/UW I.
K ł-.myja, dnia 16 listopada 1912.

L. cz. E. I. 23 :0 ; 12 (6 ) . ( l a r 88)
E  d y ,k t.

D nia 28 grudnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie, sala Nr. 22 licytacya realności lwh 
1463 gm. Siemakowee ocenionej na  2366 
koron.

Najniższe, cena 1578 kor.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do. tej nieruchom ości dokumenty są wyłożo­
ne do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licy tac ji m u­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższe- nieruchomości m a­
ją  już lub nabędą pewne praw a albo ciężary, 
o ile nie wskażą pełnom ocnika dla doręczeń 
tu  zamieszkałego, zawiadam iane będą o dal­
szych w ydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie r.a labii. 
sy sądowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I-
Kołomyja, dnia 22 listopada 19)2.

L. ez. C. II. 828/18 (2) (15647)
E d y k t .

Przeciw Tymkowi Moszezańakiemu, k tó­
rego m iejsce pobytu je s t nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w  Ra 
dym nie przez M ikołaja Mosr.czański go z L a ­
sów pozew o uznanie praw a własu- śei.

Na podstawie pozwu wyznao. ono ro z­
prawę na dzień 23 grudnia 1912 o godz 8 
rano w sądzie niżej wymienionym, b Nr 8

Oelem strzeżenia praw  pozwanego u sta ­

nawia się p. Iw ana W orkuna w Łazach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 10 grudn a 1912.

L. cz. E. 3509/12 (3) (15646)
E dykt licytacyjny.

Dnia 31 grudnia 1912 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. V. odbędzie 
się licytacya: a) całej realności lwh. 7 gm 
Białe, b) caiej realności lwh. 1011 gm. Białe,
c) 2/6 części realności lwh. 1014 gm. Biało.

W artość szacunkowa: a) real. 380 kor.,
b) re&la 160 kor., c) realir. 53 kor.

Najniższa oferta w ynosi: ad a) 253 kor. 
3-3 hal., ad fc) 106 kor. 68 hal., ad c) 38 kor. 
66 hsi. w ra t z przy.należnościami.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 29 listopada 1912

L. cz. E. 632,12 (7) (15631)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
we .Frysztaku, zasiąpionego przez c. k. no- 
taryusza M ichała Kordaszewskiego we F ry ­
sztaku odbędzie się daia  13 stycznia 1913
0 godzinie 9 przed południem  w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze N r. 4 licytacya 1/4 
części realności lwh. 180 ks, gr. gm. kat. 
Gogolów.

Nieruchomość wystawiona na lic jtacyę  
jest oceniona na 261 kor. 50 hal.

Najniższa eeaa wynosi 174 kor. 34 h ,  
poirżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem  warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 21 listopada 1912.

fóozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. IV. 397/12 (1) (15644 3— 3)

E d y k t .
Przeciw  Karolowi H um eniuk i M icha­

linie W orobijów, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w PodwoL czyskach przez 
Salomona Kósieobauma w Podwołoezyskach 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
objętych lw h 39 i 93 ks. gr. gm Mysłowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 18 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżeń a praw pozwanych usta 
naw i a sto p. dr. Gromnickiego w Podwo-
ł .czyskach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać; będzie po- 
zw nych w rzeczonej spraw ie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
oto zgłosią lub pełnom ocnika m e zamianują

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV,
PodwołoezyeKa, 28 listopada 1912.

L oz. C. I. 322/12 (1) (15639)
E d y k t .

Przeciw Benedyktowi Terleckiem u sy- 
aow i A ndruch* s Wojnicza, którego miejsce 
pobytu jest ukiłu;.ju*, wniesiony został do 
c, k. ssdu pow iatow .go w Łące przez Jan* 
Stebelskiego rolnika w Wojniczu pozew o 
uznanie kontraktu kupna sprzedaży z daty 
Łąka 27 października 1911 g 185/11 sa 
nieważny.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
grudnia 1912 o godz. 10 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pomieDionego 
pozwanego ustanaw ia się p. dr. Schaffa adw. 
kraj. w Łące. kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawni na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

G. k. (Sąd powiatowy, Oddział 1
Łąka., dnia 30 listopada 1912.

L. cz. Cg. IX. 761/12 (1) (15652j
E d y k t .

Przeciw Józefów: H ersehcw i Mieseso- 
wi, Lieberow i Koselowi, E lce Kosel, Chai 
Kosel, Sarze Kosel. Meileehowi Kosel, Sa 
muelowi Kosel, Markusowi Beerowi ez li 
Berlowi Kosel, Berlowi Goldsteinowi. Kell- 
mannowi recie Kalm m ow i Bichsfiitzowi, 
Józefowi Goldbergowi. Józefowi KoJisehero- 
w i , M aurycemu K oliscberow i, Ignacem u 
Strzałkowskiemu, Klemensowi Raczyńskiemu, 
Franciszkow i Hauscbka, Maryi Hausehka, 
Maryi de Trepki Dębickiej względnie jej le ­
żącej masie spadkowej, Janow i S hwaykow- 
skiemu, A leksandrowi Starzeńskiem u, Mc

gdalenie Sim on zam. Jiirgas, A ntoniem u L:
B. Konopce, H irschowi Reichowi, Janowi 
Rulikowskiemu, Janow i Grocholskiemu, Sta­
nisławowi Konopce, Ignacem u Wisłockiemu, 
K atarzynie Bełz względnie jej prawobiorcy 
Józefowi Przybyłowiczowi, Adamowi Mo­
rawskiem u, Wiktorowi Zbyszewskiemu, Ja- 
kóbowi Politalskiem u wzgl. jego leżącej roa- 
si« spadkowej, O ńatow i L Horowitzowi, 
Janow i Lófflerowi, Barbarze Loffler, Ju lia­
nowi Romanowiczowi względnie jego praw o­
biorcy Tekli Romanowicz i Józefie Walickiej, 
M ariem Goldberg, Leiserowi Necheles, F i- 
schlowi Jollesowi, Mendlowi Bernsteinowi. 
Blumie Racheli P rinzenthal, Jencie Kosel, 
Piotrow i Dobrskiemu, Piotrow i Antoniam u 
Mochnackiemu, Janow i Swerts-Sporkowej, Ga- 
bryeli Swerts-Sporkowej, Joannie  Duerctay 
de Blaiuyille, F ilip in ie  M orzin, Józefowi 
Swerts-Spork, Barbarze Rothkircb, Berlowi 
Goldsternowi, Berlowi Schónfeldowi, Leibo- 
wi W ohtowi, K onstancji Myszkowskiej, Ka­
sprowi Jabłonowskiem u, Urszuli Głogow­
skiej, Ludwikowi Głogowskiemu, Józefowi 
M iarkowskiemu, nieobecnym  dziedzicem Be­
nedykta G rabińskiego, Janow i Ferdynando­
wi Hermannowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego cywilnego we Lwowie przez Leo­
narda Szaszkiewicza w łaściciela dóbr w K ra­
kowie pozew o w ykreślenie ciężarów w pisa­
nych na  rzecz wym ienionych pozwanych w 
stanie biernym  dóbr Sokołów z przjn&leży- 
tościami.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  I. audyeneya na dzień 17 grudnia 1912 
o godz. 8 30 rano, b. N r. 31 tut. sądu.

Oelem strzeżenia, praw wymienionych 
tn  wyżej pozwanych ustanaw ia się p. dr. 
Lud s ik a  Zioną adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie .os. ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział IX
Lwów, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. G. II. 544/12 (1) (15637)
E d y k t .

Przeciw Kseńce Szumskiej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k sądu powiatowego w Kozowie przez 
A nielę Sokołowską w Dmuehowcu pozew o 
490 kor.

N a podstawie pozwu wyznscz^no au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw Kseńki Szum­
skiej ustanaw ia się p. adw. J . Gizowskiego 
w Kozowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej spraw ie na  jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. C. IV. 727/12 (1) (15617)
E d y k t .

Przeciw Mi hałowi W ajda, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Przemy­
ślu przez M ichała H aw rylcraka zarobm ka w 
Am eryce Nr. 409 pozew o 32o kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł term in do ustnej rozprawy na  dzień 24 
grudnia 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 12 a.

Gelem strzeżenia praw M ichała Wajdy 
ustanaw ia się p. dr. Pordesa adw. w P rze­
myślu. kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Wajdę w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

■C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 6 listopada 1912.

L. cz O w. 4098/12 (1) (15678)
E d y k t .

Przeciw Abraham ow i Riegalhauptowi 
z Tuchowa, którego miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie przez Jakóba Griinera 
pozew o 300 kor.

Gelem strzeżenia praw A braham a Rie- 
gelhaupta ustanaw ia się p. adw. dr. Żmi- 
groda w Tarnow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będz e po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się n  e zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 4 listopada 1912,

L. ez. C. I I  473/12 (16717)
E d y k t .

Przeciw Janow i Głuchowi synowi J a ­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu przez Tadeusza Stanowca i 
Franciszka Skrzypka pozew o przepisani^
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praw a własności hipot. lwh. 409 gm. W ie­
lowieś.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
grudnia 1912 o g. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana  Głueha 
ustanaw ia się p ad w. dr. Ozyę M oleta w 
Tarnobrzegu, kuratorem .

Tenże ku ra to r zastępy wać będzie pO' 
wyższego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgśosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 30 listopada 1912.

L. cz. Cw. 4320/12 (1) (15679)
E  d y k t.

Pzreciw Mozesowi Schenerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie przez Towarzystwo eskontowe w Brze 
sku pozew o 364 kor. 70 hal. i 148 kor. 
50 hal.

Celem strzeżenia praw Mozesa Sche- 
nera  ustanaw ia się p. ad w. dr. Skowroń­
skiego w Tarnowie, kura-torem .

Tenże kurator rastępyw ać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. C. II. 329,12 (3) (15702)
E  d y k t.

Przeciw Andrzejowi K rupie w Lusio- 
wieach, którego m iejsce pobytu je s t niezna­
ne, wniesiony został do e k. sądu powiato­
wego w Chrzanowie przez Beizlę W idowską 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 2 gm. Lusiowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ' 
prawę na dzień 16 grudnia 1912.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
naw ia się p. Antoniego Krupę w Lusiowi- 
each, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
wyż wymienionego w rzeczonej spr awie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dcpóki 
on w sądzie ś ę  nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Onrzanów, dnia 12 listopada 1912.

L. cz. C. VI, 486/12 (1) (15709)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pebytu 
Katarzynie Kochm? icwej wniosło Towarzy­
stwo bankowe w Żołyni pozew o 275 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 19 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 1.

U stanow iony kuratorem  adw. dr. Szpu 
nar w Łańcucie zastępywaó będzie niew ia­
domą na jej koszt . niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł 
nomoenika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 5 grudnia 1912.

L, cz. C. IV. 194/12 (2) (15706)
E  d y k t.

Przeciw K atarzynie Kam.ńskiej n iew ia­
domej z miejsca pobytu, wniosła Jocnna 
Trela z M ajdanu skargę o 288 ko . 44 hal. 
z pn

Rozprawa odbędzie się dnia 17 grudnia 
1912 o g. 10 rano w tut. sądz ę, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ka­
tarzyny Kaniińskiej ustanaw ia się p. adw. 
dr. Feuerste ina  w Kelnuszowej kuratorem  i 
poleca się mu, by praw  swej kurandki wedle 
przepisów ustawy strzeg ł i bronił, dopotąd 
ona w Sądzie się nie zgłosi, lub pełnom o­
cnika n ie  ustanowi.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział' IV.
Kolbuszowa, daia 7 grudnia 1912.

L. cz. 0 . I. 486/12 i C. I. 487/12 (1) (15715) 
Przeciw M aryi z Lewandowskich Gry- 

zieckiej z Pruchnika i to w., Której obecnie 
miejsce pobytu je st nieznane, wniesione zo­
sta ły  do c. k. sądu powiatowego w P ru ch ri- 
ku przez Józefa Abenda kupca w P ruchniku 
pozwy o zapłatę 940 kor. 50 hal. i 974 kor. 
b8 hal. zpn.

Na podstawie t j i h  pozwów wyznaczo­
no rozprawę ns dzień 20 grudnia 1912 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym,
b. Nr. 17.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu ustanaw ia się p. A. Ornstei- 
na adw. w Pruchniku, kuratorem .

Tenże kurator sassępywac oędzie nie­
wiadomą z m iejsca pobytu w powyższycn 
spraw ach na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona sam a w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 6 grudnia 1912.

L. ez. C. VI. 487/12 (1.) (15708)
E  d y k t.

Przeciw  niewiadomym Stanisławowi 
Katarzynie Kpchinanoio wniosło tow arzystw o 
bankowe w Żołyni pozew o 850 kor.

Na podstawie p ł.# u wyznaczono roz­
prawę n a  dzień 19 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 1.

U stanowiony kuratorem  niewiadomych 
adw. dr. Szpunar w Łańcucie zastępywaó 
ich będzie na ich koszt i niebezpk czeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 5 grudnia 1912.

M. en. I ] .  I. 5 8312  (15705)
E  Ą H K T.

IIpOTHB IleTpOBH K03aKOBH, KOTpOTO 
łricn;a n o ó yry  He e Bi^OMe BHec.rn CieifaH 
KauMap i OjieKca Mejreunca b IIIkuu b n. k. 
noBiTOBiM cy^I ho3ob o aanJiaTy k b o th  406 
Kop. 45 COT.

H a  ni^CTaBi hosbk BnananeHO po3npa 
By Ha p;eHB 18 rp y p a a  1912 o ro^nm  8 pa­
so , b fiiopi h. 3.

^ j i a  cTapeaceHH npaB niaBaHoro ycTa- 
hobjm s c a  n. a^LOKaTa A aaepraH ^a b Hbo- 
poBi, KOTpań óyĄe  niaBaHoro Ha ero Heóca- 
neaHicTB i KomTa TaK ^OBro aacTynaTH ajK 
blk  a6o b cy^I aroaocHTB ca  a6o bhm Ihhtb 
UHOBaacHHKa.

I I .  k. Cy ,a, noBiTOBHŻ, B i^ Ł a  I.
HBopiB, ąbji 2 na/i,ojmcTa 1912.

H . cn. I I .  X . 122/12 (15703)
E  £  H K T.

IIpoTHB HeaBicHOMy 3 Mi eg a  noóyTy 
UepraOBH JlańTHepoBH, K oiporo Micne no- 
6yTy He e ni^OMe, bhIc JleMKiBCRHfi Eamc, 
ctob. aapeecTp. 3 o6m. nopyKOio b H obIm 
CaHHH b g. k. noBiToniw cy/jT b ^(eaaTHHi 
H030B O y3H»H6 HpaBa B.iaCHOCTH npeTeHcai 
3 BHeceneM a a  a^HOTai;Hx cnopy.

H a  ni,z,cTaBi noaBy BH3HaieHO aB^aeH- 
rjH» Ha ĄeEh 18 r p y ^ u a  1912 roa;. 9 -30 ne- 
pe/r HoayĄHCM 6. a. 2 .

f t j i a  C T e p e a c e H a  n p a s  a e a B i c T H o r o  3  
r i c n a  n o ó y T y  T e p a K a  J l a ń T n e p a  y e T a H O B a a a  
ca  n a a a  ,a,p. B i a u i B Ó e p ń a ,  a ^ B O K a i a  b  Ą e -  
a a T H H i ,  K y p a T o p o M .

Tuńace KypaTop óy^e HeasicHoro a 
Micpa noóyTy niaBanoro b 3ra,a;aHiń cnpaBi 
n a  ero HeóeaneuricTB i KomTa TaK ąobeo 
aacTynaTH a a c  bIh aóo b cy^i arojiocHTB c a  
aóo b h u Ih h tb  noBHO BaacTna.

Dj. k. C yg  noBiTOBHń, B ig^ ia  X. 
^eaaTH H , gHa 2 rp y ^ n a  1912.

L cz. C. V. 601/12 (2) (15745)
E  d y k t. i

Przeciw nieobjętej ir asie spadkowej Se 
bastyan?, Onaka z Łękowicy, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu po wiato wego w Tarnowie 
przez Jan a  Steca w Łękowicy pozew o od­
danie parcel.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 grudnia 1912 o godz. 
4 po poł. w tu t. sądne, b. Nr. 14,

Celem strzeżenia nraw pozwanej masy 
ustanaw ia się p. dr. Psarskiego adw. w Tar 
nowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po- 
zw aaą m asę w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 12 grudnia 1912.

L. Prez 3199 (18) P / 5 2  (15605 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e  

P. Prezydent e. k. Sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zam ianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej 
z dniem 17 lutego 1913 o godz. 9 przed 
peł rozpoczynającej się .kadencji posiedzeń 
sądów przysięgłych przy sądzie obwodowym 
w Btzeżanach, przewodniczącym sądów przy­
sięgłych c. k., radcę Dworu i prezydenta są­
du obwodowego M odesta Ł u c jan a  Karatni- 
ckiego, a zastępcami przewodniczącego radcę
e. k. sądu krajowego wyższego Marcelego 
Pileckiego i radców e k, sądu krajowego 
Ju liana Dawidowi cza, Karola Ba-i tbana, Leo­
na Gielę i Jan a  Maślaka.

Prezydyum c. k. i-ą lu  obwodowego. 
Brzeżany, dnia b grudnia 1912.

Jaworskiego, M aryana Kowińskiego, dr. B o­
lesław a Gawińskiego i Augusta Bezuchę. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 9 grudnia 1912.

L. 167.664 (15655)
Skonwertowana na 4 prc. w roku 1906 po­
życzka hipoteczna król stoł. m iasta Lwowa 

z r. 1900.
XXV. Losowanie 

skonwertowanej na 4 prc. w roku 1906 po­
życzki hipotecznej król stoł. m iasta Lwowa 

z roku 1900. 
dnia 1 grudnia 1912.

Ser. A po 100 kor.
Nr. 378, 397, 848.

Ser. B po 200 koron 
Nr. 126, 1218, H 2 1 , 1676, 1708, 1941. 

Ser. O. po 1.000 koron 
Nr. 778 1363, 1686, 1951, 1956.
Ser. D. po 2.000 koron 

N r S27, 217, 294, 401, 938.
Ser. E  po 5.000 koron 

Nr. 199.
P łatne dnia 1 m arca 1913. 
ż  poprzedn eh losowań nie podniesio 

no dotychczas:
Ser. A. Nr. 178 po 100 kor. pr. 1 

marca 1908.
Sor. B. Nr. 1 000 po 200 kor. pr. 1 

września 1912.
Ser. O. N r 287 po 1.000 kor. pr. 1 

marca 1912.
Ser. O. Nr. 854 po 1.000 kor. pr. 1 

wrzośnia 1912,
Ser. D. Nr. 517 po 2.000 koron pr 

1 września 1912, *
Ser. D. Nr. 723 po 2 000 koron pr. 

1 m arca 1912.
Ser. E. Nr. 188 po 5.000 koron pr. 

1 września 1912
M agistrat król stoł. m iasta Lwowa. 

Lwów, dnia 6 grudnia 1912,

Amortyzacye.
., cz, T. 133/12 (2) (15601 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jakóba M aschlera we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nej książeczki wkładkowej gal. Towarzystwa 
dyskontowego sto w. zarej. z ograniczoną po- 
ręką Nr. 55 na imię Jakóba M aschlera wy­
stawionej, a opiewającej na kwotę 7216 kor. 
77 hal.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
cd ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lw ow skiej11, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta  za n ie i­
stniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. T. 120/12 (2) (15603 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego,

Na wniosek p. Edw arda Reehtera w dra­
ża się postępowanie celem am ortyzacji rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
z daty Lwów dnia 15 września 1912 na 
12 OuO kor. opiewającego, za cztery miesiące 
od daty płatnego, przez p. P iotra Szczepań­
skiego na zlecenie p Em ilii Jędrzejowiczo- 
wej wystawionego, przez pp. W ładysław a Wo- 
anskiego i Zdzisława Obertyńskiego akce­
ntowanego, a tego zaś przez p. Em ilię Ję- 
drzejowiczową, p. Tom isława Jędrzejowicza, 
) Seide Gitronai, p. Barucha Reicha in bian- 
co żyrowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swoimi p ra ­
wami w ciągu 4-5 dni od dnia płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie,

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 21 października 1912.

. Prez. 3924 (18) L./12 (15612 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. Prezydent c. k, wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zam ianował dla pierw ­
szej zwyczajnej dnia 17 lutego 1913 o go­
dzinie 9 rani rozpocząć się mającej kaden- 
cyi posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Sanoku c. k. prezy­
denta tego s ą lu  S tanisław a Obertyńskiego 
arzewodniczącym, a zastępcam i jego raaców
c. k. sądu krajowego w yższego: Joarb 'm a 
Tomaszewskiego, Józefa Paszkiewicza, P io ­
tra  Janickiego, Franciszka K saw engo Brzo­
zowskiego i radców sądu krajowego Józefa

L. cz. T. 131/12 (1) (15604 2 - 3 )
W drożenie postępowania am ortyzacyjnego.

Na wniosek p. A braham a Abby Rapa- 
porta, kupca we Lwowie, wdraża się postępo­
wanie celem am ortyzacji rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla niepam iętnej 
daty w ystawienia, płatnego 15 stycznia 1913 
roku, opiewającego na 1400 kor. wystawio­
nego i żyrowanego przez p. B ronisław a Czaj 
kowskiego właściciela dóbr w Kowalówee, 
akceptowanego zaś przez p. Dawida Neuera 
w M onastei zyskach.

Posiadaeza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. Nc. m. 378/12 (4) (15581 8— S)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. S tanisław a Grzesika, 
kościelnego w Sokalu, wdraża się postępowa­
nie, celem am ortyzacji książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu Nr. 
4353 opiewającej na 30 kor., k tórą  wniosko­
dawca rzekomo zgubił.

Posiadacza tej książeczki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam i 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływietego czasokresu uznana bę­
dzie za nieistniejącą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH .
Sokal, dnia 11 listopada 1912.

L. cz. T 31/12 (1) (15446 2 - 3 )
W drożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Jan  Jss iu ra  syn M ichała i Katarzyny, 

urodzony 27 grudnia 1843 roku w ydalił się 
przed przeszło 30 laty  z gminy Biskowice i 
od tego czasu nie jest znany z życia i miej­
sca pobytu.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę M aryi Jusiura  
zam. Rydzak postępowanie celem uznania za 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
A leksandrowi Rogalskiemu w Samborze wia­
domości o powyż wymienionym

Jau a  Jasiu rę  wzywa się, lub w iany 
sposób uwiadomił o swem życiu.

S('td tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 12 października 1912.

S p a d k i .
L. cz. A. 312 99 (10) (15591 2 - 3 )

E  d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w M ielnicy po­

daje do wiadomości, że W asyl M ichaluk 
zmarł dnia 12 stycznia 1899 w Babińcaeh 
ad Krzywcze bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, a do apadku konkuruje mię­
dzy innym i wnuczka M arya M ichaluk córka 
Perfana.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ma­
ryi M ichaluk córki Perfana nie jest znane, 
wzywa się ją, by w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i w niosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i ustanowio­
nymi dla nieo&ecoej kuratorem  Iwanem  Ta- 
nasijczukiem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 9 lutego 1912.

L. cz. A. III. 112/10 (9)- (15518 2 - 3 )
E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców.

O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia­
damia, że w dniu 21 lutego 1910 w Stryju 
zm arł Nuchim T iegerm ann bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się tych w szyst­
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe praw a dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci­
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
A leksander Poźaiak kuratorem  został u sta­
nowiony będzie przeprowadzony z tym i i 
tym  przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe praw a dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdydy do 
spadku nikt się m e zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państw u, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzi-ił H I.
S tryj, dnia 11 lipca 1912.

Konkursa.
L. Prez 19 152 (15656 1 - 3 )

K o n k u r s .
Jest do obsad nenia posada woźnrgo 

przy sądzie krajowym w Krakowie
Podania o powyższą, lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 16 stycznia 1918 do 
~rezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 10 grudnia ld l2 .
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S T I P E
Im  S tudienjabre 1912/13 gelangt das untea. verzeichnete Stipendium  nach den 

hiefflr bestebcnden allgem einen Yorsebrifcen und un ter naehstebenden besonderen Yoraus- 
setzungen uod Bedingungeo. zur Y erleihung.

1. Die Gesu be sind bis lślogstens 31 Dezember 1912 unm itte lbar hei der SU ttbal- 
terei in  W ien etnzubringen, verspatet e iagebrachte oder anderw&rts tiberreiehte Gesuche 
bleiben unberticksichtigt.

2. Wird fur den F a li der N ichterlanguog de? einen Stip8ndiums gleiebzeitig um die 
Y erleihung eines anderen der ausgesebriebenen Stipendien gebeten, so is t beziiglieb jedes 
Stip8ndium s ein besonderes Gesu b innerbalb  d8r gegeb8nen E inreiehungsterm ines einzu- 
b ringen ; biebei is t aber nur das eine Gesuch m it den O riginaidokum enten zu belegen, 
w ahrend den anderen Gesucben einfacb8, w ortgetreue, von d8r 1'artei selhst anzuf rtigende 
ungestem pelte A bscbriften  dieser Dokumente beizuscbliessen sind. Gleiebzeitig ist in dem 
Gesuche anzufiibren, bei welcbem Ansucben die Originaldokum ente erliegen.

8. Dem Gesuche sind beizuschliessen:
a) G eburt- (T«suf-) S ch en ,
b) Impfzeuguis,
c) H eim atschein,
d) die Studieanachw eise der beiden letzten Sem ester, eventuell P rtifungs- und 

F requentationszeugnisse; H órer der technischen Hoehschule ftir Bodenkultur hab -n  Uberdies 
das rorgeschri8bene E itiheitenyerzeichnis beizubringen.

8i E ren tu e tle  Nacbweise bez tiarlieh der m  der nachstehenden Tabelle (Rubrik 6 
und 7) angedeu eten Vo zugsrechte und besot dereń Bedingungen

f) A rm uts- eyentuell M ittelnsigkeitszeugnis, woraus die E rw erb s-, Vermógens- 
und Fam il'enverb5ltn iss8  des B ew erbejs sowie geiner E ltern  oder sonstiger alim entations 
pfl c h ti/e r  Persouen genau zu entnehm en sein aitisseu. daooit em sicheres U rt-it iiber den

Grad der Bedutftigkeifc des Bewerbes beziehungsweise seiner E lte rn  usw. gesehópft werden 
kann.

Sind die beziigliebea A ngaben ltiekenhaft oder fehlt eines der sub a) — f) ange- 
ftibrten Dokumente. so w ird sich der Gesuchsteller die E rfolglosigkeit seines E insehreitens 
selbst zuzuschreiben haben, da eine E rgauzung m angelhaft in stru ie rte r Gesuche ro n  der 
S tiftungsbehorde in keinem F a li V8ranlasst w ird.

Die mit einem M ittellosigkeits- oder A rm utszeugaisse belegten Gesuche sind stem - 
pelfrei.

4. In  dem Gesuche muss, abgesehen von den A ngaben im A rm uts- (M ittellosig- 
keits-) Zeugnisse, ausdriieklieh angefilhrt werden, ob der S tipendienw erber oder eines 
seiner Gesehwister bereits im Genusse eines Stipendium s oder eines E rziehungsbeitrages 
usw. steh t oder n icht, bejahendenfalls ist diescs Stipendium  beziehungsweise der be- 
treffende Genuss sowi8 dessen B etrag genau anzufuhren.

Dicse A ngaben siad  rlicksichtlich des Genusses eines Stipendium s wom Studienyor- 
stande des S tipendienw erbers, bei HochschtUern yom Stipendi8nreferenten zu bestatigen.

E n Yersehweigen oder ein? unrich tige A ngabe riichsichtiich eines derartigen Ge- 
nusses wtirde di8 A nsullierurig  d8r Stipendienyerieihuag nach sich ziehen.

5. Schiller uud H ochschulstuaenten baben auf jedem  Gesuche da3 Yidi und die 
W ticiigkeitsbestiitigurg  ihres S tudienvorstandes beizubringen.

6. V erw andtsch flsverbS!tnisse kónnen nur du.reh am tliche, die E in tragungen  in den 
E b e - und G ebrts- ^Tauf-) M atriken yollstiindig w iedergebende Ausztige nacbgew iesen 
m erden.

W en, am 7 November 1912.

Yon der k. k. niederosterreichischen Statthalterei.
1 z » 4 ó r» 1 7 r  ■ r 1-— -
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Jahres-
betrag G e n u s s d a u e r Y e r l e i h u n g s b e d i n g u n g e n Besondere Nachweise und Yorzugsrechte A n m e r k u n g

i Johann  H ofm ann 1 630 K
3

Bis zur VolIendung 
der Studien.

F lir dtirftige F rcąuen tan ten  des U oter- 
gym nasinm s, derea V ater um den Kuiser- 
staat sich yc-rdient gcm acht haben.

V orzugsberechtigt: Seitenverw andte des 
Stifters Johann  H ofm ann ehem aligen Dom- 
propstes zu Lem berg.

L. 2003 (15723 1—Sj
K o n k u r s .

Posada w eterynarza m iejsk:ego w Gry­
bowie jest do obsadzenia z dniem 1 sty­
cznia 19 I t

P łaca 1500 kor. rocznie.
Podania pp. kandydatów przyjmywane 

bfd% do 25 grudnia 1912.
U r-ąd  mi8iski w Grybowie.

Grybów, dnia 10 grudnia  1912.
Burm istrz.

Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. 2 ' S /l2 (2) (15661)

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. S*d krajowy karny jako Trybu­

n a ł prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k Prokuratoryi Państwa', że Geść ezaso 

ism a „Pryka patekaja Ruś" Nr. 937 z dni* 
grudnia 1912 w artykule „Pyśmo iz wi­

ny* w ustępie od „Austro-W cngerskoe* do 
końca zaw iera znamiona występku z § 300 
u. k., uznał dokonaną w dniu 7 grudnia 
1912 konfDkatę za usprawiedliw ioną i za 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 4^3 p. k. zakaz dais ego rozpo 
w ezeehm ania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 grudnia 1912.

L. P r. 251/12 (2) (15668)
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości I 
O. k. Sąd krajowy karny  jako Trybu 

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, Ż8 treść ezaso 
pism a „Monitor* Nr 50 z dnia 8 grudnia 
1912 w artykule „Noż na gardle*, zawiera 
znam iona występku z § 300 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 6 grudnia 1912 konfiskatę 
za uspraw iedliw ioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w mysi § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 10 grudnia  1912.

L. ez. P r. 248/12 (2) (15658)
W Im ieniu Jego Cesarekiej M ości!
O. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

n a ł pneewy we Lwowie erzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Gazeta ludowa" Nr. 50 z dnia 8 gru­
dnia 1912 w artykule „Chwile popłochu* w 
ustępach od „Cóż kiedy* do „ludów .Austryi* 
i od „Cały kraj* do końca, zawiera znamio­
na  występku z §§ 300 i 308 u k., uznał 
dokonaną w dniu 5 grudnia 1912 konfiskatę 
za uspraw iedliw ioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 8 grudnia 1912.

L. Pr. 250/12 (2) (15657)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy w8 Lwowrn orzskł na wniosek c k. 
P rokuratoryi Państw a, że treść czasopisma 
„Maszynista* N r. 12 z dnia 5 grudnia 1912

w artykule „Przeciwko naszym pracom * za 
wiera znamiona występku z § 300 u k 
uznał dokonaną w dniu 6 grudnia  1912 
konfiskatę za usprawiedliw ioną 1 zarządził 
zmszczeuie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k zakaz dalszego rozpow szechnia­
nia  tego pisma drukowego

Lwów, dnia 10 grudnia 1912.

L ez P r. 247/12 (2) (15602)
W Imt8niu Jsgo Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k P ro k u ratoryi Państwa, że treść ezaso 
pu ma  „Prykarpatskaja Ruś* Nr. 930 z dnia 
4 grudnia 1912 w artykule:

1. „Lwów 22 nojabrja {5 dekabrja) 
1912 hoda“ od „Na druhom mizti* do końca.

2. „ Prawy telstw 8nnyja represyi* od 
„yz Turku* do kcńca i

8. „M obylyzaeyonnyjezakony* od „Per- 
wyje dwa* do „wsiakych yzminenyj*

zawiera znamiona występku z § 300 
u. k., uznał dokonaną w dniu 5 grudnia 
1912 konfiskatę za uspraw  ediiwioną i za 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pism a drukowego.

Lwów, dnia 8 grudnia 1912.

L. P r. 252/12 (2) (15664)
W Im tu iu  Jego Cesarskiej M ości.
C. k. Sąd krajowy karny jako T rybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państw a, że treść czaso­
pisma „Niepodległość* Nr. 1 za g ru d zeń  
1912 w artyku le : 1) „D tień dzisiejszy* w 
ustępach od „zrozumiałą jest* do „o cudze", 
od „Mamyż decydować* do „n e będzie*, rd  
„wola ta* do końca, 2) „W sprawie rządu 
nsrodowego*, i 3} „K ronika polityczna* od 
„Trzecią wreszcie* do „odpowiadać należy* 
zawiera znam iona występku z § 305 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 7 grudnia 1912 
konfiskatę za uspraw iedliw ioną i zarządził 
■^mszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tago pisma drukowego.

Lwów, dnia 10 grudnia 1912.

H. an. H p. 246/12 (2) (1-5659)
B  Iu eE u  Gro BeanuecTUa H jc a p n !

IJj. k . C yg KpaeBHÓ h k o  '^pHÓyHa.i 
npaeoBHń y  .T ł b o b i  piniHB Ha b h b c o k  g. k . 
IIpOKypaTopHi ^epacaBHoi', mo 8nicT uaco- 
h h c h  „JIlTepaTypHO -  HayKOBHÓ B i c t h h k * 
u h c ,i o  11 aa nago.sncT 1912 b  apTHtcy.ń 
„CnpaBa BHÓopnoi pe^opun  go ra-rag tcoro  
cońiry* (cTp. i577 —378) łiicTHTB b  co6i so t b o  
npoBHHH s § 300 3ait. Kap. y3HaB goKOHany 
b  gHH 5  rpygHH 1 9 1 2  KOHtJiicKaTy 3a onpaB- 
gany  i 3apagnB 3HHm;eHe ifńioro HaKaagy 
i BHgaB no gyMiji § 493 3aKaa gajitm oro  
poauiHpHiBaHH Toro gpyKOBoro nncBMa.

JltBiB, gHa 8 r p y g H a  1912.

^T. cn. H p . 249/12 (2) (15660)
B IireHH Gro BeairaecTBa H jicap a !
Hj. K. C yg KpacBnit a s o  TpnóyH aa

npacoBHfi y  JlBBOBi pimHB Ha BHeeoK u;, k. 
IIpOKypaTopHi ^(epacaBHoi, Igo 3iiicT na- 
c o h h c h  „CBofioga* h h c . i o  5 0  3 gHa 6 rp y ­
gHa 1912 b  apTHKyai I. „CnpaBa yKpai'HB- 
eitoro yHlBepcHTeTy* b ycTyni Big „noKa- 
syeT c a u go KiHBga, 2. „ n ig  o6yxoM Bifi- 
c k o b o c t h *  i 3. „l/W oe Hapoga* m i c t h t b  b 
co6i ecTBO npoBHHH a § 300 3aK. Kap. y3HaB 
gOKOHaHy b gHH 6 rp y g H a 1912 KOHipicKa- 
Ty >a onpaBgaHy i 3apagHB 3HnrgeHB ni- 
ao ro  HWKaagy i BHgaB no gyMiji § 4 9 3  n. k . 
saKas gaaBmoro poaimrpiOBaHH Toru gpyKO- 
roBO nncBira.

JlBBiB, gHa 10 rpygHa 1912.

TI. cn. H p . 234/12 (2) (15306)
B  I m8hh Gro BeannecTBa Ił/icapa *
Ilj k . C y g  KpaeBnfi h k o  TpHÓyHaa 

npacoBHH y  JlnBOBi pimHB Ha BHeceK g . k . 
IIpOKypaTopHi ^(epacaBHOi, igo  3nicT uaco- 
h h c h  n^l,'iao“ h e  ca  o 272 8 g n a  3 rp ygH a  
912 b apTHKyai „H a óiacyn i TeiiaTH* i h c t h t ł  
b  co6i ecTBO npoBHHH 8 § 300 saK. nap. 
y3HaB goK onany b  gHH 3 r p y g n a  i 912 k o h -  
(jiicKaTy 3a. onpaBgaHy i 3apagHB 3HHigenG 
u/iaoro HaK aagy i  BHgaB no  g y n g i  §  493 
n. k . 3aKaa gaaB inoro po3mHpioBaHa Toro 
gpyKOBOrO HHCBHa.

JlŁBiBj gH a 5 rp y g H a  1912.

81- 278 (15575)
3ut iłłamen ©eitter 3)łajcftat bcS JłaifctS!

SDa3 f. f. CanbeSgeridjt SSJien alź 
ęjertc^t ^at mit bem ©rfettntniffe bom 26 Ułobember 
1912, %t. X X X V  403/12 3, auf Slntrag ber 
{. f. ©iaat3anroaUfd)uft erfannt, ba^ ber Snije.lt 
ber Tłttmmer 22 ber periobifĄen 2)rudfdjrift: 
„2Bo^lftanb fiir SIHc", 5 Snljrgang, bom 27 
iijobrmber 1912, unb jto a r: I im Slrtilel: 
„SBenn bie 2Jłenfd)en reif jum  3)enfen luerben* 
burĄ bie ©telle 1. bon „§iutger, SJerbre^en 
unb S rrfinn" big „itbeln entftanben''|(©eite 1, 
©palle 3), 2. bon „S/flljer audj bie IBłogUd)* 
ieit" big jum  ©c^luffe beS Slrtifelg (©eite 2, 
©palle 1 unb 2 ) ;  II. im 2lrtifel: Siei'’
Ijalten ber 3lrbeiterf(affe gegen 9Kilitari8mu* 
unb ffrieg* burĄ bie ©leUen 1. bon „ 8 ur 
© turbe, ba* bić „unburĄffi^rbar gentacfjt pat* 
te" (©eite 3, ©palle 3, unb ©eite 4, ©palle 
1), 2 bon „Słacp all bem fónneu" bić junt 
©fjluffe bti  SlrtifelS (©eite 5, ©palte 1— 3 ); 
Jii. im Slrtifel; „iBóljmen" burd) bie ©teflen 
1 bon „Unb foldj einen" bić „betteibigen" 
(©eite 5, ©palte 3*, 2. bon „Sntmer nod) bc[* 
fer“ biS „uacpfter 9?ummer berichfen" (©eite 5, 
©palte 8), 3. bon „3)er ©tanbpunft unfecer" 
bić „fńner nfiperen Slućfnprung" (©eite 5, 
©palte 3, unb ©eite 6, ©palte 1); IY  im 2lr; 
tife l; „2)er 12 SanbeSfongrefj beć rebolutiona* 
ren ©tjnbifat?berbanbeS in granfreidj" burd) 
bie ©tellfit bon „IRidjttg bagegen ift" bis „brti 
© taat befdmpfen" (©ette 6, ©palte 2 ) ;  Y. im 
Slrtifel; „U*fere ©emegitng" burdj bie ©tetlen 
bon „bon ber D pnm a^t ber offentlicpen" bić 
„fmporenttnirfelt patte" (©eite 6, ©palte 8 ) ;  
VI. im © eiblatte: „Dpne §errfd)aft" burcp bie 
©telle bon „Sin bem 2/age, ba m an", bis „ber* 
migt jn  werben berbient" a i I. unb II I /l . baS 
SSerbrecpen ttadp § 65 a ©t. ® , ad IL , UI/2. 
unb IV —VI. beS ffiergepen nadp § 300 ©t 
® begriinbe unb eS naĄ Wirb § 498 © t.

l[3. D. baS Slerbot ber SBeiterberbreitung bie* 
fer ®rucffdprift auSgefprodjen, bie bon ber I. I. 
© taatsanwaltfdjaft berfugte Sefcplagnapme n a ^  
§ 489 ©t. D. beftatigt unb naĄ § 37 5(3r. 
®. auf bie ŚerniĄ tung ber faifierten Sjempla- 
re erfannt.

ŚSten, am 26 fRobember 1912.

Sm  9?amen ©einer ajłafeftdt beć ®aifer*J
3)aS f f. SanbeS* ais iprefjgericpt in SSJien 

pat mit bem ©rfenntntffe bom 2 8  Dłcbember 
1912, ipr. 415/12/3, auf Slntrag ber f f. 
©taatSantoaftfdpaft erfannt, bafj ber Snpalt ber 
Jłummer 601 ber periobiftpen 3)rucpftprift: 
fdjrift: „SOłuncpner Uteuefte 92acprid)ten“ (fDłor* 
genblatt), 65 Saprijang, bom 24 Sfobember 
1912 unb jw a r :  1. burd) bie ©telle bon „Dtadj 
einer 3Jtelbimg“ bić „bon S rafau  entferni" 
(©eite 1, ©palte 4 unb 5) im Slrtifel: „®er 
$rieg auf bem SBalfan",: 2 bnrcb bie ©telle bon 
„$ ie  SSorbereitungen OjIemiĄ*Ungariigf" bis 
„Słngelegenp iten jit orbnen" (©eite 5, ©palte ■ 
4) im Slrtifel : „2)ie ofterreicpifcp=ruffifcf)e ©pan* 
nnng" bas SJergepcn nad) Slrtifel IX  beS ®efe* 
pc§ bom 17 Siejember 1862, 9t. ® Ś l .  9łr.
8 n  1863, begriinbe unb eS Wtrb nadp § 493 
©t. 5p. D . baS SSerbot fcer SBeiferberbreitung 
biefer SDrucffc^rift auSgefbroepen, bie bon ber 
f. f. ©taatSanwaltfcpaft berfugte SBcfcplagnapme 
nacp § 489 ©t. SU. D. beftatigt unb nadp § 37 
ifJr. ®. auf bie SSernieptung ber faifierten Gżjem* 
plate erfannt.

SBien, am 28 Dłobember 1912.

Sm 3łamen ©einer 2Jłajeftat beS 5?aifer§ I 
25aS f. f. SanbcSgericpt SSJien ais SUrefj* 

geridpt pat mit bem ©rfenntniffe bom 28 Słobem* 
ber 1912, Sjsr. XXXV 418/12/3, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatSanwaltfcpaft erfannt,' bafj ber 
Snpalt ber Słummer 603 ber periobifdjen 2)ntcf* 
fdprift: „SJóundjener Stniefte Sfadpricptrn" (S3or* 
abenbblati), 65. Saprgang, bom 26 Sfobembec 
1912, burcp bie im Slrtifel: „2)er Sam pf um 
ben SSatfan" auf ©eite 1, ©palte 5, unb ©eite 
t ,  ©palte 1, eutpattene ©telle bon „Sn SSJien 
fdjeint bie Sage" bis „ernft bargeftettt toerbe" 
baS SJergepen nadp Slrtifel IX  beS ©efepeS bom 
17 ©ejembec 1§62, 3t. ®. 331. 9łr. 8 ex 1863, 
begriinbe unb eSr wirb nad) § 493 ©t. i]3. D. 
baS SScrbot ber SSJeitecberbreitung biefer SAucf* 
fdjrift auSgefprocpen, bie bon ber f. f. © taatS­
anwaltfcpaft berfugte SUefcplagnapme nacp § 489 
© t ffJ D. beftatigt unb $ 37 ^Jr. ®. auf bie 
SJernicpiung ber faifierten Gfpemplare erfannt.

SBien, am 29 Dłobember 1912.

Sm Scamen ©einer 3Jłajeftat beS UaiferS!
3)aS f. f. SanbeSgericpt SBien ais iJJreg* 

geridpt pat mit ©rfcnntnis bom 29 DSobember 
1912, ijjr. 421/12, auf Slntrag berf. f. © taats- 
anwaltfdpaft erfannt, bafj ber Snpalt ber 3Jłor* 
genaućgabe ber 9?ummer 828 ber periobifcpen 
®rucfjcprift: „SreSlauer 8eitung“ bom 24 Dio* 
bcrnbergl 912 burcp bie ©telle bon nacp „Ś)a8 
eS ben Srieg probojiere" bis unb mit „ipre 
Sliigelegenpeiten ju  orbnen" im Slrtifel „®ie 
Sage auf ben S3alfan" (©eite 1, ©palte 2) baS 
SJergepen nacp Slrtifel IX  beS ©efepeS bom 17 
®ejember 1862, Ot ®. 851. Dtr. 8 ex 1863. 
begriinbe unb eS Wirb nadp § 493 © t D.
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bas ©erbot ber SBettemrbreitung btefer ®rucf* 
fdjrift auggefprocfjrn, bie bon ber f. f. ©taatg* 
antoaltjcfjaft m fitg te  Sefdjlagnaljnie nacf) § 4b9 
©t. © £>. bcftańgi unb nad) § 37 sjjr ® auf 
bie SEerniĄtung ber faifierten ©pmplare er* 
fannt

SBien, am 29 Słotmnber 19 i 2.

Sm Panien ©einer SJfajrftat beg ®atferg!
3)ag { ! Sanbfggeridjt in SBien al§ 

©rejjgerictjt i)ftt mit bem ©rfenntniffe bom 29 
Sfouember 1912, ©r XXXV 419 12/3, auf 
Slntrag ber ! ! ©taalSanttialtfcfiaft crfannt, 
bajj ber Snljalt ber Słummer 5y9 ber periobi* 
fdjen S rucfjd jrift; „©erliner Sageblatt unb 
/panbclg=8citung" SJiorgenauegabej, 41 Saljr* 
gartg, bom 24 Siobember 1912 im Slrtifel: 
„fjjortbauer ber ofterreidjifdjen Słuftnugen" burd) 
bie ©telle bon „Sion ber toeiterrn" bi» „bereit* 
gutjallen fyabett" (borle^te ©eite, 2 ©palle) bug 
©ergepen nad) Slrtild IX  be§ ®efefjeg bont 17 
©ejfmbet 1862, 9! © ©1 97r 8 ex 1863, 
begriinbe unb eg ttnrb nad) § 493 © t ©. D 
bag ©erbot ber SBeiterberbreitung biefer Śrucf* 
fdjrift auggefprodjen, bie bon ber !. I. ©taatg* 
anttaltfdjaft berfugte ©cfd)lagnaf)nte nad) § 48^ 
@t, © £> beftatigt unb naćfy § 37 © r @ auf 
bie ©ernidjtung ber faifierten ©jtentplare er* 
fannt.

SBien, am 29 SGobetnber 1912.

Sm Slamen ©einer ©fajeftat beg ®atferg!
S)a§ f. t. SanbeSgeridjt SBien al£ 

geridjt bjat mit bem ©rfenntniffe oom 29 9?o* 
bember 1912, ©r. XXXV 423/12/3, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taatSantnaltfiĄaft erfannt, bafj 
ber' Sn^alt ber Shttmnet 58 ber periobifĄen 
2)rucffd)rift: „9?eue greie SBorte", 2 3al)rgang, 
bom 29 Słobember 1912 buref) bie ©telle bon 
,,©ie fd)euen bie SBal)ri)eit" big „^riegim orben 
begonnen fjat" (©eite 1, ©palte 2 unb 3, unb 
©eite 2. ©palte 1,  beg Slrtifelg; „®egen ben 
®rieg!" bag SSergetjen nad) § 305 ©t. ® 
begrunbe unb eg wirb nad) § 493 ©t. ©. 0 .  
bag ©erbot ber SBeiterberbreitung biefer Ś)rucf* 
fcfjrift auSgefproĄen bie bon ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdjaft berfugte ©efd)lagnal)me nad) § 489 
© ł Si. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 Sir. ®. auf 
bie ©ernid)tung ber faifierten ©pemplart er* 
fannt.

SBien, am 29 9?obember 1912.

DaS f. f. Sanbeg* alg ©rejjgeridjt tn 
Saibadj fjat mit bem ©rfenntniffe oom 1 
Sejember 1912, ^Sr. VII 53/12, bie SBeiter* 
berbreitung ber ©ummer 335 ber 3 cttf<Ą-ilt: 
„Dan" oom 1 ©ejember 1912 toegen bes 
ganjen Slrtifelg: „B >j za D m “ famt butt baju 
geljbrigen 93ilbe unb toegen ber ganjcn, mit 
„Drzaya naj sposuije" beginnenb unb mtt 
„custva naroda" enbenben ©ottj nad) § 58 c 
©t. ®. berboten.

SDaS f. {. SanbeS* alg ^5re§gcrid)t in 
©rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 30 9łobetnb<r 
1912 ©r. I  535/12, bie SBeiterberbreitung ber 
^e itfĄ rift: „Vecernik Cesfceho slova“ bom
27 Słobember 1912 toegen ber ©leHen oon „A 
nyni biS „rozsireneho SrbGk&“ unb
bon „priehazi rakouska“ bi§ „hospodarskymi 
zajm y“ beź Slrtifelź : „Bałkańska valka. Al 
bansky s ta t“ uaĄ § 65 a ©t. © berboten.

S)a8 f. f. CanbeS* ais iBre^geriĄt in iprag 
^at mit bem ©rfenntniffe oom 30 Stooember 
1912, SS1- I 538/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Stummer 331 ber g e ttjd jn ft: „0*s“ bom 
29 Stooember 1912 toegen ber ©teile bon „Mi 
sto abychom utraeeli“ b il „cbsrvatsky tru u “ 
be3 3IrtifeI§: „Volke narodni shrom azdeni v 
D alm aci“ naĄ § 65 a ©t. ©. berboten

S)aź f. f. SanbeS* alź ifire^geriĄt in ifirag 
|a t  mit bem ©rfenntniffe bom 30 Stooember 
1912, ipt. I  536/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SJłuntnter ber 3 fitfĄrift: „Sm ithovs*y obzor“ 
bom 30 SJobember 1912 toegen ber ©telle bon 
„Velke znespokojeni“ bi§ „ ta ;it? “ be§ SIrtt* 
feB: „Vaika oa Balkane a rakousko-srbske 
nao je ti“ naĄ Slrtifel IX  be§ @efej}e8 bom 17 
Sejember 1862, 31. &. SSL 3lr. 8 ex 1863, 
berboten.

S)a8 f. f. SanbeS* alź ifire^genĄt in ifirag 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Słobetnber 
1912, if5r. I  537/12, bie SBeiterberbreitung ber 
3tummer 24 ber 3 eitf^ rif t: „Miade proudy“ 
bom 28 3tobember 1912 toegeu b er© t Kenbon 
„Pricinou toho" bi§ „posm ech“ uub bon „Di- 
vnie se“ bi8 lidskou11 be§ SIrttfeld: „Valka a 
m ir“ ; bon „Vezmou s iu bi§ „arm adę" be§ 
SIrtifels; „P ro ti valecnemu nadseni vl&dni 
kcm arily rakouske1' md)  § 65 a, 300 unb 
302 ©t. ® fomie gemag Slrtifel IV bc§ ®e* 
fe^e§ oom 17 SDejember 1862, 31. S31. 31r.
8 ex 1863, berboten.

SDaS f. f. BanbeS* ais fBrefjjgeridjt iu 
f{5rag bat mtt bem ©rfenntniffe bom 30 31obember 
1912, ąSr. I  528/12, bie SBeiterberbreitung ber

; SHummer 328 ber Seitftbriftj „Prayo łidu“ 
| bom 27 Scobember 1912 tbfgen ber ©teHen bon 

„Jestli n sse  resoluce" b;§ „syeho sved 
oon „v rezhodne t.hvili“ bid „chee Eusko ?“ 
unb bon „My jsme s i“ bi§ „a kultury !“ beg 
SIrtifelg: „M ezinarodni soeialisticky sjezd pro­
ti yalce" nad) § 65 a nub 305 ©t. © ber* 
boten.

2)a8 f f. SanbeS* afó tpre§gerid)t in ^Brag 
f)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Slooember 
19’2, 9Jr I 530/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Setlage ju r  31ummer 27 ber ^eitf<bnft; „Den­
nik. P  ilopa D e n n ik u "  bom 27 Slooembet 1912 
toegen be£ @efamtinl;alteź nacb § 65 a ©t. ©. 
cerboten.

S)ag f. f. SanbeS* alg iprefjgerid)t tn 
ijjrag b^t mit bem ©rfenntniffe oom 30 3io 
oember 1912, if5r I  531/12, bie Sseitcroerbrei* 
tung ber 31ummer 329 ber 3 eitfĉ r 'ft * »Cas“ 
oom 27 Slobember 1912 toegen ber ©teHen bon 
„Stały ineli by" biS „Rakoasiio U nersto" unb 
bon „Nedenaokraticnosi." big „w edet ktere" 
b>g Slrtifelg: „N astała doca yelikeho napeti 
« yelkyeh y&lecnych demonst^aci" nacb § 
65 a © t ®. unb Slrtifel IX  beg ©efejjfg bom 
17 Sejember 1862, 31. ®. 331 3?r 8 ex 1863, 
berboten.

S)ag f f. Sanbeg* alg ^Breggeridbt in ifSrag 
bot mit bom ©rfenntniffe oom 30 Stooember 
1912, spr. I. 532/12, bie SBeiterberbeitung ber 
Slummer 48 ber .gfEfcbrifh „Zar“ bom 28 
3lobember 1912 toegen ber ©teHen bon „Pand 
nahore" big „jindy", bon „T 'm  mene" big 
„silen -tv i“, bon „Muze byt" big „m eri" unb 
oon „V jh la sen i“ big „agrarniku" beg SIrti* 
felg: „Zde je nepritel, s tim  yalcete" nad) § 
302 ©t. ©. berboten

®ag f. f. Sanbeg* alg iBrefjgeridjt in ifBrag
l)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 Hlobember 
1912, ^ r .  I  543/12, bie SBeitemerbreitung ber 
Slummer 272 ber ,8eitfd)ri f t : „XX V ek“ bom 
27 Slobember 1912 toegen bci Slrtifelg: „P  
losof D uhring o zidoyske otazce" in ber ©telle 
bon „Slavny“ big „zdeseni" nacb § 302 ©t 
©. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg SBrefjgerićbt tn 
Skag bot mit bem ©rfenntniffe oom 30 Slobem* 
ber 1912, $pr, I 534/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber „Vecerflik O sk eh o  sluva“
bom 2tó Slooember 1912 toegen ber ©teHrn bon 
„K vu:i tem to otazkaoa" big „a sm ir" beg 
Slrtifelg: „Bałkańska yalka —  Stare neb'i 
noy.-- E a k o u sk o  ?“ ; bon „S nim za royen" 
big „syi-ho urcpni" beg Slrtifelg: „Nasi ai- 
bansii pratele" nacb § 65 a © t ©. unb Sir* 
tifel IX beg ©efeijcg bom 17 2)ejember 1862,
31. ©. ©I. 31r 8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f. ^rei?* alg fpre^geridbt in 33obtn * 
Seipa bflt mit bem ©rfenntniffe oom 30 i)£o= 
oember 1912, ©r. 20/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hlummer 48 ber ®rucf)cf)rift : „£)fterreid)t'- 
febe ©olfgjeitung" bom 26 Ślobember 1912 
toegen ber © ‘-eHe bon „SIng ber @efcbid)te" nadb 
§ 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

S)ag f. f. Sreig* alg ©re§gericbt tn S riip  
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 ®ejftnber 
1912, ©r. 73/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Shtmmer 140 ber 3cttfdbr ift* „S9ruj;er 3 eiturtS" 
onm 29 Slobember 1912 toegen ber Slrtifel* 
fteHe bon „SDie §odbjeit beg" b 8 „Slbreife oer* 
anla^te" unb beg Slrtifelg: „SBerbaftung" an 
ber ©tcHe bon „ber tn ^opifj" big „tn ©riip 
iiberfteHt" nacb Slrtifel IX beg ©efefyeg bom 17 
Sejember 1862, 31 ®. ©1. 3lr. 8 ex 1963, 
berboten.

®ag f. f. ^rcig* alg ifSreggeridbt in ©rup 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 ©ejember 
1912, f{3r. 74/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 96 ber gd tfćbrift; ff sgriijter ©ollfgjet* 
tnng" bom 20 Slooember 1912 toegen beg Sir* 
tifelg; „© erbaftung"; ber ©teHe bon „bie ^>ocb* 
jeit" big „Slbreife beranlabte" beg S lrtifelg: 
„®ie $ocbjett beg 3łeferbiften" nacb Slrtifel IX  
beg @efebe§ bom 17 ©ejember 1862, 31. ©. 
©I. 3tr. 8 ex J.863, berboten.

S)ag f. f. jihetg* alg ©re^geric^t iu ©nip 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 ®ejember 
1912, ©r. 75/12, bie SBeiter berbreitung ber 
Diummer 96 ber .geitfdtrift: „Dberleuteng*
borfer 3 piiuu8" bom 30 Htooember 1912 toegen 
ber ©teHe bon „bee ^ocbjeit" big „beranla|te" 
beg Slrtifelg : „3)ie ijocbjeit beg 3teferoiften"; 
be§ Slrtifelg; „©erbaftuitg" nad) Slrtifel IX  beg 
©efejjcg bom 17 ©ejember 1862, 31. ©1.
3?r. 8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f. ®reig*.alg iprefegericbt tn ©nip 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 1 S)ejember 
1912, ©r. 76/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Stummer 48 ber łjeitfdjrift: „Nase M ensiny"’ 
bom 29 3tobember 1912 megen ber ©teHen bon 
„A svobodu pry" big „nechodi yubec" unb 
bon „Yseehny ty  pohnutku" big „eely syet"

I beg Slrtifelg: „K s ito a e i" ; bon „iteljich p ri­
mo" big „rakouskeho v>vozu“ unb bon „M&- 
ji-ii rakousti statn iei" big „nejnebezpeenej- 
sim  rebelant^m " beg Slrtifelg: „H .idka odbo- 
roya a socialni" nadb § 65 a © t. ® ber* 
boten.

®ag f. f. ®rei£* alg f{3re^gric^t in ©ubtoeig 
f)at tnil bem ©rfenntniffe bom 30 Stooember 
1912, jpr. 48/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Stfummer 9 ber ,geitfd)rift: „2)eutfd)er ©auern* 
freur.b" bom 30 3?ooember 1912 megen be§ Sir* 
tifelg: „ g u r men t)at man ©elb genng?"; oer 
©teHe bon „SBir mtiffen fdjłoeigeu" btg „mag 
ba fcrotf)!" beg Slitifrlg : „©roflamierung ber 
© 1’ibftdnbigfeń Sllbanieng"; beg Slrtfelg: „ SB o= 
t)in mit nng?"  naĄ § 65 a unb 302 © t ©. 
fomie getnafj Slrnfel I X  be§ ffiefeijeg bom 17
3)fjember 1862, 31. ®. ©1 97r. 8 ex 1863, 
berboten.

2)ag f. f. £reig* alg ©refegeriĄt in 
Soniggrap !)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
3tooember 1912, © r IV 57/12, bie SBeiterber* 
breitung ber 3tummer 13 (48) ber ^eitfcprtft: 
„Lidoye proudy pro seyeroyycbodm sta t a" 
big „zadneho poroznmeai" beg Slrtifelg; „Chee 
me z d “ unb beg Slrtifelg; „Ozvena“ nad) § 
65 a ©t. ©. berboten.

®ag f. f. £retg* alg © reggeri^t in 
®6ntggrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
3łooember 1912, ©r. IV  5 8 1 2 , bie SBeiterber- 
breitung ber 3tnmmer 48 ber .gettfĄrift: nKraI- 
yehraa cke rozhledy" bom 29 Scooember 1912 
megen ber ©teHen bon „A ta  oeitnme se“ bis 
„cmy yladnoucich kruhu" be§ Slrtielfg; „Po- 
zor na ynńrn iho  nepritele" ; bon „Ve ynitrni 
politiee" big „yyznsm yystrahy" beg Slrtifelg; 
„Pelitika" naĄ § 65 a, 300 unb 302 ©t. ®. 
berboten.

S)ag f. f. ®reig* alg ©re§geriĄt in 
®uttenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Stooember 1912, ©r. 3 0 1 2 , bie SBeiterber* 
breitung ber Stummer 49 ber ^eitfiĄrift: „Stre 
doceskw hlasy" bom 29 3tobrm6er 1912 megen 
ber ©teHen bon „Tnk każe se“ big „pov*zo- 
v an i?" , bon „Najdu^ezite si obot" big „a E a­
kousko" unb bon „Nejhlizsi dny" big „na 
V se h lavy“ beg Slrtifelg; „M lcet!" naĄ § 
300 ©t. ®. berboien.

®ag f. f. ®reig* alg ©re^geriĄt tn Seitme* 
rif) bQi mii ©rfenntniffe bom 30 Stobem* 
ber 1912, ©r. 90 12, bie SBeiterberbreitung ber 
3fummer 48 ber ^eitfdbrift: „Obrana sklarskych 
delniku" bom 28 3tobember 1912 megen ber 
©teHe bon „Panstyo stve“ big „jatka nesli" 
beg SIttifelg: „Drobnosti" naĄ § 222 © t ©. 
berboten.

3)ag f. f. $retg* al§ ©re|gerid)t in Seit* 
merij) pat mit bem ©rfenntniffe bom 30 3to* 
oember 1912 ©r. 86/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SJiummer 132 ber ,8citfd)r i f t ; „Storbbbljmi* 
fd)eg STagblatt" bom 2y 3tobember 1912 megen 
ber ©teHen eon „©amtlidje" big „jn leiften" 
beg Slrtifelg: „3luififd)e Slnfdjlćige auf Krafati 
unb ©orliij" ; beg Slrtifelg: „2)ie bfterreiebi* 
ft^e . © tlgrab" nadb § 308 © t ®. unb Slrti* 
fel IX beg ©efegeg bom 17 S)ejember 1862 31 
®. ©1 3tc. 8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg ©refigeridjt in ©riłnn 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 30 Scobember 
1912, ©r. I  118/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 330 ber ^^itfcbrift: „Lidoye noviny“ 
bom 30 DJobember 1912 megen beg 2/itelg beg 
Slrtifelg: „Eakousko chysta...", ber ©teHen bon 
„Rekousko sahlo" big „zakrcceni proti 
Srfcsku", von „V B elehm de" bi8 „nam irene 
proti Srbsku", bon „Soueasne obdrzelou big 
„zbrane unb bon „Rakousko ehee" big jum 
©Ąluffe biefeg Slrtifelg; bon „Ktery pak" big 
„vypovezena v a lk a ? “ beg Slrtifelg; „Malo- 
m estska in trika" nacb § 65 a, 491 ©t. ®. 
unb Slrtifel V beg ®efe$eg bom 17 S/ejember 
1862, 3t. ®. ©1. 3tr. 8 e i  1863, berboten.

S a g  f. f. ®peig* alg ©rejjgeridjt in 3?ei* 
titfd)ein baL btit bem ©rfenntniffe bom 30 
Stobember 1912, ©r. V 36/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 3lummer 274 ber 3« tfcb n ft: „Dftrauer 
3eitnng. Sagblatt" bom 28 Htobember 1912 
megen beg Slrtifelg: „3im ©iluation" acf) § 308 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg ©refjgeriebt tn 
Uroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 30 
3?ooember 1912, ©r. 56/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Shtmmer 274 ber 3eitjd )rift: „S)eut* 
fd)e"SB?bl" bom 29 Sfobember 1912 megen ber 
©teHen bon „SBoIjer bamr bei biefer" big „Hlfil* 
lionert belaufen” beg Slrtifelg: „TDie ^rteggge* 
fabr" bon „fo ntufj nad)“ big „mebr glaubt" 
b( g Slrtifelg: „S)ie Slnfiinbigung militdrifcber 
3Jfa§nal;mcn“ n a ^  § 65 a ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg ©refjgerid)t tn 
2/roppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 30

Hfobember 1912, ©r. 55/12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Stummer 95 ber 3 ?ttfcbrift: „©dpcfifcbe 
©olfgpreffe" brm 29 Hfobember 1912 megen ber 
©teHen bon „©er erfte mabre" big „finb ju* 
fammengetreten" beg Slrtifelg: „S ie  internatio* 
nale gciebetigfunbgebung in  © afel"; bon „®ie 
©eoblferurg" big „nid)t ju  befu b rd )* " beg 
Slrtifelg „Sftobiliflerurtgggerudjte"; bon „SBir 
mitffen befbalD" big „ein ©nbe flnbet" beg Sir* 
tifelg „SBriibe 3eiten" nacb § 63, 65 a, 308 
unb 310 ®t ®. unb Slrtifel IX beg ©efeljeg 
bom 17S)ejember 1862, 3t. ®. ©I. 3tr. 8 ex 
1863, oerboten.

F i r m y .
L. cz. Fi*m 357 Eg A 155 (15552 3—3) 

W pis do rejestru  handlowego 
kupców poiedynczych 

Wpisano do rejestru  Odd- A. kupców 
pojedynczych.

S ieddha firm y: Olesno.
Brzmienie firm y: Jan  Nowak młodszy 

w Oleśnie, sprzedaż drzewa m ateryałowego, 
desek, ła t i gotowych do^ów .

Przedm iot przedsiębi rstw a: sprzedaż 
drzewa m ateryałowego, desek, ła t i gotowych 
domów.

W łaściciel: Jan  Nowak młodszy w Ole-
śn !e.

Dzień w pisu: 28 września 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 28 września 1912.

L. cz. F irm . 664/12 (15500 3— 3)
Stow. III. 183.

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie spo­

żywcze drukarzy i pokrewnych zawodów we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

W pisy szczegółowe: Na W alnem  Zgro­
m adzenia członków z dnia 31 m arca 1911 
uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia i Ti- 
kwidacyę tegoż. Likw idatoram i wybrano do­
tychczasowych członków dyiekcyi.

W ierzycieli rozwiązanego stowarzysze­
nia wzywa się po myśli § 40 ust. z dnia 9 
kw ietnia 1873 1. 70 Dz. p. p. by do stow a­
rzyszenia się zgłosili.

D ata w pisu: 4 sierpnia 1911
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 lipca 1911.

L. cz. F irm . 394/12 Stow. III. 185 (14809) 
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Barycz.
Brzmienie firm y : Spółka mleczarska 

w Baryczu, stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Barycz 23 czerwca 1912.
Przedm iot p rzedsiębiorstw a:
a) wspólne przerabianie i spieniężanie 

m leka, produkowanego w gospodarstw ie 
członków spółki,

b) szerzenie wisdomośei co do umie­
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego,

c) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstw ie nabiałowem .

Czas trw ania  Spółki nie jest ograni­
czony,

Zarząd Spółki składa się z trzech człon­
ków przez Warne zgromadzenie na wniosek 
Eady nadzorczej na 3 la ta  w ybieranych, a 
m ianow icie: a) z przewodniczącego, b) j e ­
dnego Szsstępcy i c) kasyera.

§ 49. Pierw sze walne zebranie Spółki 
mleczarskiej w Baryczy odbyte w dniu 23 
czerwca 1912 wybrało następujący Zarząd 
S p ó łk i:

1. Jan  'O hy łek , jako przewodniczący 
zarządu,

2. P io tr  W olan, jako zastępca przewo­
dniczącego zarządu,

3. S tanisław  Stępkowski, jako kasyer.
Podpis firm y: (F . Z.) § 16. F irrrę

Spółki podpisuje pod w vciśniętą pieczątką 
(stam pilią) Spółki przewodniczący ; względnie 
jego zastęppa) oraz j«den z członków zarządu.

Ogłoszenia § 43 : Ogłoszenia od Spółki 
pochodzące podpisuje przewodniczący Zarzą­
du, oprócz przewidzianego w § 27 statutu 
Spółki ogłoszenia o zwołaniu walnego zebra­
nia przez przewodniczącego Rady nadzorczej 
lub jego zastępcę.

Ogłoszenie wic.no być przybite na  ta ­
blicy dla ogłoszeń Spółki przed jej lokalem

W razie uznanej przez Zarząd potrzeby 
umieszczać będzie Spółka swe publiczne ogło­
szenia w czasopiśmie wydawanem dla Spółek 
przez Patronat.

Udział członków: wynosi 5 kor.
Odpowiedzialność: Obowiązkiem człon­

ków je s t: b) odpowiadać w razie konkursu

„Gazeta Lwowska" Nr, 288 z dnia 14 grudnia 1912,
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albo likw idacji za zobowiązania stowarzysze­
n ia  wobec osób trzecich nietylko swoim 
udziałem, ale nadto kw otą dalszą aż do 10-cio 
krotnej wysokości udziału, o ile n a  pokrycie 
pretensyi wierzycieli Spółki nie wystarczy 
jej w łasny m ajątek,

D ata w pisu: Sanok, 5 października 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Sanok, dnia 26 w rześnia 1912.

L. cz. F irm  1064/12 (14862)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie zarządza na  dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru  handlowego dla stow arzy­
szeń zarobkow o-gospodarczych przy firm ie: 
Towarzystwo handlowe i gospodarcze „Mer- 
k u r“ w Głogowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", że na uadzwy- 
c?ajnem w ainem  zgromadzeniu członków od­
bytem  w dniu 10 września 1912 uchwalono 
zmianę §§ 7, 12, 15, 16 i 3 sta tu tu  tego 
stowarzyszenia.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 2 listopada 1912.

G. Z F irm . 1211 Gen. III. 275 (15492)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen  F irm en  von E inzelkauflauten und 

Geseischaften.
E ingetragen  wurde im  R egister fUr 

Geselschaftfirm en
Sitz der F i rm a : Łem berg, Kościuszki 7.
F irm aw o rtlau t: Petro lea  A ctiengesel- 

schaft f(ir M ineralóhl industrie.
Zweig N iederla^sung der m it der in  

W ien bestehend9 H aupt niederlassung.
Verwaliungsm it.glie<Lr: A rpad Osonka, 

^Dr. Viktor Kern, A ifred Herzei und A lbert 
Loeske sind ausgetreten.

Zu V erw altungsm itgliedern wurden: W il­
helm  Laupenm tihler B auąuier in Berlin, Dr 
Jo 3 ff Kam pers und Leo Beer beide Ge- 
schaftsflihrer der Laupenm tihler & Comp. 
G eselsch tft m. b. H. in  Wien.

Datum  der E in t r ig u ig :  6 Juli 1912.
K. k. Landes- ais H andelsgencht, 

A bteilung IV.
Lem berg, am 29 Jun i 1912.

K uratorem  jego ustanowiono Leona i 
Kimakowicza w Zalesiu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 17 m arca 1912.

L. ez. P. 61/12 (8) (15592)
E d y k t.

Za niew łasnow olną uznano Karolinę 
Festejczuk w Eudryńc&ch.

K uratorem  jej ustanowiono Kasyana 
Festejczuk w Kudryńcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 19 lutego 1912.

L. ez. P . 93/12 (7) (15525)
E  d y k t.

Teodor Oleksiewicz z Bukowska uzna­
ny za m arnotraw nego.

K uratorem  jes t Paw eł Roczniak z Bu­
kowska.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dn ia  30 lipca 1912.

L. cz. P . VI. 123/12 (15486 1 = 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Tulczaka w Pom orzanach.

Kuratorem  jego ustanowiono Stefana 
Żukowskiego w Pum orzanach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 29 listopada 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 2/12 (15508 3 - 3 )

U '-hwałą tut. Sądu z dnia 1 m aja 1912 
S. 2/12 (7) otw arty konkurs do m ajątku M i­
chała Lbw enkron uznaje się po myśłi § 155 
ord. konk. za ukończony.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 19 sierpnia 1912.

Kuratele.
(15593,L. cz. P . 74/12 (4)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano W iktora 

Kimakowicza w Zalesiu.

L. cz. P. 158/12 (5) (15546)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Oertlę 
Nussbaum w Zbarażu.

Kuratorem  jej ustanowiono M endla Pe- 
tesiela w Zbarażu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 1 grudnia  1912.

cz. (15474)P. VI. 139/12
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Semena 
Gureja syna Lesia, zaś za m arnotraw ną uzna­
no Paraskę Gurej z Tudiowa.

K uratorem  ich ustanowiono W asyla 
M einyka w Tudiowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 21 października 1912,

L. cz. L. 10//12 (4), P . 228/12 (5)
(15650 1 - 3 )

E  d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

M ardytę w Kadczy.
K uratorem  jego ustanowiono Józefa Maj* 

krzaka w Kadczy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary  Sącz, dnia 18 listopada 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 944/III. (2) 1912.

Rozpisanie budowy.
(15720 1 - 2 )

0, k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 
przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi w ykonania remizy pomieszczenie wago­
nów salonowych na staeyi kolejowej we Lwowie.

Kos?ta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za kwotę ryczałtow ą obliczone 
są na 25 000 koron, to jest dwadzieścia pięć tysięcy koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspom niane roboty, k tóre m ają być ukończone do 
31 lipca 1913, należy wnieść wyłącznie tyiko na  przepisanych na ten  cel form ularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem :

„Oferta na wykonanie robót budowlanych z okazyi w ykonania rem izy na pomieszczę 
nie wagonów salonowych na stacyi kolejowej we Lwowie najdalej do 30 grudnia 1912 
o godzinie 12 w południe, w protokole podawczym podpisanej c. k. D yrekcji kolei pań­
stwowych, lub też przesłać je  pocztą jako polecone przesyłki tak, żeby w oznaczonym 
term inie tam te  nadeszły.

A legaty, dotyczące tych robót, jako też pouczenie o obowiązkach opłaty stem pli i na- 
leżytości ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k 
Skarbem  przy rozdawnictwie dostaw i robót państwowych można przejrzeć w gm achu c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. p iętro, drzwi nr. 309, gdzie także otrzyma
się na żądanie form ularze ofeit.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem  obecni być mogą oferenci, 
nastapi 30 grudnia 1912 o godzinie 1 po południu.

W adyum, które w razie przyjęcia oferty, służyć ma jako kaucya, wynosi 1250 koron,
(tysiąc dwieście pięćdziesiąt koron) złożyć zaś je  należy w kasie podpisanej c. k. Dyrekcyi
kolei państwowych równocześnie z wniesieniem  lub nadesłaniem  ofert, co do których ofe­
renci pozostają w słowie do 1 lutego 1913 w łącznie; w ciągu tego czasokresu nastąpi od­
danie robót.

Oferty w niesione nie na  przepisanych form ularzach, lub też nie odpowiadające w a­
runkom rozpisania, dalej oferty, na których ubezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, które nadeszłoby po upływ ie term inu  w niesienia, nie będą uwzględnione.

Lwów, w g rudniu  1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

I

T A N I A
B I B L I O T E K A

DLA WSZYSTKICH.
2 4  tom y s a  3  kor.

x przesyłką 3 kor. 80 hal.
KAROL LIB ELT: O m iło ś c i  o jc z y z n y .
W INCENTY PO L: P ie ś n i  Janusza ,.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: O b razk i.
WŁ. K. WOYCICKI: A m e ry k a n in . Powieść z życia 

Kościuszki.
H. G. W ELLS: W o jn a  d w ó ch  św iatów 7. Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
M łoda  L itw a . — N ow ele  a u to ró w  l i te w s k ic h . P rze­

łożył S. Herbaezewski.
A. J . E U P R IN : ;O lesia . Powieść.
WŁ. TRA B0ZY N 8K I: D w a p o w s ta n ia  p o z n a ń sk ie .

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
Z. BARTKIEW ICZ: N a s tro je . Nowele różnych autorów. 
W. M. DOROSZEW1CZ: O p o w iad an ia .
H ELEN A  BÓ H LA U : P ó ł-z w ie rz ę . Powieść w 2 tomach. 
LEONIDAS A N D R E JE W : Ż y c ie  c z ło w ie k a . W7 pięciu 

obrazach z prologiem.
EDMUND B ER N STEIN : S t r a jk ,  je g o  i s to ta  i  o d ­

d z ia ły w a n ie .
PIOTR NANSEN: P ró b a  o g n io w a . Nowelle.
WIKTOR DYK: W sty d . Powieść z czeskiego.
ARTUR SOHNITZLER: G d y  s ię  d u c h  z a m ro c z y . No­

welle.
W ŁADYSŁAW A NIDECKA: W  im ię  p ra w . Powieść 

w 2 tomach.
M łoda R o sy a . Nowella W tłum . H. Olcudzkiej.
Jen . 1GN. PRADZYNSKI: C z te re j o s ta tn i  w odzow ie  

p o lsc y  p rz e d  są d e m  h is to r y i .  (.Poniatowski, Eo- 
scuszko. Chłopacki, Skrzynecki), 2 tomy. 

P o e c i-L e g io n iśc i. W y b ó r ic h  p o e z y i. (W ybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

Razem 24 temf xa  3 kor. i

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal* na porto.

r ■

PODROŻĘ NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ.
Co środy i soboty sezonowy Express z Podwołoezysk 

przez Lwów-Wiedeń do Nicei - Cannes. — — — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i sobota o 2 45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i poniedziałek o 1"14 po poł. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — — I

. Koron 210 60 
„ 208-70
„ 208:— 
„ 205-70

powyższych stacyj

Cena: I. Klasa Lwówr-Nicea . . . .
I. Klasa Lwów-Monaco . . .
I. Klasa Lwów-Mentuna . . .
I. Klasa Lwów-San Remo . .

Dopłata do Expresu ze Lwowa do
wynosi K. 70'25.

Dopłata do Expresu z Wiednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53”10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286'80, III. K. 185-40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 wieczorem .------------- —
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

I. Klasą K. 874-60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

W szystkie b ile ty  kolejow e, okrętow e i  do w agonów  
syp ia lnych  w ydaje  i  w y jaśn ień  u d z ie l a --------------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska ]. 3 . ------------
Adres telegraficzny „ S t a d t b u r e a u 44. Telefon Nr. 3 3 4 .
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54 lata istnienia 54 iata istnienia

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1913 zamieści świetną powieść

Henryka Sienkiewicza: „pod  d ą b ro w s k im
Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka.

Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomitego epika puszcz syberyjskich

W ŁADYSŁAW A REYMONTA: „INSUREKCYA". WACŁAWA SIEROSZEW SKIEGO: „BENIOWSKI".

Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" otrzymują zupełnie bezpłatnie

.CIEKAWE POWIEŚCI'fU MIESIĘCZNIK 
ILUSTROWANY

poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie.

W  ROKU 1913:
M .  O R Z E f t Z K O W A :  A L . M U A M :

„AUSTRALCZYK". „W IL C Z Y C A ".
A . K R E C H O W I E C K I : J .  R O R Z E S I O W S K I :  W O Ł O R E O O  S K I B Y :

„SZARY WILK". „KOLLOKACYA". „SrEDMI0L !7h.A WOJNA".
K .  D I C K E N S :  J I J B Y T A  O A I T T I E R :

„DAWID COPPERFIEŁD“. „CIEŃ CHIŃSKIEGO SMOKA".
„Ciekawe powieści" każdy prenumerator 
„ T y g o d n i k a  I l l u s t r o w a n e g o “ dostaje 

zupełnie darmo.

Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illu str.M 
Ciekawe powieści" kosztują rocznie 

koron 16-— .

Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
prenumeratorów „Tygodnika IHustrow&nego“ 
po koron 10 .— , w oprawie koron 16 .— .

W s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  o t r z y m a j ą  b e z p ł a t n i e

CYKL ILUSTRACYI WIELOBARWNYCH.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego44 z 12 tomami „Ciekawych Powieści44
W ©  L w o w i e ;

kwartalnie 6*80 ksr. z oprawą książek 8'30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16*60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ „ 33*20 kor.

W  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8 70 koic. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 1740 kor.
rocznie 28*80 kor. ,, „ 34 80 kor.

Prenumerat; przyjmuj;: Administracya Tygodnika lllustrowanego we Lwuwle: Ulica Jagiellońska 3.
oraz wszystkie księgarnie I kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder.
Przyjaciół naazego plama protlmy uprzejmie o polecenie niniejszego proepektu.
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lO O  lat istniejący H M D E Ł  W O  i ItE S T A IJ R  M  Y A  pod „ P O T A  G R U S Z K  A 44

O T A M i L  U T J J 3 W I G J L  w e Lwowie, iilicsr> ^rako 7
poleca na święta: W I \ A ,  L I K I E U Y  i W O K E L I w  wielkim  wyborze.

Cukiernia Władysława Podltalcza została wskutek demolacyi budynku p rzen iesiona na ul.
A k a d e m i c k a  €§9 — róg ul. Cłiorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności w raz z filią Metniańska 1 0 .

2 prc. na Bursę Batorego.

KiNO .KOPERNIK"
3 prc. na T. i L L

nowa sala teatralna dwu­
piętrowa pzzy nl.

Kopernika 1. 9
róg nl. Lindego.

Kino „Kopernik44 zwane „Sans riyal44 od piątku dnia 13 g ru d n ia  
do piątku dnia 2 0 | g ru d n ia  ogłasza nowy artystyczny program

we Lwowie nie znany:
Program o4 13 do 19 grudnia 1912:

4. Akt II.
5. Akt III.
0. Zakochany Turek (humoreska).

I I I .  7. Bandyta kolejowy w szponach detektywa, 
nadzwyczaj senzaeyjny dramat amerykański, 

8. Walka rywali.

2 prc. na Bursę Batorego.

i .

i i .

1. Przejażdżka wśród uroczych gór (zdjęcie z 
natury).

2. Agata poszukuje koniecznie męża (humo­
reska).
Piekielna zemsta niewolnicy, dramat w 3 
aktach o treści nader urozmaiconej.

3. Akt I.
3 prc. na T. S. Ł.

M P B O § Z E H I E
na

W A L N i  Z G R O M A D Z E N I E
Reprezentantów pracodawców i Delegatów ubezpieczonych

Kasy chorych miasta Lwowa
które odbędzie się

w piątek dnia 20 grudnia o godzinie 7*30 wieczorem 
w lokalu Kasy przy ul. Brajerowskiej 1. 8.

Na Porządku dziennym:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Wnioski członków.
Do udziału w tem Zgromadzeniu uprawnionymi są wybrani w roku 1 09 

Reprezentanci i Delt-gac, za okaz-niem niniejszego zaproszenia
Ktoby nie otrzymał za prażenia do 17 g udnia, zechce łaskawie zgłosić 

się do kasy chorych m Lwowa w godzinach uizedowvch

L I C Y T A C Y A .
W lwowskim a ku Z kład/.b zastawniczym przy ul Karola Lu­

dwika 1. 3, I. p odbywać się będzie d ia 8 i 9 stycznia 1913 od 
9 rano do 4 po południu

£j»rzecftaź z s i^ ta w ó w
przyjętych do 30 kwietnia 1912 a oznaczonych Nr. od 
29860 do 100000 i od Nr. 1 do 3053.

Dyrekcya.
O C ^ O U Z E M E .  ~

R A D A  NADZORCZA  
B A N IiU  ^A L l^ Z K O W E eO  w ZBOROW IE

stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką 
zaprasza P. T. Członków, uprawnionych § 3S statutu do brania udziału, na

Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie
które odbędzie się

dnia 23 grudnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w lokalu własnym

z następującym Porządkiem dziennym:
1. Zmiana statutu.
2. Wnioski członków.

Hieronim Sykora
prezes

Konrad Łuszczewski
sekretarz.

(WWielka u la  w Ragi je
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o l c n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o lą  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z o c h i w  s m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  
ł o w c m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellon suń 1. 3. — L w ó w .

M agazyn i pracow nia futer

BRACI LUBELSKICH
w e L w ow ie, uh W ałow a 3

polecają na sezon zimowy swój obficie zaopatrzony

MAGAZYN FUTER
tafe w skórach futrzanych, jako też w gotowych futrach.

BOA -  ZARĘKAWKI -  CZAPKI
i wiele innych rzeczy w zakres kuśnierstwa wchodzących. 

Przyjmujemy stare futra i przerabiamy na uowe fasony, licząc 
wszystko po możliwie jak u aj tańszych cenach.

C enniki ilustrowane na żądauic.

D O  A M E R Y K I !

LINIA KUNARD
Wielki wspaniały parowiec z podwójną śróbą

„FRANCO NIA“
18.001.! ton, długość 188 m., szerokość 23 m., 
przybędzie do R1EKI 19 grudnia eelem odja­
zdu w dniu 21 grudnia do Messyny, P a ­

lermo, Neapolu I How 7'::., n. 
Informacye i karty jazdy: m edeń I.,

Karntnerring 4, Tryest: Via Ghega 8, we 
wszystkich ageneyach w miastach prowineyo- 
nalnyeh, we wszystkich biurach podróży i 
Thomasa Cook i syn, we wszystkich agen­
cjach Lloyda i ageneyaeh Dalinacyi etc. — 
Cena Ili. ki Tryest-Nowy York 180 kor. z 

dodaniem 20 K. taksy pogłównej.

Księgarnia Polska
we Lwowie, nlica Akadem icka 1. Z a,

poleca dzieła pedagogiczne
F. R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej -i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu boz nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

AM  O U C Z  E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2'40 

kurs Il-gi Kor. 4'80. 
Polsko-francusk i kurs I-szy kor. 3‘60, 

kurs il-gi kor. 9'60.
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2‘30, 

kurs Il-gi kor. 3'60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs Il-gi kor. 5'40.

Wskutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !  

Najnowsze maszyny elektr. 
r J Z O u g e n i u s z  M a r y a n

C H O R Ą Ż C Z Y Z N A  5 ,  IINGER
D o m  T o w .  M u z y c z .  U l l M ł - l l

WŁASNEGO WYROBU: 
p j Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
p i medale, odznaki emajlowe, monogramy.

starszy, biegły ekspedyent, pierwszorzędna siła, bę­
dzie zaraz przyjęty do firmy; Ag. Lisowski „For- 
tuna:‘, Kraków, Sukiennice 1. 23. Skład wyrobów 
galanteryjnych, japońskich, chińskich, srebrnych i 

z bronzu oraz herbaty.

Ogłoszenie.

C z y te ln ia  im ie n ia  K ac z ­
k o w s k ie g o  w  P r z e w ł o -  
c z n i e  z o s ta ł a  r o z w i ą ­
z a n a .

^  Miód! Gęsty 7'50 hal., gęsto płyn- 
..VhS U  a nn patoka „rarytas'1, tylko moja 
specyalność, 8 50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5-84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany.

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez koregpondeueyę.

„Muzeum pożytecznych, rzeczy, 
osobliwych Indzi 

i ąj&wisk natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Br. Iiaringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemu Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek ao przedłużenia 
żyeia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d*.

Cena z przesyłka pocztowa 1 K . 66 hal., za zaliczką Z R . 10 hal.
!>o nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
» le> cow e, zamiejscowa, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, aURNALE, przyjmuje pramHmnratą z nastaw ą, 

w miejscu lub wysv?ką na prowlncye po cenach rsd&ksyjjnysh

A g m a  dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


